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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką jioeztową wynosi r o c z n i e  32 JL, p ó ł r o c z n i e  16 JK., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 b. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od I lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60  k. „Prze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

} > . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 Wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
)6 hal. — Biura Redakcyi i Adm inistracyi 

J** Ozarnieekiego 1. 12. — Ebspedycya miejscowa 
Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. P a sa ł Haus- 

flsna I. 9 . — Listy należy frankować.
Ueklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88 .

Lwów, 0 sierpnia.

. Pomimo zapewnień oficyalnych z Kon- 
^h tynopola, usiłujących przedstawić stan 

Starej Serbii jako taki, który nie daje po- 
do zaniepokojenia, odbierają misye za- 

6fani(./n e w stolicy tureckiej od swoich kon- 
ftUI6w relacye, stwierdzające, że wzburzenie 
p^ód ludności chrześciańskiej tejże prowin- 

daje ciągle powód do poważnych obaw. 
,. skutek tego udali się ambasador rossyj- 

) 1 ftinowiew i poseł serbski generał Gruicz 
,° Sułtana, a zwróciwszy jego uwagę na po­
rę b ę  rychłego zapobieżenia mogącym ztąd 

f ik n ą ć  złym następstwom, domagali się 
JjrZftdewszystkiem usunięcia sprawców przesia­
ny0̂ 1* ludności chrześciańskiej (serbskiej) 

Wołoszynie i innych okolicach wilajetu kos- 
j. Oskiego. W pierwszym zaś rzędzie żądali 
^^"docznego odwołania gubernatora Dże- 
p l ,  *)eya, ten bowiem uchodzi za głównego 
ocliegacza skierowanych przeciw chrześcianom 

żrpglrZtJ!'1 1 odznacza się zaciekłym lanaty-

t Dżemel bey jest atoli Albańczykiem i 
należy przypisać, iż sułtan dotychczas 

do z wype,lnieniem postulatu ambasa-
jjt !a Tossyjskiego. Ulubieńcami padyszacha, 
Zo°rł'Ini najchętniej posługuje się do majory- 
.gkrńa ludności innego pochodzenia, są wła- 
l ■ 4 lbl lńczycy. Z nich to składa się naj- 
u j^ń sza  straż w Yildiz-kiosku, a wielu z 
hil! za.)niuje bardzo wysokio stanowiska w 
 ̂ rai'cłiii urzędniczej. Albańczycy też wie- 

j $ doskonale, że im więcej wolno, aniżeli 
tr ,  ^n,> że na ich wybryki przez palce pa- 
^ \  W Konstantynopolu i w szerokiej mierze 

uzyskują na swój sposób to uprzywilejowa- 
Możenie.

dopóki rabowali mienie prywatne i za-

zmylił drogę.
(Wspomnienie z Poznańskiego)

(Dokończenie).

M?ł (!llniui'y dotąd zakrywąjąac księżyc roz- 
vzek/ S'" powoli — jasny blask lunął na

ląj. W naj,szerszeni miejscu skrętu, po ra- 
R ^ ż a n u r z o n y ,  tkwił w lodowej obręczy

cje i rozłożył na chropowatym grzbie- 
ro„.0,1°wiska, błędne oczy rozwarł szeroko, 
%  i '?* dokoła, zrozumiał — i krzyknął

‘ Jeden 7. całych sił.
Pole cbw>'ę umilkł skamieniały ze zgrozy; 
j O - • p0czi*}' krzyczeć tak okropnie, że głos 

l,lfcb\dzKi, chrapliwy, rozleciał się w ci- 
Pr^e,0tned P° błoniach, nad miasteczkiem, 
z&r* P°'a * wz§órza— daleko — daleko !
.̂sKr/. - -Ŝ  z nocmŁ ®iszą, przebijał ją  na 

W iab tępe narzędzie przebija, drąc się
lrz|py-

Wez człowieka zaciskały się przy tern
az ^°d pod pięściami zaczął trze-

bo p j.^ ^ d y  nieszczęsny zamilkł na chwilę, 
tóty  ̂ zyszł° mu do głowy, że prężąc ręce, go- 
W  „ !§ zupełnie załamać — wówczas zginie

ratunku.
łała '(przytomniał zupełnie. Głowa mu pa- 
ifetiLZlr,l,Jjy pot oblewał czoło, oczy z wytę- 
Patfuj K'edziły to jeden to drugi brzeg, wy- 

- .P°n‘oey. Ałe prócz smug księżyco- 
swiatła nie było widać nic.

bijali pojedynczych ludzi, uchodziło im to bez 
zbyt głośnego protestu, życie ludzkie bowiem 
w tamtych stronach wiele nie waży a niszcze­
nie mienia ludzkiego jest rzeczą bardzo po­
spolitą. Ale gdy poczęli burzyć szkoły i świą­
tynie i dopuszczać się gwałtów na ducho­
wieństwie, rozległ się krzyk oburzenia riie- 
tylko wśród Serbów tureckich, ale w całej 
Serbii. Życie bowiem duchowe bałkańskich 
nie-tureckich ludów skupia się na polu reli- 
gijnem, a byt narodowy i wiara zlewają się 
u nich w jedno.

Niewiadomo, co zamierza uczynić W. 
Porta, aby poskromić rozpasanie Albańezy- 
ków. Znajduje się ona zresztą •— jak stwier­
dza korespondent Polit. Gorresponclenz — 
w trudnem bardzo położeniu. Z jednej strony 
wzmaga się u niej nieufność do ludności 
chrześciańskiej mianowicie serbskiej, nieufność 
podsycana takimi faktami, jak sprowadzanie 
wielkiemi partyami broni do Starej Serbii, 
z drugiej zaś nieposiada potrzebnej powagi, 
ani siły do utrzymania w karbach plemion 
albańskich.

KORESPONDEICYE

Wiedeń, 5 sierpnia.
(Pogadanka ekonomiczna).

Kontrast ze stanowiskiem, za.jętem przez 
rząd niemiecki na punkcie nowej taryfy cło- 
wej i odnowienia traktatów handlowych, sta­
nowi powracająca od czasu do czasu w nie­
których austryackich kołach idea unii cłowej 
z Niemcami, oraz idei przymierza cłowo-han- 
dlowego z tern państwem, rozwinięta przez 
prof. dr. Józefa Grunzla, w ostatnim tomie 
pism Towarzystwa „fur Sociałpolitik“, p, t. 
„Beitriige zur neuesten Handelspolitik Oester- 
reichs“.

Dr. Grunzel nie jest zwolennikiem unii 
cłowej i uważa ją  za niemożliwą do przepro­

Więe rozpacz chwyciła go znowu — i 
znowu ją ł nie krzyczeć już, lecz ryczeć, zaci­
skając powieki, by niewidzieć tej rzeki i tego 
lodu, gdzie na niego czyhała śmierć.

— Kto krzyczy? i gdzie? doszedł go 
nagle głos z brzegu.

Spojrzał i odetchnął, po błoniu uwijały 
się latarnie.

— To ja, Dl aszyk, gospodarz z Kawcza, 
zapadłem się na rzece, ratujcie kto w Doga 
wierzy!

Ludzie podeszli nad sam skraj lodu.
— Macie sznury i drągi ? krzyknął Bła-

szyk.
Nie mieli nie.
Przybiegli, jak wypadli z dumów, szu 

kając miejsca, skąd szedł wrzask.
— To ruszajcie i przynoście — prędko — 

prędko! — komenderował chłop, który z na­
tury był bystry i energiczny.

Nadzieja ratunku wróciła mu równo­
wagę.

Kilku z ratujących skoczyło do miasta. 
Dwu śmielszych spuściło się na lód. Tupali 
nogami, próbując czy mocny.

— O, tu dobry, może utrzyma, zadecy­
dowali i puścili się ku nieszczęśliwemu. Lecz 
zaledwie uszli kilka kroków, stanęli— bo Bła­
szek począł krzyczeć:

— Na rany Boskie stójcie! Lód mi się 
przy waszem stąpaniu pod rękami ugina, 
pewnikiem trzaśnie.

Cofnęli się szybko na ląd — trzeba było 
czekać

Każda chwila zdawała się wiekiem.
Człowiek na rzece wyglądał jak nie­

wielki czarny słup i można go było wziąć za 
kawał wmarzniętego w powierzchnię lodu pnia, 
gdyby nie głowa, która od czasu do czasu 
poruszała się w tę lub ową stronę.

— Trzymaj się ostro, Błaszyk! — wołali 
z brzegu — ino patrzeć jak ze sznurami przy 
lecą.

wadzenia; natomiast konstruuje on następują­
cy szkielet przymierza cłowo-handlowego Mo­
narchii z Niemcami.

Każde z obu państw zachowałoby na­
turalnie zupełną swobodę _ co do wysokości 
pozycyi swej autonomicznej taryfy cłowej — 
z tem jednak, że układ tej taryfy techniczny 
(pod względem klasyfikacyi, nomenklatury i 
ugrupowania towarów), ma być jednolity. 
Byłby to poważny postęp w porównaniu ze 
stanem obecnym, gdzie państwa europejskie, 
stanowiąc pozycye cłowe specyficznie t. j. po­
dług ciężaru i od sztuki, a nie ad valorem, 
trzymają się — przy koniecznej, daleko idą­
cej specyalizacyi taryfy — najrozmaitszych 
zasad. Skutkiem tego jest ogromne zamięsza- 
nie w systemie taryfowym i liczne spory.

Ustawa cłowa i postępowanie cłowe na­
tomiast opierają się już teraz w Monarchii i 
w Niemczech na równych zasadach i w da­
nym razie chodziłoby tylko jeszcze o zrówna­
nie szczegółów.

Dalszym warunkiem przymierza byłaby 
taryfa cłowa kouwencyonalna, podobna do tej, 
na której obecnie opiera się stosunek handlo- 
wo-polityezny Monarchii do Niemiec. Na 292 
zniżek, zawartych w austro-węgierskiej taryfie 
traktatowej, 239 mieści się w traktacie han­
dlowym z Niem cam i; podobnie z 147 zniżek 
w niemieckiej taryfie 90 przypada na traktat 
z Austro-Węgrami. W ten sposób oba pań­
stwa już w dotychczasowym stosunku przy­
znały sobie de facto specyalną faworyzacyę, 
bo chociaż ze wszystkich tych zniżek de jurę 
korzystają także inne państwa, z któreini za­
warto traktaty, a to na mocy klauzuli „naj­
większej faworyzacyi11 (Meistbegiinstigung), — 
przeważna ilość artykułów objętych owemi 
zniżkami, jest i może być przedmiotem han­
dlu tylko między Niemcami a Monarchią.

Podstawę takiej taryfy konwencyonalnej 
stanowiłaby zasada, że każde 7. obu państw 
wpuszcza po niższych cenach te towary z 
obrębu drugiego państwa, których samo nie 
może produkować lub których import ze wzglę­
du na specyalne warunki produkcyi jest dlań

— Trzymam się, odrzekł głosem, w któ­
rym brzmiała niezłomna energia.

Minął kwadrans, upłynęło pół godziny — 
wysłani nie wracali.

Co chwila odkrzykiwano ku rzece — od­
powiedź wracała ta sama :

„Trzymam się“ !
Raptem ostry jęk przeszył ciche po­

wietrze.
— Spieszcie się na Boga! błagalnie 

wolał Błaszyk, marznę, ręce mi skostniały, 
zimno straszne idzie od nóg.

— Jeszcze chwiluchnę, bracie! uspaka­
jano go — sznury zaraz będą.

Ale w tonącym łamała się nadzieja.
— Klękajcie i mówcie litanię za kona­

jących ; widzę, że umrzeć muszę.
Ludzie pokl skali między łozami i rozległo 

się uroczyście „Kyrye elejsonL
Z rzeki wyraźnie i dobitnie topielec od­

powiadał „Chryste elejson“.
Niebo wyjaśniło się zupełnie. Miliony 

gwiazd wyszły na granatowe przestrzenie, niby 
zdziwione tem, co się dzieje tutaj, o takiej po­
rze, na rzece, gdzie zazwyczaj królowały tylko 
lód, śnieg i one.

*
Przyniesiono nareszcie tyki i sznury. 

Mrowie ludzi wyległo z miasta. Błaszyk już 
nie komenderował. Zawołał jeszcze „Chwała 
Bogu“, gdy się krzyk podniósł: „Idą ze sznu- 
rami“ i przez jakiś czas z natężeniem śledził 
usiłowania ratujących.

Zwątpi jednak zaraz, bo po chro- 
powatem grzbiecisku lodu, ani sznury, ani 
tyki poruszać się nie chciały

— Choćby mnie i żerdź dosięgła, nie 
mam siły uchwycić i nie zdołam wyciągnąć 
się na wierzch, pomyślał.

I wielka rezygnacya ogarnęła mu duszę. 
Widział jasno, że zginąć musi, ale poczuł za­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaa tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P a sa i Hausmanna I. 9.; we Rraneyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y aienne.

korzystniejszy, niż własna produkeya. Domi­
nujące stanowisko niemieckiego przemysłu 
koncentruje się w artykułach masowych żela­
znych i tekstylnych, służących do codziennej 
potrzeby. Nie chodzi jednak o to, by Austrya 
tym masowym artykułom otwarła na oścież 
podwoje; przeciwnie o ile dany przemysł i u 
nas się rozwija, trzeba go chronić cłami przed 
tak szkodliwą obcą konkurencyą, jak niemie­
cka. Faktem jest jednak, że Austrya otacza 
dziś ochroną ełową także takie gałęzie prze­
mysłu, których prawie nie posiada i posiadać 
nie będzie, ponieważ się nie rentują — bądź 
dlatego, ze targ wewnętrzny jest dla normal­
nego ich zbytu za mały, bądź z innych po­
wodów. N. p. różnych maszyn specyalnych 
dla przemysłu tkackiego nie można z korzy­
ścią fabrykować w Monarchii i musi się je 
sprowadzać z zagranicy mimo wysokiego cła 
ochronnego. Tutejszy przemysł tkacki pod­
niósł skuteczną opozycyę przeciw założeniu w 
Austryi fabryki farb anilinowych, (co do któ­
rych projektowane jest w nowej taryfie au- 
stryackiej wyższe cło) ponieważ przemysł ten 
nie ma ochoty płacić drożej za tak ważny 
środek pomocniczy w produkcyi jedynie dla­
tego, by stworzyć w Austryi tę nieistniejącą 
dotąd gałąź.

Z drugiej strony jest cały szereg au- 
stryackieh gałęzi przemysłowych, które cie­
szą się wielkim zbytem w państwie niemie- 
ekiem — mimo rozwoju tamtejszego przemy­
słu — a to ponieważ się wyspecyalizowały i 
Niemcy nie mogą danych fabrykatów produ­
kować wcale, albo przynajmniej nie tak do­
brze, gustownie lub nie tak tanio. Do tych 
gałęzi należą n. p. fabrykacya szkła luksu­
sowego, cały przemysł drobnych towarów 
szklanych w Gublonz, fabrykacya mebli gię­
tych, wyrób kapeluszy filcowych, konfekeya 
męska, niektóre gałęzie fabrykaeyi papieru, 
wyrób kos i sierpów, wreszcie fabrykacya 
przędzy lnianej, która 36°/0 całej swej pro- 
dukeyi eksportuje do Niemiec i w ogóle pra­
wie tylko do Niemiec wywozi swój wyrób.

W uwzględnieniu tych specyalnych sto-

razem, że miłosierny Bóg, który mu tak srogą 
śmierć przeznaczył, będzie dlań litościwy.

Zaczął się modlić bardzo żarliwie i 
głośno.

Biedne jego ręce, naprężone i wykrę­
cone kurczem, drgały, gdy coraz silniejszym 
głosem wołał „Boże, bądź miłościw mnie 
grzesznemu“ !

Oczy podniósł w górę a bladą i zmę­
czoną twarz opromieniał taki wyraz spokoju 
i wiary, że trudno w nim było poznać tego 
Błaszyka, tak niedawno jeszcze nietrzeźwego 
i klnącego.

Ci nad brzegiem, którzy nie byli zajęci 
wiązaniem i posuwaniem drągów, kleczeli i 
modlili się głośno.

Błaszyk zamilkł, sterczał w pośrodku 
rzeki poważny, cichy, z głową podniesioną ku 
niebu.

— Pewno omdlał — szeptali widzowie.
Nareszcie jeden z odważniejszych poło-

żył się na brzuchu, i pchając przed sobą dłu­
gi, mocny kół, czołgał się ostrożnie i powoli.

— Rusz się Błaszyk — wołano — chwy­
taj żerdź! Hej, Błaszyk!

Błaszyk nieruchomy patrzał w niebo.
Żerdź dosięgła go i trąciła mocno. Stu­

knęła w kamień.
Pod uderzeniem ciało wypadło z równo­

wagi i z głuchym pluskiem osunęło sie pod 
lód.

Nazajutrz od Pyzdr przyszła kra, jakiej 
oddawaa nie pamiętali ludzie, rozerwała za­
tor na skręcie i waliła się z szumem przez 
trzy dni

Ciało Błaszyka znaleziono w parę tygo­
dni później niedaleko Poznania.

Cezary Korzbok.
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,sunków i w myśl zasady, że nie odgranicze­
nie się ekonomiczne, lecz uzupełnienie sił pro­
dukcyjnych jest połączone z prawdziwą ko­
rzyścią dla obu kontrahentów, powinnaby 
przyjść do skutku taryfa konwoucyonalna z 
wieloma daleko idąeemi zniżkami.

Dalszym punktem przymierza byłaby 
■wspólna akcya obu państw przy zawieraniu 
traktatów handlowych z innemi państwami.

D o m i ę s z a n e j  k o m i s y i  c ł o  w ej 
należałoby układanie wspólnego „modus pro- 
cedendi“ przy zawarciu traktatów z innemi 
państwami, oraz rozstrzygnięcie sporów, któ- 
ryby wynikły między Monarchią a Niemcami 
ze stosunku traktatowego. Spory takie natury 
interpretacyjnej bywają dość częste i rządy 
stają w obec nich nieraz w przykrem położe­
niu, gdyż musząrtsię starać przedewszystkiem
0 pomyślne dla swoich poddanych załago­
dzenie, choćby ono nawet, nie odpowiadało 
sprawiedliwości. Międzynarodowe sądy rozjem­
cze dla sporów cłowych są już przewidziane 
w wielu traktatach handlowych, zwłaszcza 
zawartych przez Włochy, Szwajcaryę, Belgię, 
Holandyę, bzwecyę i Norwegię. Romisya ta 
byłaby zarazem organem doradczym obu rzą­
dów co do usuwania wszelkich przeszkód, 
stojących w drodze wzajemnemu obrotowi 
handlowemu.

Traktat musiałby dalej przewidywać 
ulgi dla obrotu granicznego, względnie dla 
t. z w. „Yeredlungsverkfihr“, które nie przy­
padają w udziale innym państwom, prócz 
kontrahentów, mimo klauzuli „największej 
taworyzacyi". Zasadą byłoby tutaj to, że pół­
fabrykaty lub środki pomocnicze w fabryka- 
cyi będą wchodziły z zagranicy bez opłaty 
pod warunkiem eksportu fabrykatów, z ich 
pomocą w kraju sporządzonych. Nasz „obrót 
mlewa“ należał właśnie do tej kategoryi ulg 
cłowych. Przed r. .1879 w' ten sposób płótno 
lniane zawsze wychodziło z Austryi do Nie­
miec bez cła dla apretury, a po takiem „u- 
,szlachetnieniu" bądź wracało do Austryi — 
naturalnie za opłatą cła — lub w ogóle by­
wało z Niemiec wywożone.

Ponieważ skuteczność ceł traktatowych 
bywa często neutralizowana taryfami kolej o- 
wemi, przymierze musiałoby zawierać posta­
nowienia, wiążące obu kontrahentów w ich 
polityce taryfowej. Już obecny traktat au- 
stro-niemiecki z r. 1891 zawiera nietylko za­
sadę równouprawnienia osobistego krajowców
1 cudzoziemców na punkcie traktowania kole- 
jowo-taryfowego, ale stanowi nadto, że wszyst­
kie ulgi i korzyści na polu taryf kolejowych 
w obrębie jednego państwa, muszą przypaść 
w udziale takim samym transportom, pocho­
dzącym z drugiego państwa, w tym samym 
kierunku, na tej samej linii kolejowej i w ró­
wnym rozmiarze.

Przymierze musiałoby dalej zapewnić — 
z jednej strony — każdemu z obu państw we­
terynaryjną ochronę granic, z drugiej strony 
zapobiedz, by — jak to się obecnie dzieje — 
ochrony tej nie nadużywano dla celów han­
dlowo - politycznych, dla nieuzasadnionego 
wstrzymywania importu obcego bydła. Spo­
sób na pogodzenie obu względów znalazłby 
się w mieszanej komisyi ze znawców, której 
zadaniem byłoby stwierdzać ściśle i rzeczo­

wo potrzebę weterynaryjnego zamykania gra­
nicy lub utrudniania obrotu bydłem.

Wreszcie przymierze musiałoby utoro­
wać drogę do wspólnego a raczej jednolitego 
postępowania na polu wewnętrznej ekomicznej 
polityki i legislatury. Tereu do tego przygo­
towany, gdyż prawo handlowe i przemysło­
we, ustawodawstwo robotnicze etc., opierają 
się w obu państwach na identycznych pod­
stawach.

Zaznaczyć należy, że w powyższym szki­
cu są oddane wiernie tylko zapatrywania prof. 
Grunzla — bez żadnych komentarzy.

B. B.

t  m

Wczoraj wieczorem zmarła po długiej 
słabości na zamku Friedrichshof matka cesa­
rza Wilhelma, wdowa po cesarzu Fryderyku, 
Wibiorya Adelhaida Marya Ludwika. Zmarła 
urodzona w dniu 21 listopada 1840 r., była 
najstarszą córką królowej angielskiej Wiktoryi 
z jej małżeństwa z księciem królewskim Al­
bertem Kobnrgiem. Dnia 25 stycznia 1858 
r. wyszła za mąż za księcia Fryderyka Wil­
helma, syna ówczesnego następcy tronu pru­
skiego księcia Wilhelma. Książę Fryderyk po­
znał był księżniczkę po raz pierwszy podczas 
wystawy międzynarodowej w r. 1851 w Lon­
dynie i wówczas już, chociaż księżniczka li­
czyła zaledwie lat 1 1 , podsunął myśl związku 
powiernik księcia-małżonka baron Stockmar, 
który tym związkiem pragnął wytworzyć no­
wy węzeł pomiędzy Prusami i Anglią i zbli­
żyć do siebie dwa najpotężniejsze w Europie 
domy protestanckie. Podczas odwiedzin księ­
cia Fryderyka w Londynie 1851 r. poruszo­
no projekt tego małżeństwa tylko między ro­
dzicami księcia i królowej, a obie strony zgo­
dziły się na niego chętnie. W  cztery lat pó­
źniej we wrześniu 1855 r. książę Fryderyk 
udał się do Szkocyi i na zamku Balmoral 
prosił oficyalnie królowę Wiktoryę i księcia 
Alberta o rękę ich córki. Książę został przy­
jęty, a wkrótce potem nastąpiły formalne za­
ręczyny. W Angli wiadomość o tem nie po­
witano zbyt radośnie. Znaczna część wpływo­
wych dzienników oświadczyła się przeciw 
związkowi z członkiem „biednej" rodziny Ho­
henzollernów, a Times nie wykluczał prawdo 
podobieństwa, że „ukochana^ przez naród an­
gielski księżniczka może powróci w niedale­
kim czasie do swej ojczyzny z zapłakanemi 
oczyma, jako wygnanka". W Prusach nato­
miast przyjęto .wieść o zaręczynach z wielką 
radością, spodziewano się bowiem, iż wraz z 
księżniczką „nadpłyną prądy, które wzmocnią 
w państwie pruskiem życie konstytucyjne i 
skonsolidują osiągnięte z taką trudnością swo­
body". Dnia 25 stycznia 1858 r. odbył się 
w kaplicy zamkowej w Londynie ślub z nie­
słychaną okazałością, a dnia 2 lutego księżna 
wraz z małżonkiem wyjechała do nowej swej 
ojczyzny. Przedtem jeszcze parlament wyzna­
czył jej 8000 funtów szterlingów dożywotniej 
pensji. Dnia 27 stycznia 1859,r. księżna Wi- 
ktorya powiła syna, dzisiaj panującego cesa­

rza Wilhelma. Ogółem księżna obdarowała 
swego małżonka czteroma synami i tyluż cór­
kami, z synów jednak dwóch: ks. Zygmunt 
i ks. Waldemar zmarło w .młodocianym wie­
ku. Pożycie małżeńskie było jak najszczęśli­
wsze, księżna bowiem odznaczała się niepo- 
spolilemi zaletami serca i umysłu i była dla 
swojego małżonka, gdy ten został nawiedzo­
ny straszną chorobą, prawdziwym aniołem o- 
piekuńczym.

Od dnia 9 marca 1888 r. dzieliła przez 
dni sto ze swoim dogorywającym małżon­
kiem koronę cesarską i królewską. W tym 
czasie odwiedziła Poznań (dnia 9 kwietnia) 
celem przekonania się naocznie o strasznej 
klęsce powodzi, która dotknęła przedewszyst­
kiem dzielnice, zamieszkałe przeważnie przez 
ludność polską i zainicyowania osobiście po­
mocy. To wielkoduszne zainteresowanie się 
nieszczęśliwymi powodzianami obudziło w ca­
lem polskiem społeczeństwie najżywsze dla 
monarchini uczucia, które zamanifestowały 
się w sposób iście podniosły. Odtąd też w 
sercach polskich przechowuje się żywo pa­
mięć cesarzowej Fryderykowej, jako pani, 
która umiała odczuwać niedolę i dolegliwości 
bliźnich, bez względu na ich narodowość.

Po śmierci swojego małżonka cesarzowa 
Fryderykowa usunęła się zupełnie z widowni 
publicznej i przebywała przeważnie w zaci­
sznym zamku, w którym obecnie dokonała 
swojego żywota. Zgon jej obudzi niezawodnie 
żal powszechny, do grobu bowiem schodzi 
jedna z najszlachetniejszych koronowanych 
niewiast.

Z Poznańskiego.
(Duchowieństwo polskie a walka z germ ani­

zacją.)

Od samego początku akeyi germaniza- 
cyjnej duchowieństwo polsko-kalolickie w Po- 
znańskiem znalazło się w pośrodku walki. 
Z jednej strony pisma hakatystowskie zasy­
pują je zarzutami, że korzysta ze swoich 
wpływów w interesie polskości, z drugiej 
społeczeństwo polskie domaga się od władzy 
duchownej, aby wystąpiła energicznie prze­
ciw rozporządzeniom, znoszącym naukę religii 
w języku polskim, a tem samem, broniąc in­
teresów Kościoła, dopomogła do odparcia za­
machu na język polski. Mianowicie dość po­
wszechnie odzywa się żą-danie, aby arcybi­
skup ks. Stablewski odebrał nauczycielom 
prawo udzielania nauki religii, ponieważ nie 
ulega wątpliwości, że wykład w języku nie­
mieckim jest dla dzieci niezrozumiały, budzi 
niechęć i zobojętnienie w sprawach religij­
nych.

Ponieważ niektóre pisma formułując o- 
stro takie żądania, powołały się na przykład 
ks. kardynała Ledóchowskiego, który podczas 
„walki kulturnej" użył pomiędzy innemi tego 
środka, aby zamanifestować opór władzy ko­
ścielnej przeciw polityce rządu, przeto Kurycr 
Poznański wystąpił z repliką. „Przykład co 
do ks. kardynała Ledóchowskiego, pisze K u ­
ryer, nie jest trafny. W warunkach dzisiej­

szych nie można go naśladować. Za ,czftSv 
ks. Ledóchowskiego nauczycielami byli wy % 
cznie księża, nie krępowani węzłami r . 1. 
nymi, bezwzględnie i z zawodu posłuszni W 
dzy kościelnej. Nadto chodziło wtedy y 
o gimnazja i o wcale nieznaczną liczbę*8* 
ży, którzy udzielali nauki religii. , .

„Dziś chodzi o tysiące nauczycieli 
ckich, krępowanych swym stosunkiem do 
dzy świeckiej, w znacznej części zapfiW 
przejętych duchem bezwzględnego posłusze 
stwa dla tejże władzy, tresowanych jako ® 
rzędzia polityki rządowej, pchanych do ęel 
germanizacyjnych wszystkiemi pokusami, 
jakie tylko Niemcy zdobyć się potrafią- J . . 
zastęp ludzi miałby na rozkaz władzy kos® . 
nej opuszczać stanowiska, narażać na 
nędzę swe żony i dzieci, byle nie wyk 
katechizmu niemieckiego! Z pewnością ^  
lazłyby się wyjątki, ale czyż wyjątki stano 
mogą o reguie? ' ^

„Przestańmyż raz nareszcie k r y ć .  
wiecznie za fałdy sukienki duchownej i ®r ’ 
by nas ona przed wszystkiemi zakusami bH . 
ców broniła. Władza duchowna jest ze ^ Ł .  
kich czynników z pewnością najbardziej s* ? 
pownna. Na to składały się całe lata k°n 
kwentnej polityki pruskiej. Ńa to w y siW ' " 
mózgi wszystkich ustawodawców. ^

„A w dodatku, jakiem jest 
położenie Polaka na tronie arcybiskup1!11/  
znańskim, chyba nie trzeba bliżej określa ■ 

„Dziś ind sam winien wziąć rJL. 
obronę swych interesów. Dziś w naszem 
mokratyzowanem społeczeństwie powino* V 
nować zasada nie oglądania się zawsze^®* 
stępstwo drugich, ale postępowania 
torem".

Z Warszawy.
(Ozterolecie „Pogotowia ratunkowego". — 

na w kontroli pasportów na granicy!•
„Pogotowie ratunkowe", ogłaszając8Pj® 

wozdanie za czas czteroletniego swego m - 
nia, skarży się lekko na osłabioną

2)

i i i T i i T i i
(„Tc)wlovd:u p . Th. Bentzon).

(Ciąg dalszy).

— Te szklanne gablotki na klejnoty za­
pewne przez ostrożność na klucz pozamykane, 
prawda, kochanie! — pytały panienki panny 
młodej.

— Ależ naturalnie ! Tyle się snuje osób 
nieznajomych w tak licznem zebraniu ! Nie­
dawno, u Navanles, przy takiej sposobności 
skradziono pierścionek.

— Odetta ma słuszność.... Towarzystwo 
dziwnie migszane! Ilelmannowie mogą my­
śleć, że nieznajome osobistości należą do przy­
jaciół Rethelów i przeciwnie....

— A ten pan, czy widzisz go ? nie wy­
daje ci się podobnym do oszusta, zdolnym 
do... - -  szepnęła jedna z panienek drugiej.

Co ty mówisz! to przecież margra­
bia de Grignaiu.

— Nie zawsze, bywa się tern, na co się 
wygląda. Patrz naprzykład na tego drugiego, 
co stoi tak blisko gablotki z brylantami, za­
łożę się-, 'że to agent policyjny. Przypatrz się, 
z jaką uwagą pożera oczami klejnoty. Od go­
dziny nie ruszył się z miejsca.

— Agent! nikt by się tego nie domy­
ślił. Wygląda całkiem przyzwoicie.

— Daleko lepiej niż większa część zna­
jomych Helmannów....

Zaprawiając się w teo sposób do złośli­
wości towarzyskiej, młode panny śmiejąc się, 
skierowały się do bufetu.

Pod pretekstem śniadania, stoły w sali 
jadalnej zastawione były wszystkiemi naj- 
smaczniejszemi i najrzadszemi potrawami i 
przekąskami na srebrnej zastawie. Wesołe ko­
biety, chrupiąc białymi ząbkami grzanki z ka­
wiorem i pasztetem strasburskim, nie prze­
stawały drwić sobie ze wszystkiego.

Kilku młodych ludzi, korzystając z nie­
obecności matek, zabrało się do niewinnego 
flirtowania z pannami. Dwie z nich przede­
wszystkiem, panny Belcar, na pół cudzoziem­
ki, nieładne, ale zabawne według zdania 
panów, przedstawiały dla nich wielką przyje­
mność w rozmowie.

Jedna z panien Belcar, pośród szalone­
go śmiechu otoczenia, wygaduje takie rzeczy, 
że pani de Luseuil, snująca się wszędzie jak 
fregata z rozpuszczonymi żaglami, potwornemi 
je znajduje.

— /a  moich czasów — powtarza — 
niktby nie ścierpiał podobnego znalezienia się 
w towarzystwie.

Lekkomyślnie, nie wiedząc dobrze o co 
chodzi, panna Belcar rzuca odpowiedź swemu 
otoczeniu:

— Zapewne! od stu lat prawdopodobnie 
ziemia musiała się obrócić!

— Bo co do dyabla przychodzi tutaj 
oburzać s ię? — dodała jej siostra.

— Może państwu wiadomo, że w sta­
rym Egipcie szkielet bywał obecny na festy­
nach, na to, aby nadto wesołych biesiadni­
ków nawracać do filozoficznych rozmyślań — 
wyrzekł w formie objaśnienia symboli,sta Mas 
Bielił, któremu długie włosy i wyłożony koł­
nierz aksamitny, dawały pozór adeptów M ło­
dej Fraacyi.

Max Riebl ułatwił synowi domu, Pio­
trowi Hel mann współpraoowniclwo przy je­
dnym z mniej znaczących „Przeglądów" pa­
ryskich. Pojawiały się więc od czasu do cza­
su elokubracye literackie młodego człowieka,

bardzo słabe, pisane niezrozumiałym prawie 
językiem, ale za to p. Riehl urósł do potęgi 
bożka w literaturze w umyśle pani Hel- 
mann, która nigdy o przyczytanej książce nie 
miała innego zdanu tylko : „Jak to dobrze 
napisane!“

— Pani Luseuil ma być szkieletem? 
Pochlebiasz jej p an !

— Rzeczywiście, powiedzmy trup, trup 
hipopotama.

— Tak będzie, lepiej.... A teraz, cześć 
podeszłemu wiekowi! — kończy panna Belcar, 
wychylając kieliszek szampana, ręką pod bok 
podparta.

Potem zamienia z nim półgłosem ta­
kich słów kilka, że młody człowiek, gdy ode­
szła, uścisnąwszy mu rękę po męzku, szepcze 
do znajomego:

— Zadziwiające dziecko! Mając kilka 
towarzyszek do niej podobnych, tnożna by się 
obejść bez bywania w złem towarzystwie!

Ach! — odpowiada ów znajomy — 
dobrze ci mówić! — zawsze człowiek musi 
się trochę powstrzymywać.... a zresztą, ta 
groza małżeństwa!...

— Żenić się z Fancheltą? — któżby 
o tem myślał? — Śmieszna mordeczka, tak, 
jak i rozmnek i oto wszystko.

— A przecież Belcarowie....
— Tak, niby to mają jakieś znaczenie, 

ale pozornie.... tylko pozornie.
W ustronnym buduarze rozłożono całą 

wyprawę panny młodej; bielizna, powiązana 
kolorowemi wstążeczkami i spódniczki je­
dwabne.

— Ach! — woła ładna Katarzyna Mor­
gan z westchnieuiem — nocne koszule takie, 
o jakich marzę.... cienkie, jak pajęczyna i za­
siane koronkami!

Stoi ich tu kilka, przyjaciółek panny 
młodej, Berta Reboulet, Nicola Ferrier, Klara 
de Fende; są to jej towarzyszki z kursów

naukowych lub katechizmowych, nak*?- -elli 
różnych światów i wszystkie z zacieka^ 1 .^ e  
dotykają końcami paluszków, odzianych **1 0- 
rękawiczki, koronek i haftów. Jedna 9 od 
między niemi, Marcela des Garays, _stafS ê . 
innych, spogląda po tych wszystkich P. 0. 
miotach okiem uważnera, ale zaraze? a po' 
zbawionem ciekawości, jak osoba, ^ 
zbyła się już niejednej iluzyi i którą 
życia bawi, ale nie pociąga. -taRe'

— Założyłabym się — mówi , [,/da 
boulet, córka bankowego agenta — ze
z tych chmurek różowych warta co yStu 
wraz z garnirunkiem od trzystu do c&
franków. ehraaI"

— Psujesz nam iluzyę, Berto; to 0d' 
ki ceny nie mają, bo są arcydzieła011 za­
powiada z uśmiechem panna des (Jaraj1 ’ 
głębiona w fotelu. . j]Wa£ę

— Na nieszczęście — czy01 % #i' 
blondynka biała, wysmukła, jak świę*9. jjj-a- 
trażu, Klara de Vende — na nieszczę8® ' ^ cli 
biua de Rethel nie zyska na modzie 
stro jach! .

— Hrabina i posiada taką K*' 
nic dość, aby być szczęśliwą? — ^  
tarzyna Morgan ciągle wzdychając. . u11'

— B a! czyż zamieniłabyś się z. iak- 
wet w tych warunkach, gdybyś rnflsl8
że. i twarz swoją jej oddać? , ?

— A na cóż mi się moja ptoj flazf
Mówiąc to Kate — bo tak by^ jj»-

wana poufale — podnosi do lustra w  ■ 
browe oczy, w których błyszczy l’za- . posł11'

— (loż można wiedzieć. Może
ży do zdobycia jakiego księcia lub )T1 ^jgiej' 
co mojem zdaniem, daleko lepszej W . 
szych czasach — mówi Berta Reb°u 
dzo pozytywna.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Hi' Iniego ofiarność publiczną. Zapomoga,ja*?.^ 
stytucya ta otrzymała z kasy miejskiej! I ,  
również i składki członków, z trudność ^  
trzymać mogą instytucyę tę na wysokosefi ] 
jakiej twórca jej, K. hr. Przeździecki, °r 
ją  postawił. A służyć ona może istoto1 
wzór, jak ma być zorganizowana ponioC ^  
raźna, — i za wzór ten istotnie też służL J ̂  
pierwsza w calem państwie i istotnie d°l 
nała. ępieb

Z szeregu cyfr podkreślamy jedną- , ^ 0 
ce charakterystyczną: „Pogotowie" u°zl i. 
pomocy w 2839 wypadkach ran od ■ 
Tyle zbrodni w ciągu lat czterech! f 
żający jest istotnie ten rozwój noioW°lCB 
świadczący o dziwnem zdziczeniu 
w pewnych niższych warstwach Warsz 
Surowe rozporządzenia administracyj06 ^  ^j- 
łej części wpłynęły na ukrócenie tycb ^  
kich wybryków na noże, co świadczyi z 
sięgnęło głębiej i weszło do pewneg® ze 
pnia w obyczaje. Dzienniki, zapisując ^  „o- 
wszech miar smutny objaw, wskazuje n&



rzebę wywierania wydatniejszego wpływu 
uobyczajnie całych warstw ludu, w 

Pje*wszym rzędzie podmiejskiego. Należałoby 
®worzyć pod wolskiemi, grochowskiemi i in- 

euai rogatkami pewną, liczbę szkół elemen- 
arnych i szkołom tym dać możność wpływu 
a Moralność dzieci — wpływu, opartego na 

^ Zajemnem zaufaniu nauczyciela i rodziców
uczniów

Na granicy od kilku dni zniesiono spo- 
’ u*5 odbierania pasportów od przyjeżdżających 

.^■granicy podróżnych, mianowicie zamiast 
ubierania pasportów w wagonach, dokony- 
&ne jest to przy wejściu do sali rewizyjnej, 

^ystem ten wprowadzono sposobem próbnym 
iOa on wykazać, o ile kontrola pasportów 
°ze być szybciej uskutecznianą.

K R O N I K A

Lwów, 6 sierpnia.
— Wiadomości kościelne. Archidye- 

_zyą lwowska gr. kat. Egzamin konkursowy 
j  ah ks.: Aleksander Koreniec, Teolil Korduba, 

u Kondrat, Jan Potopnyk, Seweryn Nakone- 
j, 1. Edward Kosanowski, Karol Butryński, Jan 

Uczakowski i Jan Bilinkiewicz.
, , Na konkurs rozpisane parafie: Żuków, 
rn brzeżańskiego, Czernica, dek. brodzkiego.
■ dniin do 15 sierpnia 1901. —  Didyłów, dek. 

^Uskiego, termin do 24 sierpnia 1901 r.. — 
Szystkie nadania prywatnego, 

i Eyecezya stanisławowska gree. katol. Na
Ukurs rozpisano parafie: Oskrzesińce, dek. 

j j  uyjskiego; Czornołoźce, dek. tyśmienickiego 
Łanczyjj  ̂ dek. nadwórniauskiego. — Termin 

0 końca sierpnia 1901.
Uwolnieni: ks. Teodor Błoński od obo- 

’iPków wikarego w Hostowie, Franc. Nazare- 
cz w Werbówce i Ben. Salewicz w Riczce. 

ni ^ S' Urzegorz Bodnarczuk otrzymał admi-
cv l parafii w Bratkoweach, a ks. Jan Ł u- 

w Oskrzesińcach. 
p Ks. Ben. Salewicz mianowany wikarym
 ̂ jWatnym w Kosmaczu. Titulum  tnensae o- 
Zyiftał Eustachy Śliwiński, ukończony teolog. 

go Przyznano zapomogę z funduszu religijne-
bn ^  Kwocie 600 K. rocznie koadjaturowi pro-

szcza w Semakowcach.

retu Urlop otrzymali: ks. Klem. Zlepko z Se- 
, ua 1 miesiąc, ks. Jan Kudrykiewicz z Ro- 

,/bacza na dwa miesiące i ks. Włodz. Mykycej 
Stanisławowa na 1 miesiąc.

w — Święcenia kapłańskie, otrzymał 
bin w Krakowie profesor gimnazyum im. So­

wiego, Antoni Soświński.
jg — Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 

• _ sierpnia b. r. otwartą będzie w Trzebinii 
escie (powiat Chrzanów) przy istniejącym tam- 

0 c> k- urzędzie pocztowym stacya telegrafu z 
aUlczoną służbą dzienną.

^  — C. k. Dyrekcya kolei państwo-
. ych  donosi: Z powodu oberwania się chmury 
^ Uaeznego uszkodzenia mostu między Ustrzy- 
ZoJJ11. a Olszanicą, na szlaku Chyrów - Zagórz, 
evaâ 8 ru°b pociągów towarowych pomiędzy sta- 

Ustrzyki a Olszanica wstrzymany przypu- 
z nie na 4 tygodnie, 

bed • Poct4gbw osobowych odbywać się
l i r y 6 na razte P^y pociągach dziennych Nr.
siad ■ l ^ 8, 1224’ 12 15  1 1216  przez pize" anie i przenoszenie pakunków. Natomiast
HiOlR °Sobowe nocne Nr- 1211> 2014- 1212-
a q. na przestrzeni między Nowym Zagórzem 
a i , yr°w®n kursowaó na razie nie będą, a to
aż d° odwołania.
n* . Euch towarowy utrzymany zostanie przy 

y 111 ruty pomocniczej Rzeszów-Jasło.
nie . Fałszywe doniesienie. Wbrew do 
by 'fn*0la podanym przez niektóre pisma, jako- 
Kra ^S' 4dama Czartoryskiego z hrabianką 
jest8'1 ûz odbył si§ w Warszawie, proszeni

0 stwierdzenie, że ślub ten dopiero od- 
b«dzi8 się dnia 3L b. m>

Krak ~~~ ^ y cieczKa ko le jarzy . Dzienniki 
Wye-°WSk̂ e podają bliższe szczegóły o ostatniej 
ski leezce kolejowej lwowskiej do Podwawel­
s k i ?0 grodu: Pociągiem nadzwyczajnym ze

Przybyło w niedzielę rano 600 osób 
~Wa : lcyiskiego Stowarzyszenia kolejarzy" ze Lwo- 
kach WscbodnUj Galicyi. Na dworcu przy dźwię- 
WaoVBHarmonii“ Powhał przybyłych p. Krzy- 
j p  ! hrńeniem „Czytelni kolejowej" z Krakowa 
koś°- , za- Wysłuchawszy rannej Mszy św. w 
bek51 h"' Maryi udali się goście na Ry-
ka 1 jtam p0 przemówieniu p. Stanisława Jar- 
ócin redaktora Głosu kolejarza, złożyli na Ko- 
z j.? . owskim, pamiątkowym kamieniu wieniec 
na łbowych. Następnie rozdzieliwszy się
Krak Cz^ c6 zwiedzano kościoły i pamiątki 
dów °Wa” obiedzie w restauracyi braci Job­
ie^- ,Uczestnicy wycieczki udali się do sali strze­
mię;8̂ ’ gdzie odbyła się zabawa taneczna w 
,dar See. zaP°wiedzianego a z powodu deszczu u- 
iUawalni0ne ’̂0 festynu w ParKu dr. Jordana. Za-
Szez , urozmaicona była walką kwiatową, kołem
ków P- Uośeie lwowscy opuścili Kra-
Przedpó°łC'^ * em nadzwyczaJnym 0 godzinie 11

Adolf Tm- ^ czczenze zasług. Ks. kanonik 
Albin, proboszcz w Szczawnicy, ogólnie

„Gazeta Lwowska" z dnia 7

lubiony i poważany tak przez parafian jak i 
kuraeyuszów szczawnickich, przenosi się do 
Chełma pod Bochnią. Za inicyatywą więc p. 
marszałka Wybranowskiego żegnano go bankie­
tem, który zgromadził przy stołach biesiadnych 
kilkudziesięciu przedstawicieli ze wszystkich stron 
kraju. Nastrój zebrania był bardzo podniosły 
i serdeczny.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Alfred Bojarski, emerytowany inżynier ma­
gistratu, przeżywszy lat 77. Ceniono go i ko­
chano, bo często przychodził potrzebującym z 
materyalną pomocą, a zawsze z dobrą radą. 
Niemałe zasługi położył około rozwoju lwow­
skich stowarzyszeń muzycznych. Była to bardzo 
charakterystyczna i popularna postać w naszem 
mieście.

Hipolit Fedorowicz, sekretarz sądu, w 40 
roku życia.

W Waimaize — utalentowany pejsarzy- 
sta, wnuk Fryderyka Schillera, Henryk Ludwik 
bar. Gleichen-Russwurm.

=  Samobójstwo. Wesoło od rana zaba­
wiał się za rogatką żółkiewską w dniu wczo­
rajszym Zygmunt Stroiński, czeladnik kominiar­
ski, lat 21 liczący w towarzystwie brata swego 
i dwóch dobrych znajomych. Po sutych libacyacb 
całe towarzystwo podążyło dla „przewietrzenia się" 
do t. zw. „Kaiserwaldu". Ztąd rozbawiony Stro­
iński wysłał jeszcze towarzysza Bischofa po 
wódkę i zakąskę do najbliższej szynkowni, sam 
zaś oddalił się do lasku poniżej, zostawiając 
buciki, laskę i kapelusz. Gdy Bischof wrócił na 
miejsce z prowiantem, poczęto szukać fundatora, 
lecz nadaremnie, tern bardziej, że koledzy jego 
zbyt rozmarzeni nie mogli sobie zdać dokładnie 
sprawy, gdzie są i co czynią. Oprzytomniawszy 
trochę, zawiadomili wreszcie majstra i policyę o 
stracie przyjaciela, którego dopiero wieczorem 
znaleziono powieszonego dość wysoko nad zie­
mią, w pół ukrytego w gałęziach, na przydro- 
źnem drzewie grabowem koło ścieżki za ulicą 
Leśną. Ratunek okazał się zupełnie bezowocnym, 
gdyż denat był już prawie zimny. Zwłoki od­
dano do instytutu anatomicznego. O ile zbadano 
następnie, Stroiński od kilku dni już okazywał 
rozstrój umysłowy, a nadużycie trunku tern pe­
wniej popchnęło go do samobójstwa.

=»» Zuchwałej kradzieży dopuścił się 
ubiegłej nocy niewiadomy sprawca na szkodę 
p. Wł. W., lokatora domu Nr. 25 przy ul. Kur­
kowej. Sprawca skorzystał z otwartego lufciku, 
otworzył okno, wykradł z pularesu gotówkę 
230 kor., zabrał złoty zegarek, zarzutkę i inne 
ubrania. Część ubrania znaleziono zrana w o- 
grodzie.

=  Rabunek. Na idącą do pociągu w 
nocy praczkę Annę Olszańską z Przemyśla na­
padło na drodze dojazdowej do kolei trzech męż­
czyzn, a podczas gdy jeden przytrzymywał ją 
za ręce, drugi poszukiwał pieniędzyi i wydarł 
całą kieszeń wraz z 12 kor. Na krzyk napadnię­
tej nadbiegł stójkowy i kilku przechodniów, któ­
rzy schwycili głównego winowajcę Franciszka 
Paehonia; za spólnikami zarządzono śledztwo.

— Z Krakowa donoszą, że jednoroczny 
ochotnik Adam Tarnawski po dokonanej szczę­
śliwie przez dr. Trzebickiego operacyi żyje i 
za parę dni opuści szpital.

—  Sanatoryum. W dniu 13. b. m. od­
będzie się w Zakopanem ogólne doroczne ze­
branie członków stowarzyszenra „Sanatoryum 
dła osób piersiowych w Zakopanem". Spodzie­
wany jest między innymi przyjazd prezesa Ra­
dy nadzorczej Konstantego hr. Potockiego z Pe- 
czary, wiceprezesa ks. rektora Knapińskiego, prof. 
Baranowskiego, Ignacego Paderewskiego i innych. 
Wspaniały gmach, pokryty już dachem, zdała 
zwraca na siebie uwagę turystów. Nad całą ro­
botą — długą i żmudną — czuwa niestrudzony 
dr. Dłuski, przyszły dyrektor Sanatoryum.

— Elektryczność w Zakopanem. Przy­
jaciele uroczego tatrzańskiego uzdrowiska marzą 
o oświetleniu go elektrycznością. Projekt p. Ho- 
roszkiewicza, dążący do z użytkowania siły pły­
nącej wody, która dotąd jeno szkody Zakopanemu 
wyrządza, pozyskał ogólne uznanie komisyi elektry­
cznej w łonie rady gminnej. Na wprowadzenie 
go jednak w życie potrzeba skromnej sumki 
około 260.000 koron.

— Nowy wypadek w Tatrach. W ze­
szłym miesiącu wybrał się z Węgier niejaki 
Eugeniusz Keller, drukarz, który bez przewo­
dnika chciał przejść przez Polski Grzebień na 
polską stronę. Drogi zupełnie nie znał i był po 
raz pierwszy w górach. Dopóki szedł ścieżką 
przez dolinę Wielicką, było dobrze, aż gdy za­
czął się wznosić po stoku bystrym na samą 
przełęcz, pośliznął się na lodzie i spadł pomię­
dzy skały, srodze się pokaleczył, a straciwszy 
przytomność leżał aż do wieczora. — Wówczas 
odzyskał świadomość i krzyczał o pomoc, ale 
bez skutku. Tak przeszła cała noc i ranek dnia 
następnego. Męczyło go straszne pragnienie i 
cierpiał głód dotkliwy. Dopiero przed południem 
szczęśliwem zdarzeniem usłyszało wołanie o po­
moc towarzystwo polskie, które właśnie idąc z 
naszej strony, minęło samą przełęcz i spuszczało 
się na stronę węgierską. Goście polscy odnaleźli 
za głosem miejsce, gdzie leżał biedak; dojść 
było tam trudno, więc spuścili linę, aby się jej 
nieszczęśliwy uchwycił. Jednakowoż z powodu 
osłabienia nie był w stanie ująć liny, więc spu-
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ścił się jeden z przewodników, przywiązał bie­
daka do siebie i razem w ten sposób szczęśli­
wie wyciągnięto ich obu z otchłani. Poranionego 
umieszczono w najbliźszem schronisku w dolinie 
Wielickiej ponad Stawem Wielickim w tak zwa­
nym Szląskim Domu, skąd go następnie prze­
wieziono do szpitala miejskiego w Lewoczy. Zna­
cznie osłabiony z powodu upływu krwi, przy­
szedł jednak prędko do zdrowia i niedługo ma 
opuścić szpital.

— O tragicznym wypadku donoszą 
z Berlina : Bawiąca tam hrabina Tyszkiewiczowa, 
jadąc przedwczoraj w dorożce z córką i kuzynką 
doznała nieszczęśliwego wypadku. Konie spło­
szyły się i panie wypadły z powozu. Wszystkie 
są ranne. Córka hr. Tyszkiewiczowej przewie­
ziona do szpitala, zmarła tam wkrótce.

— Zegar z drzewa. W fabryce wyro­
bów metalowych w Berndorf znajduje się pe­
wien robotnik, Jakób Jawurek, który przed 
dwoma laty powziął myśl zrobienia zegara wi­
szącego z drzewa. Jawurek stworzył majster­
sztyk w swoim rodzaju, godny uwagi i świad­
czący o cierpliwości i pomysłowości swego twórcy. 
Zegar jest cały zrobiony z drzewa lipowego 
i orzechowego ; wszystko wyrobione ręcznie. Ma 
on J20 ctm. wysokości i 70 ctm. szerokości. 
Posiada 6 cyferblatów i pokazuje czas wiedeń­
ski, paryzki, londyński, madrycki, petersbur­
ski i newyorski. Prócz tego posiada cyferblat 
z ruchami księżyca oraz z datami i dniami mie­
siąca. W górnej części maszyneryi znajduje się 
12 figur, które ukazują się każda co godzinę. 
Dwie inne figurki wskazują minuty: jedna bije 
minuty, druga nieustannie zdejmuje kapelusz. 
Układ dzwonków składa się z 15 tonów; werk 
posiada 69 kółek zębatych, dwa łańcuchy, ka­
żdy z 109 ogniw dla godzin i jeden z 322 ogn.w 
dla układu dzwonkowego.

— Zamach morderczy w więzieniu.
W więzieniu w Piotrkowie— jak donosi Warsz. 
Dniewnik — zdarzył się w tych dniach następu­
jący wypadek:

Dwaj żydzi 19 letni Izrael Jurkiewicz i 
30 letni Moszko Hofman, zamknięci za rozmaite 
przestępstwa, dotychczas wielcy przyjaciele, po­
różnili się z przyczyny jakiejś młodej żydówki, 
która często podchodziła ku oknom więzienia i 
rozmawiała z Jurkiewiczem. Zazdrosny Hofman 
postanowił pozbyć się rywala, który w tym wła­
śnie dniu miał być wypuszczony na wolność. 
Zaopatrzywszy się w nóż składany, Hofman pod 
pozorem pogodzenia się na pożegnanie, uściskał 
Jurkiewicza i całując, pchnął go jednocześnie 
nożem w lewy bok. Jurkiewicz jęknął głucho
1 upadł, a Hofman zadał mu jeszcze jeden cios 
w lewą nogę i zamierzał dalej w ten sposób 
operować sv;ego przyjaciela. Na szczęście jednak 
weszli w tej chwili do kaźni dozorcy, którzy 
położyli koniec temu pastwieniu się Hotmana. 
Ciężko ranionego Jurkiewicza odwieziono do 
szpitala św. Trójcy. W przeddzień tego zajścia 
miał się odezwać Hofman : „Skoro tylko wyjdę 
z aresztu, zabiję tę zdrajczynię", na co Jurkie­
wicz odrzekł: „to ci się nie uda, bo mnie prę­
dzej uwolnią, a wtedy powiem o morderstwie, 
któregoś dokonał i pójdziesz do katorgi". Ta 
rozmowa zdecydowała ostatecznie Hofmana do 
zamachu na Jurkiewicza.

— Telefon Warszawa-Łódź. Od dwóch 
tygodni rozpoczęto roboty przy zaprowadzeniu 
komunikacyi telefonicznej z Warszawy do Ło­
dzi. Roboty prowadzi z ramienia warszawskiego 
okręgu poeztowo-telegraficznego inżynier elektro­
technik p. J. Jasiński, przy pomocy zastępu 
kilkudziesięciu robotników. Linia telefoniczna 
budowana jest na specyalnych słupach po lewej 
stronie toru kolei Kaliskiej wzdłuż jej plantu. 
Stanowią ją dwa przewodniki, każdy złożony z 
2-ch drutów bronzowych. Drut na ten cel spro­
wadzono z jednej z fabryk, w Moskwie. Wyjdzie 
go na całą linię pokaźna ilość około 1.600 pu­
dów. W tym tygodniu roboty telefoniczne dojdą 
do Sochaczewa. Cała linia telefonu Warszawa- 
Łódź ukończoną zostanie w końcu września. Do 
rozmów na linii Warszawa-Łódź użyte być mają 
aparaty amerykańskie systemu Ericksona.

—  Zemsta waryata. Dnia 28 z. m. w
Paryżu, mieszkańców ul. Aboukir, wstrząsnęła 
straszna zbrodnia, dokonana w istniejącym od
2 lat przy tej ulicy handlu win. Właściciel 
tego handlu, Malinge, miał zwyczaj sam podej­
mować swoich klientów i pomagać im w wy­
próżnianiu kieliszków, aż skutkiem nadmiernej 
gorliwości w tej pomocy, wpadł w delirium  
tremens. Żona Malinga oddała go wówczas do 
szpitala, który pozornie, mając się lepiej, Ma­
linge opuścił po miesięcznym w nim pobycie. 
Powróciwszy do domu, postanowił Malinge ze­
mścić się za to na swej żonie. Zaopatrzywszy 
się w olbrzymi młot kowalski, wszedł Malinge 
w nocy na 28 z. m. do pokoiku, znajdującego 
się obok sklepu, w którym spała jego żona i 
silnein uderzeniem ugodził ją kilkakrotnie w 
głowę. Stan nieszczęśliwej kobiety jest opłaka­
ny. Ma ona rozpłatane czoło i istnieje tylko 
słaba nadzieja utrzymania jej przy życiu. Ma- 
lingea aresztowano.

— Pomnik królowej Wiktoryi, wzno­
szony ze składek narodowych, będzie wykonany, 
według postanowienia komitetu, przez p p .: To­
masza Brocka i Artona Webba. Pierwszemu po­
wierzono wykonanie postaci królowej i grupy, 
śród której stanie, drugiemu — ogólne urządze­
nie i upiększenie architektoniczne placu wprost

pałacu Buckingham. Według planu Brocka fi­
gura królowej, dwa razy większa niż naturalnej 
wielkości, będzie zwrócona twarzą w stronę par­
ku St. James; na pałac spoglądać ma postać 
Macierzyństwa; po prawej stronie królowej stoi 
Prawda, po lewej Sprawiedliwość, w górze Zwy­
cięstwo, u stóp Odwaga i Wytrwałość. Całość 
ugrupowana jest na cokóle kamiennym, stoją­
cym w półkolu, które się wznosi osiem stóp nad 
powierzchnią ziemi. Platforma ta będzie otoczo­
na niskim murem, prócz miejsc, w których pro­
wadzą do niej schody. Na prawo i na lewo 
stoją na murze figury, wyobrażające armię i 
marynarkę, a pod niemi spływać będzie woda 
do zbiorników, mających 30 stóp szerokości. 
Wszystkie figury będą z bronzu, reszta z ka­
mienia portlandzkiego. Fundusz zebrany dotych­
czas drogą składek publicznych wynosi 130.000 
fn. str.

— Jubileuszowe przedstawienia w
Bayreuth są w tym roku niezwykle wspaniałe. 
„Fliegender Hollander", wystawiony po raz 
pierwszy na tej scenie, miał ogromnie wiele zy­
skać dzięki umiejętnej reżyseryi, a najgoręt­
szym wielbicielom Wagnera wydało się, że nie 
widzieli dotąd tej opery, takie silna robiła teraz 
na nich wrażenie. Podobnie przedstawienie „Wal- 
kyryi" wymiera wrażenie niezapomniane. — Sam 
obchód dwudziestej piątej rocznicy otwarcia teatru 
w Bayreuth odbył się bardzo prosto, miał niemal 
prywatny charakter. Prezydent miasta złożył pani 
Cosimie Wagnerowej życzenia w ogrodzie jej 
willi Wahnfried, na co wdowa potężnego mi­
strza odpowiedziała przemową. Na śniadaniu, 
danem przez panią Cosimę dla artystów, którzy 
biali udział w przedstawieniach tetralogii 1876 
roku, znalazło się tylko czterech śpiewaków z 
Albertem Niemannem na czele: inni nie żyją. 
Z trzech żyjących artystek była obecną jedna 
pani Materna, zdaniem gospodyni domu, najwię­
ksza wagnerowska śpiewaczka, jaką po dziś dzień 
słyszano. Szóstym gościem był kapelmistrz Hans 
Richter.

Z teatru. Wczoraj przedstawiono na na­
szej scenie „Zgrzebną koszulę", bardzo zajmu­
jącą sztukę K. Karlweisa. Artyści wszyscy grali 
nadzwyczaj starannie; na pierwsze miejsce wy­
bijali się z licznego grona występujących prze- 
dewszystkiem pp. Roman i Fiszer, a obok nich 
pp. Kwiatkiewicz, Rybicka i Michnowska.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek — po cenach zniżonych — 

„Mężowie Leontyny", komedya w 3 aktach Al­
freda Gapusa.

We środę — po cenach zniżonych — „Dom 
waryatów", krotocnwila w 3 aktach Karola 
Laufsa.

We czwartek — po cenach zniżonych — 
„Koralia i Spółka", krotoohwila w 3 aktach 
Valabregue’a i Hennequinna; tłumaczył M. Sa- 
chorowski.

W piątek po raz drugi „Zgrzebna koszu­
la", sztuka w 4 aktach Karola Karlweisa.
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Wakacye, spędzone w miłem towarzy­
stwie, upłynęły w mgnieniu oka i Zaleski — 
„blondyn, twarzy białej, pięknej, oczu błęki­
tnych, wzrostu miernego", — jak go nam 
opisał Groza w „Mozajce kontraktowej, — po­
wrócił do Humania. Rok 1817 przyniósł 
Bohdanowi znowu sporą, liczbę nowych znajo­
mości przeważnie z grona starszych kolegów. 
Poznał on teraz Seweryna Gałęzowskiego, Kry­
nickiego, późniejszego profesora mineralogii 
w Uniwersytecie charkowskim, i Jurewicza, 
przedwcześnie zgasłego zastępcę profesora ana­
tomii w Wilnie, jakoteż jednego z młodszych 
współuczniów Aleksandra Grozę, późniejszego 
poety i powieściopisarza. Wraz z Goszczyń­
skim zachwycał się „Iliadą^, że zaś zachwyt 
teu nie był jednodniowym, o tem świadczy 
kilkakrotna wzmianka o Homerze w później­
szych nawet latach życia, w jednym bowiem 
z „Pyłków" napotykamy następujące słowa:

„Czytaj, czytaj Homera choćby razy trzysta, 
Nowy —  niby się w oczach przemienia co

[rana...."

A silny jest ten geniusz rapsodami lujlu: 
„Wcielenie ludu! — to — Homer!" woła w 
innem miejscu poeta. O tem szczególniejszem 
zamiłowaniu Zaleskiego do dzieł Homera 
świadczy też i wspomniany już przez nas 
Aleksander Groza:

Ileż razy, — mówi, — słyszałem Za­
leskiego wiersze deklamującego! — bo on



prawie ciągle coś deklamował. Raz w pierw­
szej stancyi brat mój siedział na łóżku, a 
Bohdan Zaleski stał przed nim w pokornej 
postawie i deklamował; w końcu obadwaj rzu­
cili się sobie w objęcia. Nie rozumiałem, o co 
im szło, ale to, co mówił Bohdan, było bar­
dzo czułe, bo i mnie się łzy z oczu puściły. 
Potem dowiedziałem się, że to była prośba 
Pryama o ciało Hektora, a mój brat prezen­
tował Achillesa, i widać, że prośba skutek 
wzięła, kiedy proszący i proszony tak serde­
cznie się uścisnęli* ]).

W klasie czwartej i na dwuletnim kur­
sie piątej lwią część godzin szkolnych po­
chłaniała retoryka Uczono bowiem w tych 
klasach o stylu listowym i o gatunkach li­
stów; uczono zasad wymowy sądowej i sej­
mowej, objaśniano, jak należy podzielić każdą 
mowę na trzy części: na rozpoczęcie, założe­
nie i domówienie, jak dobierać myśli i wy­
razów, ażeby mowa była harmonijna i dzia­
łała na słuchaczy. Prócz tego wykładano 
uczniom o początkach i zasadach poezyi, o ro­
dzajach i szczególnych właściwościach utwo­
rów lirycznych, epigramatów, satyr i t p., a 
w końcu, jak to było powszechnym naówczas 
zwyczajem, zachęcano młodzież do pisania ory­
ginalnych utworów, zadając uczniom w tym 
celu wypracowania domowe, częstokroć na je­
den teinat. W tem ostatniera wielką należy 
przyznać zasługę księdzu Klemensowi Hrynie­
wieckiemu, z zakonu 00. Bazylianów, który 
„będąc od lat pięciu nauczycielem literatury 
w szkole powiatowej humańskiej ... skutkiem 
przykładnej prawdziwie gorliwości i grunto­
wnego przewodnictwa, potrafił w licznej dla 
nauk zbierającej się tam młodzieży zaszczepić 
gust i najszlachetniejszy zapał do poznawa­
nia klasyków łacińskich, do napawania się 
ich słodyczą i do ćwiczenia na wzór ich wła­
snej zdolności* 2).

Tego to roku zaszedł niezwykły wypa­
dek w życiu uczniów humań.skich: nauczyciel 
retoryki odszczególniwszy utwory kilku uczniów 
klas wyższych, posłał je Dziennikowi Wileń­
skiemu z prośbą o wydrukowanie. To też nie­
zwykły nastał dzień w murach bazyliańskich, 
kiedy ujrzano w tem piśmie „Wyjątki z 
Georgików Wergiliusza, przekładania uczniów 
szkoły humańskiej*, a mianowicie — Teodora 
Krasińskiego „Pochwałę życia wiejskiego*3), 
jakoteż Jana Jurkiewicza „Ustęp o Orfeuszu 
i Eurydyce*4). Oprócz tych dwu utworów za­
mieściła redakcya Dziennika pochlebną uwagę, 
iż „po ukończeniu nauk w tej szkole zosta­
wili w niej znakomite owoce szczęśliwej pracy 
w tłómaczeniu przedniąjszych poetów pp : 
Teodor Krasiński, Jan Jurkiewicz, Józef Je­
żowski, Augustyn Gołębiowski. Antoni Ro­
hoziński, Władysław Bentkowski i Jan Ze­
browski* b). Teraz żądzaujrzeniaswoich wierszy 
w druku zawładła na dobre umysłem Bohdana.

Zaleski mieszkał teraz razem z Goszczyń­
skim w domu jakiegoś garncarza, czytał wiele, 
jak o tem świadczy rękopiśmienny pamiętnik 
jego druha, a każdy ranek zastawał przyja­
ciół w Zofijówce, niedaleko której było ich 
mieszkanie, rozmarzonych wiecznie o poezyi. 
„Wszak to ja z tobą — pisał 21 stycznia 
1839 roku Bohdan do Goszczyńskiego — w 
piękny letni wieczór chodziłem do sławnego 
typografa humańskiego za pałacem i powra­
cając, czytaliśmy owe wiersze, o których 
wzmiankujesz w przedmowie (do „Pism*). 
Pamiętam po dziś dzień papier sinaw'y i po­
czątek :

„Ledwo co Ukraina z popiołów powstała...* c)

I nic innego, jak tylko owo wspólne 
obydwom marzycielskie usposobienie, związało 
ich razem mimo odmiennej nawskróś natury, 
związało razem na długo, na dolę i niedolę. 
Teraz, kiedy wiersze starszych ich kolegów 
ukazały się w Dzienniku Wileńskim , zaró­
wno Bohdan, jak nie mniej Goszczyński, za­
częli wespół marzyć o poezyi. A sny te i ma­
rzenia odbiły się później wyraźnem echem w 
szóstym ustępie „Ducha od stepu* :

• • . „Patrzaj łzawy,
Żmudzi — nudzi — wśród zabawy,
N a p u s t k o w i u  r a d z i e j  ma r z y :  
D u m a  dumki . . .

Patrzaj w szkole!
Z nieba spada nań nauka:
O czem i n s z e n i  ś n i  p a c h o l ę ,  
Naokoło do serc puka:
„Do mnie —  do mnie — tu — rówieśni !* 
Co dusz czystszych w siebie chłonie,
J a k o  w r o t k i  s wo j e j  p i e ś n i  — 
P i e ś n i  ż y w e j ,  w dłoniach dłonie, 
Wszystkie wiąże na ewem łonie —
N a p u s t k o w i u  m a r z y  — wzrasta...*

A marzenia te o poezyi miały niebawem 
urzeczywistnić się, Zaleski bowiem wiedząc,

*) „Mozajka kontraktowa*. Wilno. 1857. 
•str. 127.

2) Dziennik Wileński. 1817, I. str. 23 
do 24.

3) Ibidem, sir. 23 do 20.
4) Ibidem, str. 27 do 81.
6) Ibidem, str. 23 do 24.
6) B. Zaleski. „Korespondencya*. I. str 139.

iż największą wagę kładł ksiądz profesor na 
poprawne tłómaczenia zwłaszcza Horacego i 
Wergiliusza, którzy byli ulubionymi jego poe­
tami, przetłómaczył w roku 1818 dwa utwo­
ry Horacego „Odę do Wenery* i „Odę do 
Pirry*. ł) Obydwa te przekłady zyskały ze 
strony ks. Hryniewieckiego chwalebne odzna­
czenie. Do tego też zapewne czasu należy od­
nieść i dwa inne tłómaczenia Bohdana z Ho­
racego, a mianowicie „Przepowiedni* i „0 ży­
ciu wiejskiem*.

Z nastaniem wiosny zaczęło i życie wśród 
uczniów żywszem uderzać tętnem. Młodzież 
chciwa wrażeń garnęła się gromadnie na wy­
cieczki w okolice Humania, to do Zolijówki, 
to do niedalekiego Grekowa śpiewając piosnki. 
Jedną z nich nawet przekazał nam Zaleski — 
piosnkę Indową o sojce :

„Sojka, sojka hej łetiła,
Taj zwynula kryła;
Horeż meni, liore,
Ne choczu za morę*.2)

Tłumnie garnęła się młodzież na prze­
chadzki i wycieczki w okolicę, opis zaś szcze­
gółowy jednej z takich przechadzek możemy 
podać z opowiadania uczestnika tych spacerów 
Aleksandra Grozy :

„Na przechadzkę najczęściej chodziliśmy 
do Zolijówki. Panowie dyrektorowie, będący 
ze sobą w przyjaźni, zazwyczaj szli razem, 
to też ich uczniowie jedną grupę składali, 
nierzadko kilkadziesiąt osób liczącą. Dla mnie 
ta przechadzka najmilszą była w sobotę, bo 
wtedy Zofijówkę (sic!) nie przepełniał tłum 
spacerujących; jej piękność cicha, samotna, 
coś miała w sobie dziwnie uroczego. Raz w 
taką sobotnią wiosenną przechadzkę Goszczyń­
ski i Zaleski sprzeczali się, zkąd widok był 
piękniejszy: czy od posągu Belizaryusza, czy 
od wazonu? Za pierwszym był Goszczyński, 
za drugim Zaleski. Tomaszewski i Gałęzow- 
ski mieli spór rozstrzygnąć; szli naprzód do 
Belizaryusza, a my drobiazg szliśmy za nimi. 
Wspaniały posąg stał w cudownem miejscu. 
Nad nim wznosiła się góra w połowie lasem 
okryta, przed nim ślicznego strumienia zwier­
ciadło i ściana olbrzymich skał, zwalonych 
na siebie w najpiękniejszej perspektywie, a 
przybranych jodłami, świerkami, dębam i; na 
prawo wielka fontanna, na lewo wielka 
kaskada, dalej trawnik z sadzawką i wazon 
granitowy z kwiatami. Ozarowny kraj, odła­
mek Edenu, bo na naszej zwyczajnej ziemi 
nic piękniejszego być nie może Ten biały 
posąg Belizaryusza, to jakby cień biały na 
elizejskiem polu. Jakże tu wszystko grandio- 
so ? Wielki mistrz użył wszystkich środków 
dla sprawienia najpiękniejszych, najpotężniej­
szych wrażeń!...

„Poszliśmy do wazonu, postawionego w 
sadzawce, obłożonej różowym, szlifowanym 
granitem ; ogromny wazon także z różowego 
granitu zawsze napełniony najpiękniejszymi 
kwiatami. W sadzawce igrają złote, srebrne, 
czarne, pąsowe rybki chińskie; naokoło sa­
dzawki zielony dywan trawnika, rozścielają­
cy się do strumienia. Z jednej strony ogro­
mne skały i las, na prawo widok na wielką 
kaskadę i most wiszący, wprost — na biały 
posąg Belizaryusza i górę, lasem okrytą. 
Ustronie to jakby wyjęte z Arkadyi, ciche, 
piękne, urocze, jak muza Bohdana, harmo­
nijne jak jego wiersze. 3) Szkoda tylko, że 
Groza zapomniał z biegiem lat, któremu z 
tych krajobrazów sędziowie przyznali pierw­
szeństwo. Jakkolwiek wszelako sąd ich wy­
padł -- okazuje się dowodnie z opowiadania 
Grozy, że natura Zaleskiego była już teraz 
łagodną i spokojną, kiedy wybrała sobie k ra j­
obraz zaciszny, pełen miękkich konturów, 
przenosząc go po nad widok majestatyczny 
wprawdzie, ale dziki, który więcej przypadał 
do gustu wichrowatemu usposobieniu jego 
druha. -Łagodność, jaka widoczną jest z tego 
przykładu miała niebawem wystąpić w poe­
zyi Bohdana i przetrwać w niej aż do schył­
ku twórczości.

Wspomnienia zaś tego uroczego miej­
sca odezwały się w kilka dziesiątków lat pó­
źniej na strunach gęśli poety, który ulecia­
wszy myślą w owe błogie czasy wskrzesił 
przed swemi oczyma Ukrainę — i ujrzał ją

....................„jak na dnia zaraniu,
Tain w Zofijówce twojej i Humaniu,

Wokoło bujnie, powonnie, zielono,
Fontanna tęczą skrzy się wśród jeziora,
I kaskadami zwierciedli na strugi,
W cieniu drzew starych i na kwieciacli mrugi, 
Wabi w ciemniki, w omszone pieczary,
W groty boginek zaszklone kaskadą 
W podziemia, gdzie się gęste cienie kładą.*

(Oiąg dalszy nastąpi)
Stanisław Zdziarski.

U Drukowane w Dzienniku Wileńskim. 
1819 II. str. 5 2 5 -5 3 1 .

*) J. B. Zaleski. „Pisma*. Lwów 1877. IV. 
str. 98.

3) „Mozajka kontraktowa*, str. 127— 128.

2j  I z f o y  s ą d o w e j .

(Iłozruchy uliczne robotników bez zajęcia).
Dziś o godzinie 9 rano rozpoczęła się 

przed trybunałem zwykłym rozprawa na tle 
rozruchów ulicznych, których widownią był 
Lwów w końcu kwietnia i na początku maja
b. r. Trybunałowi przewodniczy wiceprezy­
dent sądu kraj. p. Przyłuski ; jako wotanci 
zasiadają racicy Podlaszewski, Dzierżyński i 
Giżowski.

Proknratorya państwa oskarża zarobnika 
Wasyla Serdeńkę, służącego Ludwika Gliń­
skiego, służącego Jana Komendackiego, kara­
nego już za zbrodnię kradzieży, Władysława 
To wasze wskiego, zarobnika, karanego 4 razy 
za kradzież i wielokrotnie za opilstwo i awan­
tury uliczne, dozorcę domu Jana Dulę, do­
zorcę domu Wojciecha Klisowskiego, zarobni­
ka Antoniego Zubaeza, zarobnika Jana Ha- 
łuszkę, karanego za zbrodnię ciężkiego o- 
brażenia ciała, czeladnika ciesielskiego Pio­
tra Szpaczkowskiego, dozorcę domu Franci­
szka Kowala, karanego za opilstwo, zarobni­
ka Stefana Ostapczuka, 14-letniego Neckiego, 
zarobnika Prokopa Stodułkę. karanego kilka­
krotnie za kradzież, zarobnika Szczepana Si­
tarza, zarobnika Kością Stanisławskiego, za­
robnika Michała Stecerę, kilkakrotnie za ró­
żne przekroczenia karanego, zarobnika Toma­
sza Dzenia, zarobnika Tomasza Diaka, mura­
rza Jana Stecerę, kilkakrotnie za kradzież i 
opilstwo karanego, że we Lwowie dnia 29go 
kwietnia, w czasie tłumnego gromadzenia się 
robotników na ulicach, przedsięwziętem ze 
złośliwości działaniem sprowadzili niebezpie­
czeństwo dla życia, zdrowia, ciała osób i na 
większe rozmiary dla cudzej własności. Pro- 
kuratorya oskarża w dalszym ciągu o popeł­
nienie tej samej zbrodni dnia 30 kwietnia 
murarza Jędrzeja Łazarewicza i zarobnika Kar- 
piaka recte Karpińskiego, dalej zarobnika Jó ­
zefa Szybajłę, karanego za zbrodnię kradzie­
ży i zarobnika Michała Goronia.

W dalszym ciągu stają jako oskarżeni 
Jan Stecera i Jan Weissgeber recte Weiss- 
berger, oskarżeni o to, że w dniach 22 i 23 
maja h. r. przy robotach ziemnych w Skni- 
łowi.' i Żubrzy przez namawianie do zaprze­
stania pracy i niebezpieczne pogróżki dopu­
ścili się zbrodni gwałtu publicznego.

W końcu proknratorya oskarża Ludwi­
ka Glińskiego o to, że w Krakowie, jako słu­
żący Czytelni akademickiej, ukradł na szkodę 
Czytelni 181 koron 71 bal. że się we Lwo­
wie w polieyi fałszywie meldował i że się 
dnia 29 kwietnia wmieszał się w rozruchy u- 
liczne, biorąc w nieb czynny udział.

Akt oskarżenia opisuje szczegółowo zna­
ne wypadki. Do rozprawy powołało (hi świad­
ków.

Z 26 oskarżonych trzech odpowiada z 
wolnej stopy, a trzech się nie stawiło, ((skar­
żonych bronią: dr. Bronisław Ostaszewski, dr. 
Griinberg, dr. Gross, dr. Krocli i dr. Korytko.

lło odczytaniu aktu oskarżenia przewo­
dniczący każe wszystkicli oskarżonych wypro­
wadzić ze sali, pozostawiając jedynie Wasyla 
Serdeńkę. Kolejno powstają obrońcy dr. Osta­
szewski, dr. Griinberg i dr. Gross, żądając, 
ażeby trybunał co do ich klientów (dr. Gross 
co do wszystkich tego żąda) uznał się niekom­
petentnym.

Trybunał po krótkiej naradzie odmówił 
tym wnioskom, poczym przewodniczący przy­
stępuje do kolejnego przesłuchania oskarżo­
nych.

Wasyl S o r d e n k o  tłumaczy się, że 
wśród rozruchów znalazł się zupełnie przy­
padkowo, idąc na robotę. Aresztowany przez 
polic,yantów położył się na ziemię, nie chcąc 
się dać aresztować, ho „nigdy jeszcze nie sie­
dział w kozie*. Przeczy, jakoby krzyczał 
„hurra!...*

Jan G l i ń s k i ,  młody i przystojny chło­
pak, z zawodu służący, był zatrudniony jako 
służący w „Czytelni akademickiej* w Krako­
wie. Skradł tam 181 koron i z tem przyje­
chał do Lwowa. Panowały tu rozruchy, więc 
się w nie wmieszał. Dlaczego go aresztowano, 
nie przypomina sobie dokładnie. Upiera się 
przy tem, że ani nie wykrzykiwał przeciwko 
polieyi, ani nie rzucał kamieniami, twierdzi, 
że aresztowany został koło kościoła 00. Je­
zuitów tak, iż nawet do księgarni Gubryno- 
wicza nie doszedł.

Z kolei przesłuchano obwinionego Jana 
K o m e n d a c k i e g o .  Akt oskarżenia zarzuca 
mn, iż w czasie rozruchów szedł, trzymając 
w ręku ogromną deskę, którą wymachiwał, 
zachęcając do rozruchów i wybijania szyb 
Deskę tę zabrał obwiniony z budowy na Ły­
czakowie. Przeczy stanowczo, jakoby zachęcał 
do ekscesów a już tem mniej, jakoby wła­
snoręcznie tłukł szyby wystawowe. Utrzymuje, 
że również koło kościoła 00. Jezuitów został 
aresztowany i do końca ulicy Teatralnej, gdzie 
jest sklep Bayera nie doszedł.

Władysław T o m a s z e w s k i  nie przy­
pomina sobie zupełnie, czy krzyczał „hur­
ra!...* Z tłumem zmieszał się zupełnie przy­
padkowo, był pijany i niczego dokładnie so­
bie nie przypomina,

Jan D u l a ,  dozorca domu, zeznaje * 
docznie przygnębiony. Ubolewa, że 7Qa . 
się wśród ekscedentów i że wówczas był ® 
trzeźwy. Nie pamięta, czy rozbijał stragWj 
Jeśli rozsypał żydówce kobiałkę z buli® 
to zrobił to pewnie potrącony. Więcej sot)l 
niczego nie przypomina. ,

Wojciech K 1 i s o w s k i , dozorca 0 
mu z ulicy Piekarskiej, z tłumem się złączy 
jedynie z ciekawości, choć był równie p*J 
nym, bo go wpierw upił jego przyjaciel; P 
mięta, że wołał do agenta: „Nie dać ® 
clileba!...* Twierdzi, że nie wolał wcale 
ra“ i że aresztowano go jak wielu innych 
uwijanie się wśród policyantów i na*’r$-n. 
przypatrywanie się wszystkiemu. Agenta *“ 
kelsteina nie znał i nie widział.

Obrońca dr. G r i i n b e r g ;  wnosi, aZ 
by przesłuchać owego „przyjaciela*.

Trybunał zadecyduje o tem po pr70fl 
ehaniu agenta Finkelsteina.

Antoni Z u b a c z ,  zarobnik, cierp'1) ' 
na epilepsyę, twierdzi, że wmięszany w Ł '. 
uliczny i potrącony, przez polieyauta, DP. 
mniał się o „swą krzywdę* i że w0 â .'f. i 
polieyanta: „bić nie wolno*. Za to znał1at 
resztowany. W więzieniu kilka razy miał 11 
pady choroby.

Jan H a ł u s z k a, zarobnik, nie ljrz|a 
pominą sobie, ażeby podżegał i zachęcał 
ulicy Szpitalnej do bicia okien i napady  
na stragany żydowskie. Twierdzi, że do r° 
ruchów zachęcali „same żydki* potrącaj1) 
wszystkich i uciekając, kiedy zbliżali się P j 
licyanci. Twierdzi również, żę był 
dla tego się może zapomniał. Żałuje teg® j 
ma żonę i dzieci i te pozostaną bez <>P10 
gdy on będzie ukarany " . z

Piotr S z p a c z k ó w  s ki  wracał z poSj 
u p. Żelechowskiej, gdy na ulicy Teatr® ^ 
spotkał tłum, idący z krzykiem i wśród 
woływań i gróźb. Złączył się z tym tłu® 
prawie bezwiednie. Za co został aresztów* P 
nie wie dokładnie. Pamięta tylko, że na Pl!U 
Krakowskim, widział, jak „młode żydU 
goś potrącali*, Krzyknął wtedy : „za <® ° 
biją* i w tej chwili został aresztowany- , 

Franciszek K o w a l ,  dozorca £‘° (
twierdzi, że nie tylko szyb nie rozbija® « 
owszem przestrzegał kupców, ażeby spus70 
story, bo tłum idzie i rozbija szyby. * g0 
strzegł n. p. w len sposób firmę Ha*s 8
przy n i. Jagiellońskiej.

Obrońca dr. K r o c h , wnosi o Pr?fely, 
chanie w tej mierze reprezentanta tej t*1 
Trybunał odmawia. .

Stefan O s t a p c z n k ,  zarobnik za j,
dniuiiy przy gazowni miejskiej nie przyp1’ ^  
na sobie dokładnie przyczyny swego ares 
waiua. ,

Władysław N e n c k i ,  chłopak 14'® ([j 
pamięta, że mu jakiś robotnik dał do rę® « 
ulicy polano mówiąc: „bij mały szyby-'"jj
Obwiniony polano wziął, ale je zaraz P°rZI(jń 
na ziemię. W tej chwili obskoczyli g°  ̂
i oddali polieyantowi.

Pozbawionemi większego zaintereso 
uia, zawierającymi prawie stale Prze.c* 0|)- 
Ireści aktu oskarżenia są dalsze zeznania 
winionych, jak Prokopa Stodułki, zaro®*  ̂
Jana Szczura, zarobnika Szczepana • g 
zarobnika (aresztowano go z kamienia®.^ 
kieszeni) Kością Stanisławskiego, 7'a(°uj o- 
(twierdzi on, że kamienie miał tylko jaa %v 
bronę przeciw żydom !) Michała Stec^y’ a 
robnika Tomasza Dzenia, zarobnika rl°®
Diaka, i Jana Stecery, zarobnika. , i0- 

Jędrzej Łazarewicz, dwudziestokn 
tni wyrostek, oskarżony jest o to, iż w ^  
gi dzień rozruchów rzucał kamieniami ^ 
konsulatu rossyjskiego. Kategoryczni® , ?
przeczy i rzuca się gwałtownie na 
pytań zadawanych mu w tej mierze U } 
przewodniczącego. „Kto widział?* — f  
emfazą — „Polieaj... niech przysięga-

P r  ze w. (spokojnie): Przysięg1110' ' '^ -  
W dalszym ciągu przesłuchano zar 

ka Karpiaka i Jana Weissbergera co d° ^ . 
ruchów robotniczych w Basiówce. Ob*J 
pierają się wszelkiego w nich udziału- . g 

Na tem rozprawę o godzinie P go' 
po południu, przew. odroczył do jutra 0 
dżiny 9 rano.

W iedeń, 6 sierpnia. (Telegram » 
ty Lwowskiej11). Na wczorajszy lal’£ j.jgź 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
ogółem 4632 sztuk. c . W '

W tem było z Galicyi 250, z “
ny 48 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Geny podniosły się o 50 bab 
Niesprzedanych pozostało 7. ,aI1o ’■ 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sP!z j 0 0

33 sztuk po 62 do 66 K, 75 sztuk P ^
do 71 K, 115 sztuk po 72 do 76 
sztuk po 77 do 80 K. f  ■ ^

Buhaje kupowano po 56 do 66 v-^ 
krowy po 54 do 66 K.; bydło chude p°'
54 koron. Wszystko licząc za cetnai 
czny żywej wagi.



Sr,

OSTATIIA POCZTA

P. Minister oświaty dr. Harlel przybył 
knrac.yę do Gaslein.

Dzienniki czeskie donoszą, że ake.ya kom­
promisowa między Młodo- i Staroczechami 
spoczywa obecnie w ręku wybranych przez 
°bie strony subkomitetów, które onegdaj miały 
odbyć wspólną, konfereneyę Chodzi głównie 
0 rozdział mandatów przy zbliżających się 
Wyborach do sejmu. Dopiero jeśli w tym kie­
runku osiągnięte zostanie porozuminie w sub- 
komiletach, zbierze się pełne posiedzenie mę­
żów zaufania obu stronnictw, llla s  Naroda 
zaznacza, że także party a agrarna, która do- 

nie brała udziału w rokowaniach, okaże 
do nich skłonność, skoro się przekona o szcze­
rość,i i treści całej akcyi. Partya agrarna stoi 
bowiem, równie jak inne stronnictwa, na pra­
wno-państwowe nr i narodowem stanowisku i 
dlatego w interesie dobra publicznego nie po­
winna pozostać na uboczu. W tem jednak, że 
właśnie teraz przed wyborami do sejmu wy­
stąpiono z akcyą kompromisową, leży dowód, 
>ż „stronnictwa uznały konieczność przywró- 
ceDia sejmowi czeskiemu jego wybitnego sta­
nowiska i założenia w nim podstaw dla wszel­
kich politycznych, ekonomicznych i narodo­
wych prac, gdyż ten teren, jako ojczysty, 
bardziej nam dogadza, niż teren wiedeński11.

Berliński korespondent Pester Lloyda 
dowiaduje się z otoczenia kanclerza niemie- 
ckiego lir. Buelowa, że ten ma niewzruszone 
Postanowienie przyjścia z energiczną pomocą 
rolnictwu, przyczem nie żywi bynajmniej wro­
gich zamiarów wobec handlu i nie solidary­
zuje się z żądaniami skrajnych agraryuszów. 
drónclerz nie da się przestraszyć przesadnym 
krytykom zagranicznym niemieckiej taryfy 
cłovvej. Przy układach o odnowienie trakta 
l,hv handlowych znajdą się odpowiednie kum-
Pensaty.

■> Z Rzymu donoszą, że dyplomata włoski 
‘̂Maspina, który był przeznaczony na amba- 

^dora w Waszyngtonie, został mianowany 
‘̂ Dbasadorem w Konstantynopolu, poseł w 
r^lgradzie M ajor posłem w Waszyngtonie, a 
dyplomatyczny agent w Sofii, SiWestrelli, po- 
sł*«i w Bernie.

Dzienniki ateńskie zamieszczają obszer- 
lle opisy zajścia, jakie się wydarzyło w ze- 

sobotę w Kifissii, gdzie przebywa w le- 
cae wyższy świat ateński. Minister spraw za- 
§ranicznycli Romanow wydał tam w restau- 
^ eyi ogrodowej wielki obiad na cześć trze- 
c!®.go syna królewskiego, ks. Mikołaja. Na 
0“jad zaproszono ministrów i wiele wybitnych 
^ “b z żonami. Zaledwie rozpoczął się obiad, 

Padł, widocznie w stanie pijanym ks. Mu- 
azK który jeszcze przed miesiącem służył w 

trockiej armii, jako oficer kawaleryi, i rzucił 
P? Wprost na adjutanta książęcego, poruczni- 
.a, d'alli.sa, porwał go za gardło i począł du- 

Wtedy zerwał się ks. Mikołaj i laską po 
. roikroć uderzył Muruzego tak silnie, że ten- 

Padł na ziemię. Przyszedłszy nieco do 
P^ytoinności, chciał Muruzi rzucić się na 
, Slęeia, ale książę odepchnął go, poczerń kil- 
y!1 °becnyeh przytrzymało Muruzego i zapo- 
Dogło dalszym zajściom. Muruzego odwiezio- 
*° do domu jednego z jego krewnych, skąd 
ysłał pai[jsowj sekundantów, ale tych are- 
?Wano. Równocześnie zarządził minister 

 ̂°duy aresztowanie Muruzego, policya atoli 
tego nie wykonała.

Ij , Dowodem napadu Muruzego na Pallisa 
jpio to, i/, pallis niedawno radził ks. Miko- 
kal°'V'’ aby n' e wstępował do pewnego lo- 
ja b’ Sdyż Muruzi przychodzi tam zwykle pi- 

P™h> obawiać się można przykrego 
ńrve'a" ^ uruzi oświadcza, iż najpierw otrzy- 
dol^ lluiw‘ satysfakcyę od Pallisa, a potern 

rowolnie stawi się przed sądem.

p.i . ,Rząd francuski zamierzał pierwotnie o- 
kon^ reSulanhn dla wykonywania ustawy o 
sip 5 t'eSacyach dopiero po upływie trzechmie- 
 ̂ tOZneg° terminu, wyznaczonego kongrega- 

ten'n do zgłaszania się o autoryzacyę, a za- 
don W końcu września. — Tymczasem teraz 
eoty°,SZjb że komisja, której powierzono opra- 
, ai»e regulaminu uchwaliła już ułożony 
(j7jez s 'ibkomisyę projekt i przedłożyła go ra- 
r0 ł^amu. Jej wiceprezydent Goulon konfe- 
R0(1 z prezydentem ministrów Waldeck- 
a I1'Ss?au zaraz po jego powrocie z Marsylii, 
śpie* konferencji tej postanowiono rzecz przy- 
,iak SẐ C'’ aby elaborat Rady stanu mógł być 
gaj.^jryehlej przedłożony do zatwierdzenia 
hia ibeb)w>- — Już dnia 25 b. m. regulamin 

■TO ogłoszony w Journal Officiel.

frzek Pomy'sł starego Lessepsa, dokonania 
°PU Panamy, ma być wskrzeszony. We­

dług doniesień dzienników amerykańskich 
obecnie są daleko większe widoki, że kanał 
przekopany będzie nie przez Nicaraguę, ale 
przez Panamę, t. j. podług pierwotnych pla­
nów Lessepsa. Kanał Panamy liczy tylko 46 
mil, a Nicaraguy 169 mi l ;  pierwszy wymaga 
mniej szluz i kosztować będzie o 15 mil. f. szt. 
mniej ; w dodatku znaczne roboty przedwstę­
pne są już dokonane; Towarzystwo francuskie 
jest gotowe do sprzedaży maszyn i całego 
przedsięwzięcia. Prywatne Towarzystwo ame­
rykańskie, dokonawszy kosztownych studyów 
w Nicaragui, w przekonaniu, że mu senat 
koszta te powróci, nie otrzymało dotąd naj­
mniejszej obietnicy, a wprowadzając w rachu­
nek rywalizacyę potężnych Towarzystw dróg 
żelaznych obawiających się kanału, nie ma 
nadziei otrzymania koncesyi. Wszystkie te 
okoliczności przemawiają za kanałem w po­
przek Panamy. Co się zaś tyczy kierunku prze­
kopu, to ponieważ Ameryka północna zajęła 
się bardzo troskliwie tą sprawą i zgóry opa­
nowuje przyszły kanał, przeto przeprowadzi 
go niewątpliwie tam, gdzie jej będzie dogo­
dniej.__________ __________

W Arabii, mianowicie w okolicy Adenu 
wywiązał się między Anglią a Tureyą zatarg, 
który w tej chwili nie jest jeszcze załatwio­
ny. Mianowicie na terytoryum Hushabis przy­
szło do starcia wojsk tureckich z angielskie- 
mi. Porta twierdzi, że Anglicy, ścigając od­
dział szeika arabskiego Makbula, obsadzili kil­
ka miejscowości na terytoryum tureckiem i 
rozpoczęła kroki w Londynie, mające na ce­
lu wycofanie wojsk angielskich z tych miej 
seowośei. Ma być przeprowadź :ne badanie dla 
stwierdzenia stanu rzeczy. Anglicy utrzymu 
ją, że Arahi wsparci przez wojska tureckie 
wpadli na terytoryum znajdujące się pod pro­
tektoratem angielskim. Dlatego też Anglia 
zażąda zadośćuczynienia.

Biuro Wolffa donosi, że niemiecki po­
seł w Pekinie Mu mm przesłał rządowi nie­
mieckiemu następujący telegram Ozinga: We­
dług telegramu radcy państwa Kunkiclni na 
kazał cesarz edyktem z 24 lipca zmienić czun- 
gli-yamen na ministerstwo spraw zewnętrz­
nych, z sześciu najwyższymi urzędnikami ad­
ministracyjnymi na czele. W tym samym e- 
dykcie zamianował cesarz Gzinga naczelnym 
prezydentem urzędu spraw zewnętrznych, wiel­
kiego sekretarza Wangwenhao i ministra Ku- 
ńungk prezydentami, wreszcie Hsushenpeng’a 
i Lienfang’a wieeprezydeniatni. Poseł Luehei- 
hwan otrzymał polecenie zakomunikowania edy- 
ktu niemieckiemu ministrowi spraw zewnętrz­
ni yeh. __________

Według zapewnień ze źródeł angiel­
skich, Anglicy osiągnęli w Afryce południo­
wej w ostatnich tygodniach stosunkowo zna­
czne korzyści. Mianowicie zwiększeni, niż od 
dawna szczęściem, urządzali oni obławy na 
rozproszone oddziały boerskie, zdobyli zna­
czne zapasy broni i amunicyi, pochwycili kil­
kuset Boerów, pomiędzy innymi członków 
rządu orańskiego. Z drugiej strony jednak 
położenie w Kolonii przylądkowej pogarsza 
się nieustannie. Farmerzy holenderscy tłumnie 
łączą się z Boerami, a te liczne obecnie i 
silne grupy powstańców unikają starannie 
wszelkiego starcia z Anglikami, lecz wychodzą 
wyłącznie na łup, niepokoją ludność angiel­
ską i wyrządzają wielkie szkody materyalne. 
Z upodobaniem Boerzy napadają na magazy­
ny wojskowe angielskie, które w głębi kraju 
nie są strzeżone dostatecznie. Próby ujęcia 
lub rozprószenia oddziałów powstańczych były 
dotąd daremne. Przy tem Anglicy mają w 
kraju Przylądkowym za mało wojska, aby mo­
gli urządzić skuteczną obławę. Korespondent 
Daily M ail przedstawia położenie w Kolonii 
w barwach bardzo ponurych i wypowiada 
przekonanie, że nad morzem i w górach Ka- 
plandu walka toczyć się będzie jeszcze wte­
dy, gdy w obu republikach oddawna będzie 
przywrócony spokój.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan zamianował Wiceprezydenta 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej dr. Mi­
chała B o b r z y ń s k i e g o  zwyczajnym profe­
sorem powszechnego i austryackiego prawa 
państwowego na Uniwersytecie krakowskim.

Najj. Pan nadał radcy Namiestnictwa, 
krajowemu referentowi sanitarnemu we Lwo­
wie, dr. Józefowi M e r u n o w i c z o w i ,  oraz 
starszemu radcy budownictwa, Maciejowi Cho­
lewa M o r a c z e w s k i e r a u ,  tytuł i charakter 
radców Dworuj obu z uwolnieniem od taksy.

Najj. Pan nadał radcy Namiestnictwa 
we Lwowie Tadeuszowi S z a w ł o w s k i e m u  
order Żelaznej Korony III klasy z uwolnie­
niem od taksy, następnie komisarzowi powia­
towemu Sewerynowi S e i n l e r o w i  w Gródku 
złoty krzyż zasługi z koroną, a koncepiście 
Namiestnictwa Kazimierzowi S i r  o l i s k i e m u 
złoty krzyż zasługi.

Budapeszt, 6 sierpnia. Niemiecki am­
basador przy Dworze wiedeńskim wystosował 
z polecenia cesarza Wilhelma do węgierskiego 
prezydenta ministrów Szella telegram kondo­
lencyjny z powodu śmierci Szilagiego.

Kolosvar (Klausenburg), 6 sierpnia. 
Przed kilku dniami przyszło między poli- 
cyą a kilku obywatelami do bójki, l olieya 
użyła broni przyczem pewien wojskowy, wach­
mistrz. został śmiertelnie raniony, a jeden 
cywilny ciężko. Wachmistrz następnie w sku­
tek otrzymanej w bójce rany umarł. Przedwczo­
raj odbyli członkowie rady miejskiej posie­
dzenie, na którem uchwalili wystosować do 
rządu petycyę o upaństwowienie policyi ko- 
loszwarskiej. W tym samym czasie znaczna 
część ludności odbyła zgromadzenie ludowe; 
uchwalono rezolucyę z żądaniem, aby w spra­
wie wspomnianych wyżej bójek rada miejska 
poczyniła kroki, celem ukarania winnych. 
Gdy onegdaj wieczorem przed cyrkiem przy­
szło w skutek jakiejś drobnostki do kłótni 
między policjantem a pewnym obywatelem 
cywilnym, tłum ludności ujął się za tym 
ostatnim. Policyant użył broni i ranił jedną 
osobę, poczem uciekł i schronił się w ratu­
szu. Rożnamiętniony tłum usiłował przemocą 
wedrzeć się do ratusza. Wojsko dopiero roz­
proszyło tłumy. Trzech polieyantów przy tem 
raniono. O 11 w nocy niepokoje ponowiły się. 
Tłum usiłował uwolnić aresztowanych z wię­
zienia policyjnego. Dopiero o północy wojsko 
zaprowadziło spokój.

Budapeszt, 6 sierpnia. Jak donoszą z 
Koloszwaru, odbyło się tam wczoraj w połu­
dnie ponowne posiedzenie rady gminnej, na 
którem zastępca burmistra zawiadomił, że szef 
policyi miejskiej Deak otrzymał urlop. Pod­
czas tego zgromadzony przed ratuszem tłum 
powybijał okna w ratuszu. O wszystkiem co 
zaszło, zawiadomiono telegraficznie ministra 
spraw wewnętrznych i uproszono go, aby 
przysłał stu żandarmów, bo nohcya w obec­
nych stosunkach nie może utrzymać spokoju 
publicznego. Tłumy przybierają groźną po­
stawę i chcą wtargnąć do więzień miejskich 
żądając uwolnienia wszystkich aresztowanych 
za ekscesy. Sytuacya jest krytyczna. Przed 
aresztami miejskiemi ustawiono wojsko.

Koloszwar, 6 sierpnia. Około godziuy 
9 -tej  wieczorem wezwał zastępca naczelnika 
miasta Polcz, tłum do rozejścia się. Część po­
słuchała wezwania, ale dopiero, gdy wkroczyło 
wojsko i żandarmerya. Wiele osób areszto­
wano. Mieszkanie naczelnika jest pod strażą.

Warszawa, 6 sierpnia. (T d . pr.) Do 
tutejszego więzienia przystawiono etapem z 
Poznania p. Kazimierza Maliszewskiego, mi­
mo, iż od 20 lat mieszkał w Księstwie i tam 
jest urodzony. Przed odstawieniem dano mu 
14 dni czasu na załatwienie i zrealizowanie 
swych interesów. Mimo, że i ojciec jego u- 
rodził się w Księstwie, nie pozwolono mu na 
dalszy pobyt.

Berlin, 6 sierpnia. (Tel. pr.) Kónigs- 
burger Ilarlungsche Ztg. otrzymała od swego 
petersburskiego korespondenta telegram_ na­
stępujący: „Mam zupełnie wiarygodną wiado­
mość, że Rossya odpowie na niemieckie cła 
agrarne z a m k n i ę c i e m  g r a n i c y  d l a  r o ­
b o t n i k ó w  w y c h o d z ą c y c h  do P r u s " .

Wrocław, 6 sierpnia Jak donosi Bre- 
slauer Ztg. trudności finansowe firmy tutej­
szej Jakób Landau zostały usunięte przez 
akcyę pomocniczą sześciu wybitnych firm ber­
lińskich, które złożyły się na sumę 1 */* mi­
liona marek celem przeprowadzenia likwida­
cji interesów wspomnianej firmy wrocław­
skiej.

Sinaja, 6 sierpnia. Komendant; eskadry 
rossyjskiej, która przybyła wczoraj do Kon- 
stanzy, wiceadmirał Hildebraud, wyraził ży­
czenie złożenia hołdu królowi i był dziś na 
posłuchaniu u obojga królestwa. Podczas wy­
danego na cześć Rossyan śniadania galowego 
wzniósł król Karol toast, mówiąc:

„Witam obecność e-kadry w naszym por­
cie z tem większern zadowoleniem, że przy­
pomina ona braterstwo obu armij, zawarte na 
bułgarskich polach walki. Dziękuję carowi za 
to, że,pozwolił Waszej Ekscelencyi w towa­
rzystwie sztabu odwiedzić mnie w Sinaja. 
Widzę w tem nową rękojmię utrzymania i 
wznowienia przyjaznych stosunków między 
Rossyą a Rumunią, do których przywiązuję 
tak wielką wagę. Piję zdrowie cesarza Mi­
kołaja i jego małżonki.'1

Wiceadmirał Hildebrand odpowiedział 
toastem na cześć królestwa rumuńskich i ro­
dziny królewskiej. Na bankiecie tym był także 
rumuński następca tronu z żoną, poseł ros- 
syjsk; w Bukareszcie i wielu dygnitarzy.

Rossyjscy oficerowie złożyli także wizytę 
u następcy tronu, poczem osobnym pociągiem 
udali się z powrotem do Konstanzy.

S inaja, 6 sierpnia. Wiceadmirał Hilde- 
brandt i oficerowie eskadry rossyjskiej przy­
byli tn wczoraj w południe. Powitali ich na 
uroczyście przyozdobionym dworcu delegaci 
króla Karola. Oficerowie udali się następnie 
do zamku, gdzie wzięli udział w galowern 
śniadaniu.

Neapol, 6 sierpnia. Stan Grispiego nie­
zmieniony.

Paryż, 6 sierpnia. Z powodu niepomyślnej 
pogody, Santos Dumout odwołał wczoraj za­
powiedziany wzlot balonu.

Paryż, 6 sierpnia. Temps dowiaduje się, 
że w ministerstwie spraw zewnętrznych roz­
patrują przedłożony przez ambasadora francu­
skiego Constansa w Konstantynopolu wniosek, 
wedle którego z powodu trudności powstałych 
w kwestyi doków ambasador miałby być 
odwołanym ze swojego stanowiska, a ambasa­
dor turecki w Paryżu M unir-bąj otrzymać 
swoje paszporty.

Gandaw a, 6 sierpnia. Wczoraj w połu­
dnie wybuchł tu pożar w spichrzu napełnio­
nym jedwabiem, wełną i innymi łatwo zapal­
nymi materyałami. Szkoda wyrządzona poża­
rem bardzo znaczna. Podczas akcyi ratunko­
wej jeden robotnik stracił życie.

Konstantynopol, 6 sierpnia. Stwierdzo­
no tn trzy nowe wypadki dżumy, z których 
jeden miał przebieg śmiertelny.

Montreal (Kanada), 6 sierpnia. Ilość 
pszenicy przeznaczonej dla wywozu z zacho­
dnio-północnej części Kanady oceniają obecnie 
na 85 milionów buszli.

Nowy Jork, 6 sierpnia. Z Pittsburga 
zapewniają, że wszyscy członkowie Związku 
robotników w fabrykach stali, zostali wezwani 
do udziału w strejku. Przypuszczają, iż dojdzie 
do tego, iż wszystkie fabryki staii zostaną 
zamknięte. — Morrison oświadczył, że ame­
rykańskie Zjednoczenie robotnicze pod każdym 
względem wspierać będzie Związek.

Londyn, 6 sierpnia. Izba lordów przy­
jęła w trzeciem czytaniu bil, zmieniający tekst 
przysięgi, którą składa król przy wstąpie­
niu na tron. W  dyskusyi oświadczył Sa- 
lisbury, że przyjęcia przedłożenia w Izbie gmin 
spodziewać się trudno.

Zgon cesarzowej Fryderykowej

Kronberg, 6 sierpnia. Cesarzowa wdowa 
Fryderykowa skonała spokojnie. Przy jej łożu 
znajdowali się cesarz Wilhelm, cesarzowa i 
bawiący tu członkowie domu cesarskiego. Za­
raz po zgonie wywieszono na zamku żałobną 
chorągiew. Cesarz z małżonką spędził dzisiej­
szą noc w Friedrichshof.

Berlin, 6 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
donosząc w nadzwyczajnem wydaniu o śmier­
ci cesarzowej Fryderyko wej, poświęca zmar­
łej gorące wspomnienie, wielbiąc jej wybitny 
charakter, j j cnoty jako żony i matki.

Emden, 6 sierpnia. Uroczystość po­
święcenia nowego portu i odsłonięcia pomni­
ka z powodu zgonu cesarzowej Fryderykowej 
odłożono na czas nieograniczony.

Paryż, 6 sierpnia. Dzienniki poświęcają 
zmarłej cesarzowej Fryderykowej bardzo sym­
patyczne wspomnienia, podnosząc jej energię, 
wykształcenie i zalety charakteru.

Londyn, 6 sierpnia. Wieść o zgonie 
cesarzowej Fryderykowej została ogłoszoną 
plakatami na Manionhouse. Uderzono w wielki 
dzwon katedry św. Pawła. Oboje królestwo 
wyjeżdżają w środę do Niemiec.

Podbój Traimaalu.

Londyn, 6 sierpnia. Lord Kitchener do­
nosi, że podczas jego podróży inspekcyjnej 
do obozów koncentracyjnych w Oranij, męż­
czyźni znajdujący się w obozie pod Kron- 
stadern wręczyli mu adres bardzo lojalny. 
Ruch na rzecz pokoju rozszerza się szybko 
po wszystkich obozach koncentracyjnych.

W iedeń, 6 sierpnia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Sćnlusicourw). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 639'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 643'—, 
Akcye Anglobanku 269 — , Akcye Unionban- 
ku 530'50, Akcye Landerbanku 40P50, Akcye 
Bankyereinu 437-— , Akcye Bodencredit 855*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 632*50, Akcye Ko­
lei Południowej 88 ’— , Akcye Trainway A )  
230'—, Akcye Tramway B) 227 —, Akcye 
Kolei Elbethal 4S41—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5800'—, Akcye Kolei Czernicwieckiej 
526‘— , Akcye Alpiay 417 50, Akcye Rima 
Muranyi 440*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1575— , Akcye Fabryki broni 
— — , Akcye Tureckie tytoniowe 283*— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9240, 
Renta majowa 99 —, Austryacka Renta koro­
nowa 95'85, Węgierska Renta koron. 98-50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92' — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*60, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97*25, 5 prc. l i ­
sty Banku hipotecznego 109*— , 4-pre. Galie. 
Obhgacye propinacyjne 96‘35. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*25. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
98-—, Marki 117-25, Ruble 253 — .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą 

c. k. M in isters tw a handlu

F a W a  S z a l  Ł y s z l l a i m ,  inżyniera
w et L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie] do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzew ry.

Elastyczne płyty izolacyjne.____________________

Tekturę asfaltową ognio trw ałą  do kryo ia  da­
chów od 20 ct. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserw aeyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  w ykonyw a pokrycia  dachów  i re p a ­
ra c je  w eałcm  krain  swoim i robotnikam i.

we L w ow ie, T elefon n r .  250 , poleca 
Dachy holzcementowe niew ym agająee w iązań dachowych' 

bez konserw aeyi i re ra ra c y i wiecznej trw a ło ś c i -  ^

Nadesłane.

Colosseum i ogród Colosseum
najp iękniejsze m iejsce ro z ry w k i w e L w ow ie.

Nowe dekoracye pędzla p. Z. B alka.
Od 16. lip ea  nowy w spania ły  program . M argherita 
&  G. di Gianotto, prześliczne obrazy z żywych osób. 
T rupa Grunathos, (7 pań) jed y n a  dam ska tru p a  a- 
krobueka. Pertina, tan cerk a  akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, tru p a  czarnogórska. A rtu r de Li­
piński, ekw ilib rysta  na  wieży E iffel. Am erykański 
Bioscop, żywe fotografie: P rzy jazd  i przy jęcie  J . 0. 
M. O tsa rza  F ra n c iszk a  Józefa  I. w P radze. The 5 
Reyvals, e lektryczne śpiew aczki. T rupa M arzahni, 

pan tom ina i figle m uzykantów.
Codziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rzed ­

staw ienie. — W  niedzielę  i św ięta dwa p rzed sta ­
w ienia. — Co p ią tk u  H ig-Life. — B ilety  są wcze­
śniej do n ab y cia  w biurze dzienników  P lolm a.

A d w o k a t

dr. S te fa n  F r e n k e l
przeniósł swą kancelaryą do realności 

przy uL Akademickiej 12.
izarne materye jedwabne

b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t o ­
w a r y  w bogatyn wyborze. Sprzedaż w prost 
z fabryki d la pryw atnych na m etry  i suknie 
po o ryg inalnych  cenach fabrycznych. Próbki 
1'ranko. F ab ry k a  towarów jedw abnych C ł e D r u -  

d e r  S c h i e l ,  W i e u  V I I ,  Z ollergasse .19.
L in d en easse  33.

D u m ą k a żd e j g o sp o d y n i je s t pew nie bieli- 
źn ie swej prasow anej nadać  ład n y  połysk. U zyskuje 
się to łatw o przez nżyeie wszędzie ulubionego ame­
rykańsk iego  krochm alu  brylantow ego, w yrabianego 
w sta ro  renom ow anej fabryce F ritz  Sehniz ju n . tow. 
ake. w L ipsku i E ger. K rochm al ten  u zyskał z po­

wodu swyeh znakom itych zale t sław ę św iatową i 
i w yszczególniony został k ilk o k ro tn ie  — o sta tn ią  
razą  na  światowej w ystawie w Paryżu  złotym  me­
dalem . Schulza  krochm al b rylantow y je s t  jedynym  
fabrykatem , k tó ry  nadaje  bieliźnio bez jak ichko lw iek  
domieszków ty lko  rozpuszczony n a  wodzie nadzw y­
czaj p iękny w ygląd bielizny, w ytw arzając białość 
śn ieżną  i elastyczną sztyw ność nie uszkadzając  
takowej woale. U życie je s t  nadzw yczaj łatw e. P aczka  
za 24 hal. zaw iera  4 m ałe pak ieeik i, z k tó rych  k a ­
żdy rozpuszczony w %  litr . wody starczy  do k ro ­
chm alen ia  3 koszul, 3 pary  m ankietów  i 6 ko łn ie­
rzy. U zyskuje się lekko i pew nie każdym  żelazkiem  
najp iękn iej izą bieliznę prasow aną z połyskiem  lub 
bez. D la  zupełn ie  niew praw nych rąk  n ieudanie  się 
je s t zupełnie w ykluczone.

N a tu ra ln ie , że znakom ity ten wyrób znajduje 
wiele naśladow nietw , je s t przeto we w łasnym  in te­
resie  gospodyń, uważać przy zakupnie na m arkę 
oohroną „Globus" i czerwone opakowanie. Dostać 
m ożna we w szystk ich  drogućryac.h i handlach ko­
rzennych.

dr.
ul. Akademicka 1. 5

ordynuje obecnie od godziny Ig­
rano i 3— 4 po południu.
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Przyjechali do Lwowa
d n ia  6 s ie rp a ia  1901. 

H O T E L  G E O R G  E.
St. hr'PP . W. ks. C zartoryski z W iązownicy, 

K onarski z Dobieeka, W. Rogoszewski z Bucz* J
A. Fedorow icz z Krzeczowic, J. M ałaszewski -  
k ra iny , K. Bojanowski z Rossyi, Z. Janow ski z 1 
lejów ki, li G rabski z G niezna.

C E N N I  
lwowskiej lzbv handlowej i

Lwów, dnia 6. s ie rpn ia  1901.
I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dividende 20 kor. . . . 

Banku gai. d la handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ..................................

Kol. Lwów-Czerń. - Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. L U ty zaataw ne za 100 K.

K
przem ysłowej

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10%  
n „ „ n l°s- W 50 1.
„ „ 4%  „ , „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 4 % %  w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/o w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza
emisya)  ..................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/« 
los w 41V, lat . . . . 
4 %  los. w 56 l a t . . . .

III. O bllgi za 100 K.

Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.)

„ n 4 V /o (3 em .) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

„ 4°/o P° 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k. 
........................  4% °/o„200 k.

IV . Łozy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety,
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

p łacą żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. h.

53U — 550 —

350 — 358 —

424 — 431 —

525 _ 535 __
— — 150 ~~

400 — 410 —

400 — 420 —

109 50 _ _
97 30 98 —
89 70 90 40
99 30 100 —
92 — 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
91 — 91 70

96 96 70
101 50 — —
101 70 102 40
98 70 99 40
92 30 a3 —
92 — 92 70

92 92 7(
87 30 88 —
97 — 97 70

73
—

78
—

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —
252 50 254 —
117 20 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 4. sie rp n ia  1901.

A. O gólny dług pańatwa,. płacą żądają

Jednolity  dług państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................  99.— 99.20
luty - s i e r p i e ń ........................................ 99 .— 99.20

Jednolity  dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.95 99.15
kwiecień - p a ź d z ie r n ik .......................  98.95 99.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty  zast. domen, państ. 1.20 zł. 5 pr.

p łaeą 
1 8 8 . -  
139.15 
171 —
207.50
207.50 
298.—

żądają

140.15
1 7 2 . -
209.50
209.50 
298 75

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

118.55 118.75

95.80 9 6 . -

C, O bligaoye kolejow a.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96. —

1 1 5 . -  1 1 6 . -

494.— 500.—

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .

Kol. za 200 zł. rak. 5%  pr. (osteinp.
a k e y e ) ...................................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5%  p r .............................................120.40

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.50 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(osteinp. akeye) 5 p r............................ 427.50

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . , . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. gatic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkararaer- 

gut) za 400 marek 4 p r.....................

-97.—

121.40

96.50

4 2 9 . -

97.40 

97 40

93.40 

95.25 

93

117.50

'5

98.40

98.40

94.40

96.25

94.75

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

93.10
100 . -
144.25
1 7 3 -
173.—

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...................................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

K. O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 ii. 4 pr. 93.30 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  92.30

F . Inne pubUozne p o iy o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. .  ..................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

118 60 118.80

93.30
100.80
145.25
174.—
1 7 4 -

94.30 
93 30

2 5 7 . -
105.—

2 5 8 . -
1 0 6 . -

200 kor. 4 pr. 
ie  obi.Bukowińskie

100 zł. 5 pr.
propinaeyjne los za

91.75

102.25 1 0 3 . -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4'-/* pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ 4 pr- los. 41 lat.
„ n » » I p r -  stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/i pr. 51%  lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kraj. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr.

„ u „ 5 0  lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees.Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914  pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
■ 300 zł: 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk........................................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płaeą żądają

92’- 92.50
95.75 96.75

87.25 88.25

8 0 . - 83*—

i listy dłużne

94*25 95>25
253 - - 255.—
246.25 248.25
1 0 3 . - 104.—

9 3 .-- 93.50
109.70 110.15

97.2-5 98 25

89.50 90.25
91.— 91.40
94.— 94.50
9 4 . - 94.50

9 9 - 99.60

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100. -

vszeóstwa

106.— 106.50
108 50 109.—

98 60 99.20
99.10 100.10
98.60 99.60
98.50 99 60

85.75 86.75

93.45 94.45

105.10 106’-
105.— 105.50

93.60 94.50

16.25 17.25
388.50 390.50
1 4 2 . - 145.—

8 3 .-- 87.—
73 50 75.50
6 0 . - 6 2 . -

160.— 1 6 4 -
47 35 48 35

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4%  pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
24.50
5 8 . -

2 0 0 . -

78.—
234.—

205.'
81.'

238.'

175.-

K. A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla hand 'u  i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k....................
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 

Czosk. banku związk. 100 zł. . . .
Ziynosteńska banka 100 zł.....................

209.-
2435.-

271-'ci* 4(ł.-

687.
512
530.
355.
401.

1675.
-530.
2b0
206.!

50 838 
_  51*- 
  533-'

C  403-'
-  1635-'
-  63 i 
50 8 
.50 *67-'

L. A koye Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . — .—
„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5840.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lw ów -O zern .-Jassy  200 zł. . .
„ wsehodn. - galic. - lokalu. 200 zł.
„ państwowych 200 zł........................
„ południowej 200 zł...........................
.. węg. galicyj. I. 200 zł. . . .

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk.

400-'
240.'

5860-'

5 2 6 .-
3 9 2 .- 400-'

95 25 
4 1 6 .-  
7 8 0 .-

Qfi.'
430--
783-'

Sfl. A koye Przedsiębiorstw przemysłowy*^
ngg/

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 745.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.- 
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 418.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1585.-
Schodnicy 500 kor.....................................  1255.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — •— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.—

890-; 
4l9-5 

1605 '

433-'

W. W  E  X S L B.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.50
Paryż  za 100 franków . . . 95.10
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. —.—
Niemieckie b a n k i .............................. 117.30
W łoskie b a n k i ............................. 90 95
Francuskie b a n k i .......................  9-515
Szwajcarskie b a n k i .......................  95 15

117.40
239-1%.

■j.:5.30

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — .— 
20-fran k o w k a ........................................ 19.02

U-S*

19-Oj}

20-m ark ó w k a ........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... — .—
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.25 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 91.15
R u b l e .................................................... 2.53

117*40

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy
4' |,° |) oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m, Lwowa Sokal i Lilian Dom bankowy i kantor

Zlec«cis. a prowineyi załatwiamy
ho* d o li isfaiiis. p ro W ix .fi•

W

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. E. 1281/1 (B) [6437 2 —3]

W sprawie egz. Bukowińskiego zakładu 
kredytowego w Czerniowcach przeciw Seme­
nowi Tarnowskiemu i tow. o BS8 k. 74 hal. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22 . czer­
wca 1901 1. cz. E. 1281/1 którą dozwolono na 
przymusową licytacyę realności objętych lwh. 
6B5, 720, 1531, 1586 i 1587, ks. gr. gm. 
kat. Stecowa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Semen Tar­
nawski Filipa i Marya Tarnawska ur. Kury- 
luk przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie pana dr. 
Marcussohna adw. w Śniatynte.

Tenże kurator zastępywaó będzie Seme­
na Tarnowskiego i Matyę Tarnawską w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22 lipca 1901.

L. cz. Og. I. 88/1 (2) [6476 2 —3]
Przeciw Karolowi Neutnayerowi właści­

cielowi dóbr w Bokowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. Sądu obwodowego w Wadowicach przez

Władysława Niewiarowskiego pozew o 1332 
koron.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została I. audyeneya na dzień 9. sierpnia 1901 
godzinę 9%  rano.

Uelem strzeżenia praw Karola Neumaye- 
ra, ustanawia się p. dr. Izydora Daniela adw. 
w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Karola 
Neumayera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. C. I. 221/: (!)  [6BoO 2 —3]
Przeciw Albertowi Oaus, którego miej­

sce pobytu jest nieznaue, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
Jittę Barsetiak zam. Goliger i Jentę Barschak 
zam. Kreisler puzew o wykreślenie sumy 266 
zł. 26 ct. zpn. ze stanu biernego realności 
objętej whl. 1129 gm. kat. Kozłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
sierpnia godz. 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw Alberta Gansa, 
ustanawia się Pana Abrahama Adlera, wła­
ściciela realności w Kozłowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 8 . lipca 1901.

L. cz. A. XVIII. 220/00 (8) [6107 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 17 maja 1900 
zmarła tu Natalja Theiffert, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do spadku jej, przeto 
wzywa wszystkich roszczących soDie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
dnia daty, edyktu, wykazali swe prawa dzie­
dziczenia, i wnieśli oświadczenia przyjęcia 
spadku.

Kuratorem spadku został ustanowiouy 
adw. dr. Edmund Kamieński we Lwowie.

Po upływie roku przewód spadkowy prze­
prowadzonym będzie z tymi, którzy stę zgło­
szą do spadku a jeżeliby nikt swego prawa 
dziedziczenia nie wykazał cały spadek przypad­
nie skarbowi Państwa.

Lwów, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. A. 74/1 (4)
O. k. Sąd powiatowy w Zatorze. 

n ieznanych z m iejsca pobytu Józef*u m iiu u u  |u u  u
eisżka Żytów, aby w przeciągu r° gądz'* 
od daty tego edyktu, zgłosili się s-lOstf®0

wnieśli oświadczenie do spadku P p ^ ro ^ 1" 
swej śp. Ewie z Zytów Bajerowej w 
each dnia 7/3 1901 r. pozostawieir° . gdy55 
go ostatniej woli rozporządzenia z®a
w przeciwnym r-'zie spadek ten P gpad^ 
dzonym zostanie ze zgłaszającym* ,sl|
K iu r n a m i  i rr n c io  n n  in n  n m  H .a  D l’**biercami, i z ustanowionym dla n 
rem Janem Zytą z Mognowie.

Zator, dnia 17. lipca 1901

Sj
L. 182. I6*71 ’

O g ł o s z ę  n i e- .
JW . Pan Tomasz Kolasinsm ig8uy 20 

c. k. wyższego sądu krajowego wp ad^r  
stał z dniem 29. lipca 1901 na urZędu't  ̂
katów Samborskiej Izby z siedziby 
w Holechowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 29. lipca 190L
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Licytacyę.

(4) t6042 3~ 3^
krawca  ̂ UIe P- Stanisława Platowskiego, 
dra nz W0 Lwowie, zastąpionego przez adw. 
6. W0 Lwowie, odbędzie się dnia
dniem 1901 o godz. 10 przed polu-
rze jA *  sądzie niżej wymienionym, w biu- 
180 > licytacya realności objętej Iwh.
Sależnoi gr‘- gm- s ygniówka> wraz z Przy-
a to a Clanu> składającem i się z budynków  
i wjehodiJ1- Parler0WP8°> dom u m urow anego

cy« ^*0ruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
prTn7 / ocenioną na 28.005 kor. 67 hal., 

ijeżnośei zaś na 304 kor. 
k°r. cena wynosi gruntów 15.337
kw°te i budynków 152 kor., tj. łącznie
8Ptzedai ' • kor- 12 hal-» poniżej tej ceny 

nie przyjdzie do skutku, 
taeyjn ln!e.)szem zatwierdzone warunki licy- 
m°ŚGi e’ j  odnoszące się do tej nierueho- 
kitastral° nta (wycid'g tabularny, wyciąg 
każdy • Protok°ły ocenienia i t. d.) może 
czas s  kupienia, przejrzeć pod-
•nienift m urz§dowych w sądzie niżej wy- 

rp j* , w kaneelaryi Oddz. IV. 
lieytacva n ? r,m \  w obec których niniejsza 
sic dQya M aby niedopuszczalną należy zgło- 
Hioig p U najpdźnie.) przy wyznaczonym ter- 
fodzaiu ^cyjnyin ., inaczej roszczenia tego 
gfy]J , c<? do samych nieruchomości nie mo- 

,p yc już ze skutkiem podnoszone. 
ciężary6 0s°ky> dla których jakie prawa lub 
°becnig n .a Powyższej nieruchomości bądź 
nia }j„v, ' Uz. istnieją, lub w toku postępowa- 
dą. 0 ytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
nia jedai8zych wydarzeniach tego postępowa- 
Wej, iojp1' 0. Przez przybicie na tablicy sądo- 
wyiUien 1 n' e mioszkają w okręgu sądu niżej 
Pełtt0 oneg° i nie wskażą temuż sądowi 
« p £ i S “  d» doręczeń, w siedzibie sądu

c . r »
.• Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Wów, dnia 27. czerwca 1901.

L- ez. E
[5807 3 - 3 ]^ • 1 3 1 4 /0 0 (1 4 )  L_ .  „

ftołudnjUla 4‘ wrze®nia 1901 o godz. 10 przed 
II. n i e®i. w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
łowv ru i  'e licytacya i  9/80 części z po- 
Wy r„ , n,°ści Iwh. 30, 19/80 części z poło- 
Cześeia a ti®c' 31 i 19,80 części z 12/36 

realnoJci Iwh. 52 gm. kat. Sokole. 
Wieie i cf/OA i l0 OC0ni°ne a miano- 
kwofn k , cz§śei z 7s realności Iwh. 30 na
Pości i , • 1 Lal-. 19/80 części z 1jt zeal-
> lfl«kwb- 31 na kw0tę 3334 kor. 59 hal. 
7 łjaj 1 12/36 części Iwh. 52 na 5 kor.

nie * ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
ścj ia,>s wynosi co do 19/80 z 'L realno-
» ’> ' 30 kwotę 3 kor. 6 hal., co do 19/80z i, &woię a Kor. o nai., co ao iu/ou
hal .reaIuości Iwh. 31 kwotę 2223 kor. 6
kwńt» qC0. do 19' 80 z 12/36 części Iwh. 52 ot§ 3 kor. 6 hal.
tjch ' ifl  lk i licytacyjne i odnoszące się do 

leruC'homości dokuraenta można przej- 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. III. 

licyjap ,e Prawa, w obec których niniejsza 
sili ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
miŁ- ®.4du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
r°dzaii stacyjnym, inaczej roszczenia tego 
% bv k T  ■ d° samei nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone.
^śżar os°by> dla których jakie prawa lub 
toż nh na Powyższych nieruchomościach bądź 
po^a ®en]6 już istnieją, bądź w toku postę- 
będ, la bęytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

°. dalszych wydarzeniach tego postępo­
wej a l0dynie przez przybicie na tablicy sądo- 
'tyńfi • lde mj eszkają w okręgu sądu niżej 

* n*e wskażą temuż sądowi 
*atoiJU<?ei?*ka do doręczeń, w siedzibie sądu 

^szkałego.
C- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 8 . lipca 1901.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 29. czerwca 1901.

L cz. E. 305/1 (4) [6100 3— B]
Na żądanie Winnickiej zbiorowej kasy 

sierocej, zastąpionej przez kuratora Włodzi­
mierza Lewickiego c. k. notaryusza w Win­
nikach, odbędzie się dnia 7. września 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya poło­
wy realności pod lk. 21 w Podborcach poło­
żonej, objętej Iwh. 164 ks. gr. gm. kat. Pod- 
borce, Eościsława Wolańskiego własnej, wraz 
z przy należnościami, składaj ącemi się z 6 drzew 
śliwowych i 1 wiszniówego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4065 kor., przynależno­
ści zaś na 19 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2723 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomośei bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsta ną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeń; ach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
'zansi*:;?.kałago.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 1. czerwca 1901.

' <!z- E- 63A 0 5 )  [6485 3 - 3 ]
<o. -"a żądanie p. Perli Jung owd. Hader 

ai|i ' i,î liWOW*e> odbędzie się dnia 30. tsier- 
Sąd?j 91. 0 godz. 8 przed południem, w 
liev 0 n ẑej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
Rm V,ya realQości wyk. hip. 1. 89 ks. gr.

kat- Ohorostków objętej 
jtef ^ ftruchomość, wystawiona na licytacyę, 

°oeni°ną na 582 kor. 
tej ^ ajniższa cena wynosi 388 kor., poniżej 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.j 
tej . ari)nki licytacyjne i odnoszące się do 
lac j^ ^ o h o m o śc i dokumenta (wyciąg tabu- 
i t v  wy«ąg katastralny, protokoły ocenienia 
tożei , nttoze każdy, mający chęć kupienia, 
tiiiui *e P°dczas godzin urzędowych w sądzie 

■I wymienionym, w biurze Nr. 7. 
lity, akie prawa, w obec których niniejsza | 
sić ^ Cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j 
tnij-! 0 s^ u  najpóźniej przy wyznaczonym te r - ! 
*°dza- bcytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
gjyi Jh co do samej nieruchomości nie mo- 

ł  y być już ze skutkiem podnoszone.

L. 1551 [6468 3 - 3 ]
Obwieszczenie.

W celu wydzierżawienia miejskiego 
praw a propinaeyi piwa wraz z dodat­
kiem gminnym, tudzież brow aru t. j. 
zabudowań i piwnic do wyrobu piwa 
służących (bez urządzenia) w obrębie 
miasta Nowegotargu, na czas od 1 sty­
cznia 1903 do końca grudnia 1908, roz­
pisuje się niniejszem licytacya ofertową.

Pisem ne oferty sporządzone według 
wzoru przyjmowane będą tutaj najdalej 
do dnia 18 września b. r. do godziny 
12 w południe.

Jednoroczny czynsz wywoławczy 
wynosi 30.000 (trzydzieci tysięcy) ko­
ron, zaś wadyum z ofertą złożyć się 
mające 3000 koron

Bliższe w arunki i wzór oferty wy­
łożone są do przeglądu w podpisanym 
urzędzie.

Zwierzchność miasta 
N owytarg, dnia 26 lipca 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 26. lipca 1901.

L. c z .p .  220/1 (6) [5068 1 - 3 ]
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, zastąpionego przez dra Tadeusza Sołowija 
adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 14. wrze­
śnia 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya realności whl. 412 i 416 ks. gr. 
gm. kat. Podborce, Piotra Farobczaka i Kseni 
Hul własnych, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 20 drzew owocowych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to : pierwsza na kwotę 
2560 kor., druga na 2351 kor., przynależno­
ści zaś ich na 8 kor.

Najniższa cena pierwszej realności wynosi 
1709 kor. 33 hal., drogiej realności 1570 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s ć do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 25. maja 1901.

L. cz. E. 365/1 (6) [6504]
Na żądanie p. Siisehego Kopito, kupca 

w Rzepienniku strzyżewskim, odbędzie się 
dnia 2. września 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, licytacya realności pod lk. 16 
w Rzepienniku marciszewskim położonej Iwh. 
15 ks. gr. tejże gminy objętej, wraz z przy­
należnościami, składającerai się z domu mie­
szkalnego, stodoły i drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5523 kor. 25 hal., a to grunta 
z przynależnościami na 4911 kor. 25 hal., zas 
dom z przynależnościami na 612 kor.

Najniższa cena wynosi 1841 kor. 9 hal., j 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d o ) 
skutku. ;

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, { 
przejrzeć podczas goazin urzędowyoh w sądzie j 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. |

Takie prawa, w obec których niniejsza ■ 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 1 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. 376/1 (5) [65551
Na żądanie firmy handlowej „Marek 

Feuerstein“ we Lwowie, odbędzie się dnia 
26. sierpnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II., licytacya 2/4 części realności objętej Iwh 
173 ks. gr. gm. kat. Dobrowlany, zobowią 
zanego p. Teodora Łuczakowskiego własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1067 kor. 30 hal.

Najniższa cena ze względu na wartość 
budynków i gruntów wynosi 632 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 20. czerwca 1901.

„Gazeta Lwowska Nr. 179 z dnia 7 sierpnia 1901.

L. cz. E. 276/1 (5) [6533J
Na żądanie Kasy oszczędności miasta Tar­

nopola, zastąpionej przez adw. dra Ologiera 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 22. sierpnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tar­
nopolu, licytacya połowy ciała tab. wyk. hip.
1. 395 ks. gr. gm. kat. Tarnopol objętego, 
z parc. bud. pod lkat. 893, na której znąj- 
dują się dwa domy Nkons. 963 i 2016 wraz 
z budynkami się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2643 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi 1311 kor. 77 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą równocześnie się zatwierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 29. czerwca 1901.

L. cz. E. 656/1 (4) [6508]
Na żądanie Zofii Cebulakowej, zastąpio­

nej przez adw. dra Szpunara, odbędzie się 
dnia 6. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya realności Iwh. 720 
ks. gr. gm. kat. Łańcut objętej, Anny Górskiej 
własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2310 kor., przynależności 
zaś na 1 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1155 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki ^licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą niniejszem się zatwierdza, i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 11. lipca 1901.

L. cz. E. 373/1 (B) [6497]
Na żądanie Bohdana Wołosa, właściciela 

realności w Przyłbicach, odbędz e się dnia 4. 
września 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2, przymusowa 
licytacya 48/63 części posiadłości Iwh. 13 ks. 
gr. gm. Przyłbice.

Ta część nieruchomości jest ocenioną 
na 643 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 428 kor. 70 hal., 
poaiżej takowej sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inaczij 
roszczenia te co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub [ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie j ż 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 25. czerwca 1901.
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L. cz. E. 527/1 (8) [6507]

Dnia 6. września 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacja realności wyk. hip. 1. 
89, 242, 159 i 519 ks. gr. gra. kat. Pere 
miłów.

Nieruchomości te są ocenione Iwh. 89 
na 1152 kor., Iwh. 242 na 930 kor., Iwh. 
159 na 580 kor., Iwh. 519 na 810 kor.

Najniższa cena, niżej których sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do Iwh. 39 — 768 kor., 
Iwh. 242 — 620 kor., Iwh 159 — 386 kor. 
67 hal., Iwh. 519 — 540 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 8 . lipca 1901.

L. cz. E. 920/1 (6) [6506 1—3]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 

w Haliczu, zastąpionej przez p. Michała Se- 
gina, odbędzie się dnia 30. września 1901 

-o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 , licytacja real­
ności wyk. hip. 1. 183 ks. gr. gm. kat. 
Kończaki objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 986 kor.

Najniższa cena wynosi 657 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. lipca 1901.

L. cz. E. 2172/1 (3) [6534]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Wzajemna pomoe“ w Kozowie, odbędzie się 
dnia 22. sierpnia 1901 o godz. 101/* przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Tarnopolu, lieytacya a) ciała 
tabul. wyk. hip. 1. 45 gm. kat Kupczyńce 
objętego z parc. grunt, pod lkat. 2801/2 się 
składającego; b) ciała tabul. wyk. hip. 1. 
1647 gm. kat. Kupczyńce objętego, z parc. 
bud. pod lkat. 138, na której znajduje się 
chata pod Nkons. 126 i budynek gospodarski 
oraz parc. grunt, pod lkat. 302, 3180/1, 
3180/2 i 4275/1 się składającego; c) ciała 
tabul. wyk. hip. 1. 1986 gm. kat. Kupczyńce 
objętego, z parc. grunt, pod lkat. 1359/2 się. 
składąjącago i d) wreszcie ciała tabul. wyk.
hip. 1. 2221 tejże gminy z parc. grunt. lkat..
934/1 się składającego.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad a) na 900 k o r , ad b) na
1300 kor., ad c) na 400 kor. i ad d) na
800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 600 kor., 
ad b) 866 kor. 67 hal., ad c) 266 kor. 67 
hal. i ad d) 533 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne podaniem de praes. 
31. maja 1901 E. 2172/1 przedłożone, które 
jako zgodne ustawą zarazem się zatwierdza, 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kuHenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąuż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 26. czerwca 1901-

L. cz. E. 171/1 (4) [6558]
Dnia 14. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, IV. w Potoku zło 
tym, lieytacya realności Iwh. 539 i 1js real­
ności lwb. 219 ks. gr. gm. Sokołów, wraz z 
przynależnośc.iami.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 506 kor., przynależności zaś 
na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 286 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. E. 30/1 (8) [6557]
Dnia 14 sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. w Potoku złotym, odbędzie się 
lieytacya realności Iwh. 494 ks. gr. gm. Po­
tok złoty, wraz z przynależnośc.iami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2238 kor., przynależności 
zaś na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 1220 kor., poniżej 
tej ceny sprzeda,ż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 4 lipca 1901.

L. cz. E. V. 237/1 (7) [6532]
Na żądanie Mojżesza Hirscha w Stani­

sławowie, odbędzie sio dnia 29. sierpnia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 34, licyta­
cy a realności objętej whl. 818 gm. Stanisławów.

Cena szacunkowa co do zabudowy wy­
nosi 2561 kor. 44 hal., z&ś co do ogrodu 
2021 kor. 50 hal.

Najniższa cena co do zabudowy wynosi 
2561 kor. 44 hal , zaś co do ogrodu 2021 
kor. 50 hal., poniżej t j cęny sprzedaż uie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, pfttokoły ocenienia
1 t,. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
oiżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V
Stanisławów7, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. E. 522/1 (5) [65411
Na żądanie Marjemy Silberstein, odbę­

dzie, się dnia 29. sierpnia 1901 o godz. 8 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, lieytacya posiadłości iwh'. 160 i 1074 
ks. gr. gm Basznia.

Nieruchomości, wystawione pa licytacje, 
są ocenione: lwb. 160 na 2*90 kor,  zaś Iwh. 
1074 na 1840 kor.

Najniższa cena wynosi za posiadłość 
Iwh. 160 — 1860 kor., posiadłość lwb. 
1074 — 1226 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości

dokumenta może każdy, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
g-łyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 10. lipca 1901.

Konkursa.
L, cz. Praes. 7768 4 W ./l [6524 2—3] 

K o n k u r s .
Jest do obsadzenia:
a) przy sądzie krajowym wyższym' w 

Krakowie,
b) przy sądzie powiatowym w Brzesku 

posada woźnego IV. klasy płacy.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, wno­
sić należy do 9. września 1901 do Prezydyum 
sądu ad a) krajowego wyższego w Krakowie, 
ad b) krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 2. sierpnia 1901.

L. 1670.
Celem obsadzenia niżej podanych posad 

w okręgu kamioneckim ogłasza się niniejszem 
konkurs:

A ) Z poborami III. klasy płacy: 1 . na 
posady nauczycieli religif obrządku rzymsko 
i grecko-katolickiego w Busku i Radziecho 
wie, tudzież nauczyciela religii obrządku rzym. 
kat. w Kamionce;

2. na posady młodszych nauczycieli w 
6-klasowej szkole męskiej w Radziechowie i 
w 5-klasowych szkołach męskich w Kamion­
ce i JBusku.

JB) Z poborami IV. klasy płacy:
1. z językiem wykładowym polskim: 1. 

na posadę starszego (ej) ewentualnie młod­
szego (ej) nauczyciela (ki) w 4-klasowej szko­
le w Witkowie nowym;

2 . na posadę młodszego (ej) nauczyciela 
(elki) w 2-klasowych szkołach w Żelechowie 
wielkim i Horpinie;

3. na posady w 1-klasowych szkołach 
w Hucie połonieckiej, Jazienicy polskiej, Oby- 
dowie, Warchołach i Zuratynie.

II. Z językiem wykładowym ruskim: 1. 
na posadę kierującego nauczyciela, starszego 
(ej) i młodszego (ej) nauczyciela (elki) w 4- 
klasowej szkole w Dobrotworze;

2. na posadę starszego nauczyciela w 4- 
klasowej szkole w Stojanowie ;

3. na posadę kierującego nauczyciela w 
2-klasowej szkole w Krzywem;

4. na posady w 1-klasowych szkołach 
w Grabowej, Jakiraowie, Niemiłowie, Nahor- 
cach, Staninie, Ubiniu ;

5. na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w 2-klasowych szkołach w RabiezachjDmytro- 
wie, Dziedziłowie, Krzywem, Nowosiółkach, 
Sielcu i Streptowie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy przeło 
żonej najpóźniej do końca sierpnia 1901,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kamionka, dnia 10. lipca 1901.

L. 709.
Oclem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza c. k. Rada,szkolna okrę­
gowa w Dobromilu konkurs:

I. Na posadę starszego nauczyciela szko­
ły 4-klasowej mieszanej w Birczy.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej męskiej w Dobromilu.

III. Na posady nauczycieli szkól 1-kla 
sowych: 1. w Borownicy, 2. Brzeżawie, 3. 
Brzosce, 4. Grąziowej, 5. Hubicach, 6 . J a ­
worniku Ruskim, 7. Jureczkowej, 8 . Kopy- 
śnie, 9. Krecowie, 10. Lipie, l i .  Michowej, 
‘2. Posadzie Nowomiejskiej, 13. Rosenber­
gu, 14. Trzciance, 15. Żohatynie, 16. Lisko- 
watem.

Posady pod I. i III. pod względem pła 
cy i innych korzyści służbowych zaliczane są 
do IV. klasy plac, posada zaś pod 11, zaliczo­
na do III. klasy płac.

W szkołach: w Birczy, Dobromilu, Bo 
równicy, Grąziowej, Jureczkowej, Krecowie, 
Posadzie Nowomiejskiej i Rosenbergu jest polski 
język wykładowy, we wszystkich zaś innych 
szkołach ruski.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgo 
wej w terminie do dnia 31. sierpnia 190i. 

Dobromil, dnia 19. lipca 1901.

L • 845- o «ie
0. k. Rada szkolna okręgowa w ^

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego
sadzenia posad nauczycieli kierujących
wych szkół a) w Niemirowie, z językiem >
kładowym polskim i b) w Polityezn z J?
kiem wykładowym ruskim. , je.

Od kompetentów ubiegających się 0 J
duą z tych posad wymaga się patentu.
nauczyciela z językiem wykładowym P°. , jjd
względnie ruskim i uzdolnienia do udz>eia
drugiego języka krajowego. _

Do posady w Niemirowie, gdzie r.
cy wlicza się 3 K 90 h  jako dochód z Pp^
przywiązane "są pobory III. klasy, a w,
tyliczu, gdzie jako dochód z ogrodu w
się do płacy 3 K 96 h przywiązane „
bory IV. klasy płac w myśl art. 11. “s
z dnia 6 . lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 85- j

Podania należycie udokumentować,
zaopatrzone wykazem lat służby przede ^
wej, względnie dekretem wymiaru
do funduszu emerytalnego i tabelą k^ 811
cyjną należy wnosić za pośrednictwem
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 0
gowej w Rawie najpóźniej do dnia 31- e,
pnia b. r. Podania niezaopatrzone w P°
bne dokumenta, albo wniesione po ozń8
nym terminie nie będą uwzględnione, y,,

W końcu zauważa się, że ze
na istniejące klasy nadetatowe przy szko
w Niemirowie i w Potyliczu i zam ierzony
organizacyę. tych szkół na więcej kl890 -,
pierwszeństwo mieć będą kompetenci, P -e.
dający uzdolnienie do udzielania język*4
mieckiego.

Rawa, dnia 25. czerwca 1901.

L. 446.
0. k. Rada szkolna okręgowa w 

śnie ogłasza niniejszem konkurs celem 0 g. 
dzenia posady starszej nauczycielki w 
klasowej szkole żeńskiej w Krośnie. . y

Pierwszeństwo mieć będą kandydabf ^  
siadające egzamin wydziałowy z przedm10 
grupą I. objętych. fl0.

Podania należycie udokumentowane ^  
sić należy za pośrednictwem władzy Pr.z /j0 
żonej do e. k. Rady szkolnej okręgowi 
końca sierpnia b. r.

Krosno, dnia 17. czerwca 1901-

L. 1.650. ftll.
Celem stałego obsadzenia posad ® 

.czycielskich ogłasza się niniejszem n8St™ 
jący konkurs: w

1. na posadę młodszego nauczy0101 
szkole 5-klasowej mieszanej w Brzesku z " 
borami III. klasy p ła c ; , Dft.

2. Na posadę starszych i młodszy/y 
uczycieli w 4-klasowych szkołach w Ja, g i ­
kach , Szczurowej i Radłowie, tudzież .f 
czyciela młodszego w Zakliczynie i Borzg01 j

3. Na posadę nauczyciela kierują06? ^ 
nauczycielki młodszej szkoły 2-klasoW6J 
Wielkiej wsi;

4. Na posady młodszych nauczycie*1 y ,  
w szkołach 2-klasowych w Biadolinach ra ­
wskich, Łętowicach, Maszkienicach, ^
śnicy , Porębie spytkowskiej, Przybór® 
Stróżach, Strzelcach wielkich, Woli prze tej; 
kowskiej, Woliradłowskiej, Zaborowiu i j,

5. Na posady nauczycieli w szkolą0 ^  
klasowych w Dzierżaninach, FilipoWj°a. j 
Łoniowach, Milówce, Rudzie kamer8) 11 J 0̂ 
Rylowej. Posady pod 2, 3, 4, 5, nalez%
IV. klasy płac. le-

Podania należycie udokumentowane 
ży wnosić za pośrednictwem władz prze 
nych do dnia 31. sierpnia 1901.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej- 
Brzesko, dnia 13. lipca 1901.

L. 1088. auc&fCelem stałego obsadzenia posad &a . 
cielskicb ogłasza się niniejszem następ11, 
konkurs: * , g0l

1. Na posadę nauczyciela kieruj^0. ^  
trzech nauczycieli starszych i nau02/ ^  
młodszego w 5-kl. szkole męskiej w Sokom •

2. Na posadę nauczycielki k ie ru ją  
(nauczyciela kierującego), trzech nauczy01 g. 
starszych i nauczycielki młodszej w saa° 
eio klas. żeńskiej w Sokołowie. cZy-

3. N a dw ie posady m łodszych 118 . ^  
cieli (lek), w szkole 5-eio klas. mieszanej 
Kolbuszowej. . ory

Do posad tych są przywiązane P°
III. klasy płac. . 0 i

4. Na posadę nauczyciela kiernjąc0»]gp 
młodszego szkoły 2-klasowej w Woh 
newskiej. '

5. Na posadyuauczycieli m łodszy011 ej, 
2-kIasowyeh w Cmolesie, Kolbuszowej ^ p - o ' 
Krzątce, Kupnie, Lipnicy, Niwiskacb, ., jcg. 
wach tuszowskich, Trzebosi, Weryni i
Do posad pod 4 i 5 przywiązane są P°
IV. klasy płac. uCZy-

Do otrzymania posad starszych na ^ 
cieli i nauczycielek oraz kierownictwa j0 
szkole męskiej jak i żeńskiej w Sok0 
będą mieli kandydaci i kandydatki z 
nami wydziałowymi pierwszeństwo. ,, jej;y

Podania udokumentowane wnosić n 
do końca sierpnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kolbuszowa dnia 8 . lipca 1901.



L' 750.
,. Celem obsadzenia posady nauczyciela 
, erującego 4-klasowej szkoły w mieście Ober- 
W k W. ^ 'as' e P̂ ac 0fê asza S£ę niniejszem

• Kandydaci ubiegający się o posadę ma- 
1i Gnieść należycie udokumentowano podania 
L  ef s.W)ł władzę przełożoną do o. k Rady 

"mej okręgowej w terminie riieprzekraczal 
do końca sierpnia b. r.
2 c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Horodenka, dnia 5. lipca 1901.

Upadłości.
C\ S- 4/1 (1 ) [6529 2 - 3]

Po Na wniosek Jakóba Popika otwiera sie 
5. 62 1. 1, §. 62 1. 2, §§. 63, 64,®.Vsli

Pan y ( ord. konkurs, konkurs do majątku 
n, ,a óakóba Popika nieprotokołowanego kupca 

eTyałami drzewnymi.
Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 

^iat^ Ŝ U krai°Wf:g° * naczelnika sądu po- 
8kor7 0g° w Tyśmienicy pana Antoniego Pi- 
Pan ’ za  ̂ tymczasowym zawiadowcą masy 

Antoniego Schillera c. k. notaryusza w

|6j, Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
tuJ  w tutejszym sądzie albo w sądzie powia- 

ym w Tyśmienicy do 22 sierpnia 1901. 
ij2i . Kudyencyę do wyboru wyznacza się na 
0gól* 29 sierpnia 1901 o godzinie 10 rano, 
4 Za® audyencyę likwidacyjną na dzień 
4d /?4eaQ’a' 1901 o godzinie 10 rano w c. k.

0jjs Powiatowym w Tyśmienicy przed ko­
dein konkursowym.

Kfza 0Pieez§towanie i sporządzenie inwen- 
slarn tudzież o jaknajrychlejsze nade-
Sąj e odnośnego protokołu wzywa się c. k.

Powiatowy w Tyśmienicy. 
a’&bv ^ ovpt gruntowych poleca się

? zanotował otwarcie konkursu. 
knrs tabularne zanotowanie otwarcia kon- 
któr VUa kareie B. i O. wykazów hipotecznych 
tuizi na lm'^ Jakóba Popika były wpisane 

° .wywieszenie przyległego edyktu na 
Powi" ablioy sądowej wzywa się e. k. Sąd 

atowy w Tyśmienicy.
K k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
”tanisiaw6W) dnia 22. lipca 1901.

V  4/93 (48) [6551)J
• konkursie Mojżesza Haglera wyzna- 

jat|f CeKm likwidacyi i uporządkowani
bn"“isowo zgłoszonej wierzytelności wys. Skar- 
§£ar,astii:Pionego przez c. k. Prokuratoryę 
2o,̂ a u tudzież takich wierzytelności, które 
8°! a. ĵ zgKszone do dnia niżej wymienione,- 
g0()z 'yencyę na dzieP 23. sierpnia 1901 o 
iotyv /» po południu w c. k. Sądzie obwo- 

y w Kołomyi w biurze Nr. 28.
T  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 24. lipca 1901.

Kuratele.
Ł' CZ' A. 869/1 (8) [6452 3 - 3 j
«iai . ■ k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła 
2Hanil e. Agnieszka Klaus umysłowo chorą u- 

P^d kuratelę poddana, a Ludwik To- 
P(Hviliri z Tarnowa kuratorem dla niej usta- 

“y® został.
rU' k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
tarnów, dnia 24. czerwca 1901.

Ł.
• V  425/00 (8) [6389 3 -  3]

ryrnet Itta Nass zam. Teitel z Prze-
k%at(iv3 'l?,uand została umysłowo cliorą, a 

jej ustanowiono Pcretza Nassa z 
^yslan
tf  k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 

fzemyślany, dnia 4. lutego 1901.

’ \ 1V- 391/92 (12) [6480 3 - 3 ]
p a4ovpa maK>le(nim P io trem  Diukiem z Bu- 

Pdxana PrZ(Jdłużono opiekę Iwana Zinyka z 
H , ym fta a'ż do czasu uznania go własno

u'1' k- Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bodzanów, 18. lipca 1901.

£'Z "D
VV- 183/1 (S) [6328 3 - 3 ]

Pawłyk z Turki uznany mar-

a ca tor Michał Jaworski Perkiewicz z
0 i
Tii i 8f)d powiatowy, Oddział IV. 

rka, dnia 21. czerwca 1901.

t

^ W i J 52/ 1 i 49 [6863 8 - 3 ]
aZl)aUy lnc!t:nty Reszczyński ze Starego Sąe 

0̂ 8twoZa ^ezwlasnowolnego 7. przyczyny nie- 
^um ysłow ego . 
q atorem Józef Waszkowski.

Star powiatowy, Oddział I.
y Bącz, dnia 9. czerwca 1901.

L. cz. P. 202/1 (3) [6364 3 - 3 ]
Jakób Ladenberger z Mostków uznany za 

bezwłasnowolnego przyczyny niedołęstwa u- 
myslowego. Kurator-m Piotr Buchman z 
Barcic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. P. 235/1 (7) [6388 3 - 3 ]
Hnat Borszcz z Nowosiółki został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano 
wiono Semka Ziomko z Nowosiółki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 26. czerwca 19 T.

L. cz. L. 27/00 (8 ) [6453 8—3]
Nad Maryą Klimkówną z Kosienic za 

wiesza się kuratelę z powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanawia się Fedka Klim­
ka, gospodarza w Kosienicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. L. 4/01 P. 128/01 6 (8) [6491 3 - 3 ]  
Hnat Rudyk syn Jakóba ze Sadek zo­

stał uznany za umysłowo chorego, a kurato­
rem jego ustanowiono Łukasza Demianowa, 
naczelnika gminy w Sadkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. P. 57/1 (6) [6484 3—3]
Maksyma Hnatiuka z Koziny został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Stefana Wmmezuka z Koziny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia £&. marca 1901.

L. cz. P. X. 188/1 4. 5. [6386 3 - 3 ]
Franciszek Franczak uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jest Jan Franczak w Prą­
dniku białym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X, 
Kraków, dnia 12. lipca 1901.

L. cz. L. 2/00 (17) [6454 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza.^ że Esterę 

Srokę zamężną Frtihman z Jodłowej uznano 
głupkowatą, kuratorem dla niej Seliga Srokę 
z Rzeszowa ustanowiono.

Brzostek, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. P. 135/1 (9) [6329 8 - 3 ]
Stefan Szałabawka z Turki uznany mar­

notrawcą. Kurator Michał Jaskulak z Turki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 11. czerwca 1901.

L  cz. P. 254/1 ( 1) [6477 8— 8]
Feigę Lacher z Dworzec* uznano umy­

słowo chorą, kuratorem jej ustanowiono Sudy 
Lacliera z Dworzec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 26. czerwca 1901.

prasowe.

gmnttśniuś"' ooit „Uebrigeitg bejteEjt jroijdjcit" 
bi§ „Sapitulatioit itbrig lajjt", non „ber ©lait 
bcttśU uitb" bi§ „bie SÓienfdylyeit", non „im @e- 
genfajje ju r '1 bi§ „©en.n)fcnSgltiaiigcg", uon 
„!3 cju§ I)at uberCjaupt'' bt§ „lag utib liegt" uitb 
non „ber ben unbernujtigen" bt§ „uerfludjt" 
megen be§ Hrtifelś: „Sft’§ auberź geltiorbett1 
bon „ba^ 3)iaria faft a(§" big „^riitcip bar 
ftellcn"; tuegeit beg Slrtifelg: „iHmn unb ©eutfd) 
lanb" bon „931uttricfenb burd)jd)ritt" big „fei 
jtcit .*£>afi itid)t" uitb bon „aber bitbet ber Śle 
rug" big „gocf)e beijutragen"; tuegcu be§ Strti 
felg: „©eutf^eg ©lauben§tf)itm", bon „ptitaiti 
aitf bie §errjd)aft" big „'Jłu^ute ber glriĄe" 
bon „®r bitlbet Se^reu" big „itber bie ©faubP 
gen", bon „gaufelte iu" big „Snngfrauenfult", 
non „S)er Śiomanigmug berioenbet" big „©cift 
einjitfaugeu" unb bon „ipetrug mar ttid)t" big 
„nid)t eriuarten"; luegen ber Dłoti^ non „2 )ag 
b[terreid)ijd)e ©taatgoberfjanpt" big „erbaut lour^ 
be" nad) §§■ 122 lit. a unb b, 803 unb 63 
@t. ®. nerboten.

®ag f. f. ^reig= alg iprejjgeridit tn 
Sricitt I)at mit betit bem ©rfenntnijfe bom 26. 
Sufi 1901, $pr. 29/1, bie 2Beiterbevbreitnitg ber 
37r. 383 ber 3cB|d)rift: „II Popoio“ oom 24. 
Sitii 1901 megeu ber ©telle bon „Se i so 
oinlisti* big „de pangermanisti* beg Hrtitelg 
„Per 1’autonomia del Trentino* nad) §. 65 lit 
a ©t. ®. berboteu.

®ag f. f. Dberlaubcggcridjt in i[5rag f)at 
mit bem ©rfenntnifje bom 23. Sufi 1901, D. 
1611,  bie SSeiterberbreituug ber Dtummer 29 
ber geitfdjrift: „ Labske Proudy “ bom 13 
Suli 1901 megen iiber S3ejd)tberbc ber ©taatg 
aunialtjdjaft aud) bejftgli^ ber Strtifcljtelle bon 
„Muzeme smele mluviti“ big „podporovany 
biouposti narodu" beg Strtifetg: „Studie o 
lidske hl ou post U nad) §■ 65 lit. a © i ©. 
bcrboteit. _________

®ag f. f. £attbeg= alg iprcjjgeridjt in 
v$.rag fjat mit bem ©rfeuntuijjc bom 27. Suli 
1901, ipr. 213/1, bie SBeiterberbrcitung ber 
9łr. 21 — 22 ber 3eit[cfjrift: „Zależnieni Zn- 
zencc- bom 25. guli 1901 luegeu beg Slrtifclg: 
„Neco pro zasmani" jammt SlbbilbitnP nad) 
§. 300 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Srcig* alg )]5re[5gerid)t in 
SBritj; l)at mit bem ©rfenutniffe bont 27. Stiii 
1901 s]3r. 85/1, bie SSeitcrberbteitung ber 
30 ber ^eitjdjrift: „©ltper bcu)d)e |]eituug" 
bont 27. guli 1901 luegen ber ©telle bon „Olom 
pat" bi» „iu bie ©pat umjepen" beg Slrtifelg: 
„©ag grojje allbeut)d)c Oejirfgarbeiterfeft" nad) 
3u3 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Streig* alg )pre|gerid)t in 
SBrlij: pat mit bem ©rfcuntuifjc bom 27. Suli 
1901, 5),<r. 84/1, bie SBeiterberbreitung ber 9h. 
85 ber Ijeitfcprift: ,,©eutjd)eg ®olfgtpum" bom 
24. Sufi 1901 luegen beg Hrtifefg: „©cfffjaft- 
ticpe Hedjtung" nad) §. 302 @t. ®. berboten.

31. 174. H
©ag f. f. Paubcg- alg )]5te6gcrid)t iu 

©rieft pat mit bem Srfeitntnijje bom 27. Suit 
1901, $ r .  IX. i 00/1, bie SÓeiterbcrbrcituug ber 
9ir. 26 ber j3eitfd)rift: „Prava Nasa Sloga" 
bom 20. Snli 1901 tuegen ber ©telle bon „Su 
aubereu ©egeuben" big „fird)ltd)eg /paupt ju 
jeiii"; bon „burd) agitatorijrpen ^faffcu" big 
„eiugefiiprt ift"; bon „sia delto per mcidenza" 
big „O capu ccclesi;istu:o“; bon dove si e in- 
fc'odott<f“ big „la liturgia croaU“ ber Slrtifel: 
„UroatLjcpc Kultur" unb „O v du  croata" nad) 

802 unb 491 ©t. ©. berboten.

©ag 1. f. £anbeg- alg s]5re^gericl)t iu 
©rieft pat mit bem KrEemititijje bom 28. Suit 
1901, IX. 99/1, bie PPeiteroerbreituiig ber 
Ołnmiuer 82 ber ^eitjd)vijm „Novi hm" oom 
20. Tsiili 1901 megen ber te te U e bon „Da Sui- 
mora tn d;K-ż‘“ big ,.pokvancii moralen in 
sl.kl" be§ Urtifelg: /\'n- sUa poroto in list 
Av.anii! ■ nad) §. 390 ©t. ©. berboten.

©a§ f. f. £aubeg= alg ■Jjrrjjgprirf)t tu 
^iingbriicf pat mit bem Krfeuntuijje bom 2j. 
^iili 1901, ^ r .  70/1, bie Seiterberbreituug ber: 
Oiiiumnn: 25 ber 3ritjd)rift; „^feile ang ber 
©bernburg" bom 30. ^euet 1901 megen beg 
fHrtitelg :'„©laubcugjmaitg unb freie gorjepiiitg" 
in beu Stetlen bon „sF3er uid)t glaubt" big 
„bertreteu unb barjtelleu", bon „ŚBie bemeigt 
bod) bie rbmtjdje" big „Or-mlus vitiosns“, bon 
„alg befjeu berufeitc ©tellbertreterin" big „£cprre= 
prdjeutauó jelbjt gibt", bon „bie bogmatifd)e 
©peologie" big „fogifdjeu ©eufcś betrad)teu", 
boit „bie S>erfed)tung'' big „mit bem ©ogma", 
bon „bag ift bie gotge" bil „2Bij[enjd)aft ge= 
[cplagen", bon „aber ebenfomenig" big „®o-

® ag  f. f. ®rei§* alg ^re^geriept itt 
©abor pat m it bem ©rfenutniffe bom 2 6 . 8 u li 
1901 , $ r .  11/1 , bie ffiBeitcrberbrcitnug ber in 
dkilmaufee 2£tg ., Sfmertfa, erjd)eineitben 3 e'K 
jc p rijt: „Rovuort“ 9ir .  50  oom 28 Suni unb 
9h \  51 bont 5 . S u li 1901  megen ber Slrtifel: 
„A u g licky  k ra t"  big „poiosveta“ unb „ fira i 
Anglie" big „n ikdy O- hi..ve“ nacp §§- 6 3 , 488, 
4 9 1 , 4 9 3 , 494  lit. a ©t. ®. berboteu.

© ag f. f. £anbeS- alg $ repgericpt in  
Qaxa pat m it bem ©rfeiintniffc bom 2 7 . ^u tt  
1901, 45r. 27/1, bie 2Beiterbevbreitiuig ber 9lr .  
28 ber g ^ t jd jr i f t : „Srpski Hlas" bom 2 5 . 
Sn ti 1901 megen beg Ślrtifelg: „Memorandum" 
iu  ben ©telten bon „Iz samog memorandum;!.11 
big „na isti mcmoraudum"; OOlt „N enm oru im  
1 iu prekidniin" big „koristima odgovara“; bon 
„Jer oni znaj 11“ big „kriva je jcnirio viada“; 
bon „Napnste/ii od svojih“ big „u dogmalPna 
pr»vosli>vninia“ ltub bon „Non stiau ii;d iv “ 
big „slv.w oh visefia“ nad) § . 65  S t .  © . ber* 
boteit.____________ ____________

31. 175. _  [6 4 6 9 !
Siut dłaiueu teeitter Majeftiit beg Sfaijerg:

© ag f. f- £anbeggerid)t dńieit alg -prefj-- 
geuicpt pat auf 9ln trag ber f. f. © taatgaum alt=  
jkpajt erfanut, bag ber Sód/alt ber periobijdieu 
© ru efjrp rift: „ó tiferili"  9 tr. 60  bom 28. Siuti 
1901, uitb jm ar iu  bem %x\M  m it ber Ileber* 
jcprift: „^eftbeuten" burd) bie © te tlc u : 1. bon 
„Heujśeriid) eiu a)łeiijcp" big „jpradjtepemptar 
erbliefen"; 2 . bon „©eborcu m irb uiejer" big 
„Stoptmeiptiug^ober _ ©obteufopj" bag JBergepeu 
nad) §• 3 'i3  ©t. ©. begritnbe, unb eg mirb 
nad) §. 493  © t. O . bag SŚBcrbot ber SBeiter* 
berbreitung biejer ® ru d jd )r ijt  auggejprodjen, ge* 
map §§■ 487  489  © t  0 . bie U3cfd)lag5
napme beftntigt unb gemiip §. 37 'kr. ©  auf 
bie 2ieruid)tung ber faifierten © pm płarc er* 
fattnt.

2£ien, aut 29. guli 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 102/1 (4) [6553 1 - 3 ]

Przeciw Stanisławowi, Koziniorowi, An­
drzejowi Stachowiczowi i Mikołajowi Cheiu- 
kowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez adw. dra Reicha pozew o 
1071 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została
I. audyeneya na 27. sierpnia 1901.

Celem strzeżenia praw Stanisława Kozi- 
niora, Andrzeja Stachowicza i Mikołaja Choin­
ka ustanawia się p. adw. dra Holtzera w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Stani­
sława Koziniora, Andrzeja Stachowicza i Mi­
kołaja Cheiuka w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sarni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. C. I. 152/1 (1) [6556]
Przeciw Małance Kuzyszyn, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Katarzyną Pawluk pozew o uznanie 
prawa własności do pgr. 4361, 4362, 4366.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 26. sierpnia 1901 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Małanki Kuzy­
szyn ustanawia się p. dra Albina Lehmana 
adw. w Podhajcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
łankę Kuzyszyn w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. C. II. 239/i (1) [6405]
Pneciw Ignacemu Karpiowi, ktorego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Antoniego Glistę z Krygu pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. sierpnia 1901 o godzi­
nie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego 
Ignacego Karpia ustanawia się pana dr. Wol- 
mowiozą, adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać Pędzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 10. lipca 1901.

L. cz. C. II. 215/1 (1) [6323]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

Jytu Jiakóbowi Zerfass wniósł Filip BoUen- 
oaeh rolnik w Bretheiinie przez c. k. nota­
ryusza A. Strockiego w Ottynii skargę o wła­
sność gruntów w Bretheimie zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 30. 
sierpnia 1901 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 17.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. 1. Aridermann 
w Delatynie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Delatyn, 27. czerwca 1901.

L. cz. 0. II. 337/1 (1) [6385 1 - 3 ]
Przeciw Esterze Czosnek, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Radę wyznaniową gminy izraelickiąj w K ra­
kowie pozew o uznanie powódki za właściciel­
kę całej realności lwh. 1615 gm. kat,. Kra­
ków objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
iyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 . wrze­
śnia 1901 godz. 9 rano, Sala II.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia s/ę p. dr. Ławrowskiogo adwokata w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
nie bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie, zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 13. lipca 1901.

L. cz. S. 2/1 (1) [6022]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­
sza, że stałym zarządcą masy konkursowej 
Sary Feinbrick protokołowanej kupcowej to­
warami norymbergskiemi w Tarnopolu ustano­
wiony został łzydor Zilz kupiec w Tarnopolu, 
zaś tegoż zastępcą adw. dr. Jnnpoler w Tar­
nopolu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 6 . lipca 1901.
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Obwieszczenie.
[6085]

W e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach wyszczegól­
nione listy i przesyłki które ani przez adresatów, ani leż przez nadawców nie zostały 
odebrane.

Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w ciągu jednego roku licząc od dnia niniej 
szego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym razie zostaną zniszczone, względnie sprzedane, zaś 
kwoty uzyskane ze sprzedaży lub w przesyłkach znalezione, zaliczone zostaną na rzecz 
Skarbu Państwa.

I . N a d a n i a
Miejsce£O Nazwisko adresata ZawartośćP-t

Nr. dzień i rok miejsce przezuaczenia

A. Listy rekomendowane.
1 361 10/1 1901 Lwów 8 Paweł Mysek Jaworów
2 m -12/3 n .  1 Helena Hołoszowska Lwów
3 41f 19/4 n n 8 Ksawery Slika Stanisławów
4 266 27/4 n Kraków 1 Jan Kądziela Polanice
5 261 26/4 n n 1 Józef Eisler Iglawa
6 18? 26/4 » .  1 Edmund Moszyński Lwów
7 255 20/4 n n 1 Raczyński Bruksela
8 298 20/4 » .  4 Karpowiee Mięska
9 274 20/4 n - 4 Kopf Kraków

10 130 ? Stanisławów Adolf Hilbner Stryj
11 964 12/4 1901 n Mikołaj Zakrzek Ołtynia
12 363 ? f) Aleksander Morawski Stanisławów
18 223 22/4 1901 Podgórze Faczyska Świątniki
14 251 26/4 n Rzeszów Isidor Januszkiewicz Kotzmann
15 111 30/12 190C Niepołomice Anton Karasiejski Kenty
16 543 26/5 1901 ■Łańcut Karol Peryer Mielec.
17 154 26/4 n Sanok Tadeusz Madejski Milno
18 161 26/4 » Horodenka Eckstein Constantinopel
19 406 2/2 n Sambor Franciszek Sławski Tarnopol
20 649 9/5 n Lwów 7 Hrynko Bahun Niemirów
21 533 4/5 n n 1 Howci Stanislau
22 655 14/4 n n 1 Kazner Hubrich Bochnia
23 183 29/4 n .  1 Stan. Madyjewski. Lwów
24 675 ? » 1 Zygmt. Sarnecki Warszawa
25 106 21/4 1901 n 1 Izak Gianzer Cieszanów
26 63 9/3 n - ^ Wasyl Głowycki Chorośnica
27 219 19/4 » n 1 Karol Kuczniok Kołomyja
28 639 ? - 8 Hanowerska fabryka 

gum. art.
Hanower

29 240 ? Dolina Agent Spira Antwerpia
30 168 24/4 1901 Tarnopol Hersch Luft Lwów
31 72 11/5 n Gliniany Marya Kijowska Sinków
32 121 24/4 n Sołotwina Wasyl Kisiluk Mikuliczyn
33 308 16/4 51 Ropczyce Jan Cesarz Orłowa
34 205 10/5 n Tłumacz Małg. Olesiak 

Teicli mann et
Tłumacz

35 319 9/5 n Przeworsk Tarnopol
Amaranć

36 427 8/5 n Rzeszów Ludwik Bańkowski Rzeszów
37 632 21/5 n Tarnów Wojciech Sosin Felso Galla
38 574 10/5 n 7) Józefa Kozłowska Kraków pieniądze 10 K
39 362 17/4 Tl Kraków 3 J. S. Friedrich Szczakowa
40 188 ? n Friedrich Wachsel Wiedeń książka służb.
41 956 ? Stanisławów! Karol Wojtoń Lwów
42 355 H/10 1900 Przemyśl 1 Teodor Kuryło Mizuń
43 136 11/4 1901 1 ‘ Marie Franz Linz
44 263 8/6 n Kraków 1 Helena Kwiatkowska Kraków
45 304 8/6 n „ 1 Szymański n
46 157 5/5 n n Petrorairs Drohobycz
47 321 2/5 n jr Stan. Przybyszewski Lwów
48 370 21/3 n Dembica Wróbel Ruspe
49 781 6/5 n Sanok Józef Meritz Berlin
50 38 9/4 n Stary Sącz Peter Aleks Stbic, Rodeka
51 123 7/5 n Borysław Aleks Zuba Borysław
52 242 19/2 n Głogow Fraac. Ziela Łanczyti
53 287 12/2 j) Skole Ritter von Jenstein Wiedeń
54 130 9/1 n Sądowa

Wisznia
Maksym Budapest

55 380 30/5 n n Franz Resek Stryj
56 165 ? n Józef Rosch Wojtkowa
57 216 22/2 1901 Mielec Kolman Ohane. Borowa

Weinreb
58 487 16/4 >1 Kraków 4 Józef Batut Kalwarya
59 301 28/3 n n Siegfried Olszewski Tarnów
60 904 15/5 n Lwów 7 Julia Ozerwak Lwów
61 846 9/5 n n 1 Marcin Chrzanowski Stryj
62 254 1/4 n n 1 Alfred Fabian Warszawa
63 143 14/5 n „ 7 Leonia Grodzicka Horodenka
64 722 9/5 n . 8 Ludomir Hryniszczak Budapest
65 344 11/5 n „ 8 Milanijak Kraków
66 355 2/5 n „ 1 Jarosław Pstrąg Lwów
67 273 13/12 1900 n 1 Gitel Silber M
68 615 4/2 1901 „ 5 Helena Szuster Warszawa
69 230 15/5 n 6 Ant. Białoskórska Tarnopol
70 186 „ 5 Thom Gilla Podkamieńob./B.
71 439 17/4 1901 » 1 Jakubowski Lwów
72 778 24/4 n » 8 Bozenberger Tarnobrzeg
73 571 ?

”, 9 Perc Superiose Lucern
74 199 18/9 1900 Janów o./L. Władysław Matkowski Stanisławów
75 196 ? Lwów 11 Wład. Boczulit Lwów
76 455 13/4 1901 n Maryi Ranter Stanisławów
77 46 23/2 n Kurowice Isak Ohuzenn Leeds
78 174 13/5 B Kraków 1 Wagenmeister Kowacz Kraków banknot 20 K
79 28 15/5 n 7J M. Gruszczyński Czarny iJnnajec
80 120 18/5 n n St. Góralik Kraków
81 50 ? Brody Rubinstein Brody
82 200 6/2 1901 łl Dawid Gruber Wiedeń
83 766 6/6 » Stanisławów Stan. Kaczanowski Kołomyja
84 283 14/6 n Zbaraż Wiktor Białoskórski Skała
85 980 8/5 )■> Jarosław Selig Frantiner Lubaczów
86 68 ? Buczacz Franek Ozyehowski Skałat
87 199 ? Gorlice August Krasicki 

Temnicka P.
Li s ko

88 148 50/3 1901 Tarnów 2 Tarnów
89 320 23/4 w Podgórze Michał Nosak Tarnobrzeg
90 110 23/12 1900 Rohatyn Miinesel) Rildner Holesehowitz
91 35 12/6 1901 Wadowice Paul Groser Schanserdorf
92 61 24/2 n Nowy Sącz Jakób Schmern Gromnik
93 390 15/4 n Sambor Leib Ertel Krasne
94 108118/6 n Kozłów Mister Gelber Ameryka

NS-iOPh

- i

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Zawartość
Nr. <’zień i rok miejsce

95 155 ? Kozłów L. Seidwurra Ameryka
96 98 3/2 1901 Jaśliska Jan Dziebak Nowy York
97 69 24/1 Kuczwara Ameryka
98 190 ? Borysław Teresa Hadslatko
99 28 ? Stefan Jaroszeńko

100 281 8/2 1901 Ignacy Gnatek
101 13 10/2 Stanisław Kotulek ?
102 289 19/2 n Zaleszczyki Katz Ameryka

B. Wykaz przesyłek.
1 272 14/5 1901 Lwów 1 Maryan Głowacki Podwołoczyska przesyłka 

z siarnik®
lKg. 500gr

2 — 9/4 n Kraków 1 Augusta Thieberger Wiedeń dokumenty
45 gr.

Lwów, dnia 13. lipca 1901.

L. W. kr. 52.076/1901.
Obwieszczenie.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
m erji wraz z W ielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 1. sierpnia 1901 wylosowane zostały na- 
stępujące obligacye galicyjskiej pożyczki kra­

jowej z r 1893 .

Kundmachung.
Der Landesausschuss des Kónigreichs ^  
zien und Lodomerien sarnnit dem G ro » s s9 
zogthume Krakau macht biemit bekannt, 
bei der am 1. August 1901 Torgenomnie^ s 
Verlosung volgende Schuldyerschreibung6® ^ 
galizischen Landesanlehens vom Jabre 1 

zur Ktlckzahlung gezogen wurden
XV II. Ziehung des 4•/. galiz. L»» 

anlehens vom Jahre 1893.
de*'XV II. losow anie 4°/0 galle. pożyczki 

krajowej z roku 1893.
Ser. A. a 100 Krn. Nr. 634, 749, 869, 1332, 1401, 1821, 2070, 2315, 2447, 2785,

3856, 3382, 3454, 3483, 3540, 8580.
Ser. B a 200 Krn. Nr. 48, 51, 189, 198, 427,436, 1430, 1557,1563, 1610, 1860,

2017, 2026, 2135, 2937, 3038, S390, 3802, 4180, 4346, 4692, 4821
4982, 5112, 5234, 5532, 5543, 5597, 5718, 5827, 5902, 6092, 6485,
7002, 7c84, 7222, 7498, 7524, 7627, 7839, 7898, 8784, 9090, 9134,
9529, 9567, 10058, 10282, 10612, 10675, 11575, 11757, 11865, 11873, 
12628, 12882, 13098, 13282, 13572, 14086, 14365, 14928, 14954, 15086, l*Sj, 
15736, 15743, 15791, 16188, 16782, 17063, 17133, 17301, 17735,

Ser. O. a 1.000 Krn. Nr. 158, 299, 645, 702, 791, 819, 1333, 2L74, 2277, 2284, ^
2676, 2801, 3102, 3241, 3644, 3895, 3935. 9i74,

Ser. D. a 2.000 Km. Nr. 397, 618, 627, 1064, 1283,2002, 2131, 2375, 2575, 2935,
3736, 3736, 3749, 3797, 3922, 4194, 4428, 4643, 4663, 4891, 5016, 
5212, 5325, 5339, 5568, 5990, 6490, 6624, 6889, 6985, 7503, 7727,
8255, 8471, 8655, 8659, 9037, 9095, 9129, 9318, 9540, 9715, 9715, “V
10101, 10230, 10366, 10584, 10653, 10771, 11643, 11743, 12000, 12054, 
12453, 12580, 13759, 13821, 13996, 14078, 14227, 14259, 14471, 15273, 1 
15501,15644, 15772, 15917, 15923, 15957, 16410, 16786, 17091.

Ser. E. a 10.000 Km. Nr. 232, 282, 435, 563, 656, 1570, 1583.
Wylosowane obligacye wypłacone zo­

staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 . li 
stopada 1901 za zwrotem tych obligacyj i ku­
ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nieza- 
padłych.

W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po- 
potrąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie kasa pożyczek krajowych nale- 
żytość pocztą na koszt i niebezpieczeństwo 
nadsełającego.

Wydział krajowy zwraca jednak uwagę, 
że na ekwiwalent nadsyłać należy kwit wraz 
z obligacyą, w przeciwnym razie nie będzie 
kasa krajowa odpowiedzialną za opóźnienie 
w wypłacie ekwiwalentu.

Spłata kapitału nastąp i: 
we Lwowie: w Kasie krajowej, 
w Krakowie: we filii Banku krajowego Kró­

lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem; i w do­
mu bankowym A. Mendelsburga. 

w Pradze: w zakładzie »Zivnostenska Banka 
pro Cechy a Moravu v Praze“.

Oprócz tego będą wypłacać obh- 
gaeye i kupony pożyczki krajowej z ro­
ku 1893 na rachunek funduszu krajo­
wego następujące domy bankowe: 

w Wiedniu : Unionbank. 
w Pradze: Czeski EsKont Bank: 
w Tryeście: Filia Unionbanku. 
w Berlinie: Mendelssohn et Oomp., Robert 

Warschauer et Comp. 
w H am burgu: Norddeutsche Bank. 
w Franbfnrcie nad Menem : Deutsche Effe- 

cten und Wechsol Bank i Bracia Belh-
mann.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i l odomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 1. sierpnia 1901.

L. cz. T. l/l (1) [6182 1 —3]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Sambora Nr. 31264 na imię Maryanny Ma- 
lar wystawionej a na kwotę 480 kor. opie­
wającej, ażeby w ciągu 6 miesięcy odnośną 
książeczkę sądowi przedłożył, inaczej książe­
czka ta za nieważną zostanie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 29. czerwca 1901.

Die ausgelosten S c h u l d v e r s c h r e i l > u ^
werden am 1 November 1901 gegen rLgs- 
stellung derselben und der, am Zah1 y0|- 
termine noch nicht falliigen Coupons n® 
len Nennwerthe eingelóst ffpSi

Der Werth der etwa fehlenden 
wird bei der Einlósung der Schuidver8 
bung in Abscblag gebracht werden.

Ftir die der Landeskasse ttberse® ^.f(j 
Schuldverschreibungen und Ooupons, ge, 
dieselbe mittelst Post auf Kosten uD 
fahr des tfbersenders die Baarschaft 
mitteln. ftuf'

Der Landesausschuss macht a*5ercjjrei' 
merksam, das den veriosten S ch u ld ^s k 
bungen die Quittungen beigeftigt werd0 
len, im widrigen Falle mmmt der . fef' 
ausschuss keine Yerantwortung ftlr uats$' 
spatung in der Aauszahlung der JMC* 
tungsbetrage.. ^ g ld '

Die Einlósung der ausgelosten 
verschreibungen erfolg: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. . 
in Krakau: bei der Filiale der La®(

des Konigreichs Galizien und b ^rg- 
rien sammt dem Grossherzogth11®1 jyJeD' 
kau; und bei der Bankfirma 
delsburg. . - p»nk»

in Prag : bei der Anstalt „Ziynostens*
pro Cechy a Moravu v Praze“, puDfl 

Ansserdem werden auf ^ e gClir«’' 
des gal. Landesfondes die SehuN^jjiejb6 
bungen und Coupons des L»°de . ^uger 
vom Jahre 1893 folgende Fa° 
einlósen: 

in W ien: die Unionbank. 
in Prag: Bohmische Escompte Bank- 
in Triest: Filiale der Unionbank- j  fD' 
in Berlin: Mendelssohn et Comp-- 

bert Warschauer et Comp- . 
in H am burg: die Norddeutsche Fan •,g-0Cta® 
in Frankfurt a M.: die Deutsche J getlr 

und Wechselbank und Gebrń 
mann.

Vom Landesschusse ,,Deri0® 
des Konigreichs Galizien und Lod' u, 

sammt dem Grossherzogthume ^
Lemberg, am 1. August 191 ’ ,

-------------------------------------------------   f6l ^ J
L. ez. C. I. 226/1 (1) t

Zawiadamia się niewiadomego 
pobytu Antoniego Husar, że 8 0®1 
Kseńka Kasicz i Israel Weissgla „g ^gl. 
pozew o 134 kor. 54 hal., 25 kor- ' ngc&ot\  
11 kor. 16 hal., że do rozprawy ł  go usta, 
termin na 29. sierpnia 1901 i d‘a • nieb6* 
nowiono kuratorem na jego kosz  ̂
pieczeństwo Pana Hawrylę Melny
ga no^fgo. ^  powiatowyi O ddzi^J/

Kopyczyńce, dnia 31. naaja
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Ł.

ez- Ne. V. 66/1 (2) [6135 1— 3]
2 ik , e^le relacyi tut. urzędu depozytowego 
sjo ^  l e t n i a  1901 1. 710/01 dep. znajdują 
g0 , Pochow aniu tegoż urzędu depozytowe- 
Upjgy Jf. P o sz ło  32 następujące prywatne

l  fol.
W;"gu i dokumenta bezwartościowe: 

masach Feliksa Grocholskiego Tom. 
w a»'t. 30'868 skrypt dłużny na .100 

80 k ,W!t‘denskigi zarachowanej
42.

w a r t o ś c i

. °ji roku 1868.
125/0^ %  U,dana Tom. I. fol. 115 art. 
3g ^  ugoda zarachowanej wartości 333 k.

82 n-iuu?ZWel2; Uatze und Liebe Tom II. fol.
od roku 1858.

■audzweio'
l§gjr*:' 80/863 skrypt dłużny z 27. lutego 
ku jgg8ra<-‘how8nej wartości 6300 k., od ro-

8'8fi,Pj : )tra Podgórnego Tom. II. fol. 89 art. 
tLu krypt dłużny z 6 . listopada 1859 za-

^anej wari,ości 63 kor. od roku 1863. 
lig lijuiego Burzyńskiego Tom. II. lol.

76/8(54 weksel z .1. kwietnia 1864 
■'owiitiąj wartości 140 k. od roku 1864. 

^ /8fir a]ll‘iny 1’ayl.asz Tom II. fol. 151. art. 
chow0 ^.kOpt dłużny z 4. marca 1865 zara­

z i  wartości 132 k. od roku .1865.
KoMai m uigsberger Józef e/a Landesmauer 

fot!, V®- PI- fol. 9. art. 24/1870 weksel z 
■P‘ 0 zarachowanej wartości 1200 kor.

toku
od r0lui lg 70

83/8g?oauiga Izaaka Tom. III. fol. 86 . art. 
Iftet^ weksle jeden z 20 . listopada
]ę j,jna |0  zł. drugi z 17. grudnia 1866 na 
kn ^ g g arae':i,)wauej wartości 60 kor. od ro-

Włfc, Wlm  *ię nieznanych właścicieli po- 
r°zDor Wymie“ 'onyeh dokumentów w myśl 
18^0 Rdzenia mini.steryalnego z 28. stycznia 
Sześui, , aby w przeciągu jednego roku 
go 0/|, fygodn 1 i- trzech ani od dnia trzecie- 
^°dj{f-0SZ6n' a w g a ic ie  urzędowej celem 
k, tychże dokumentów w tutejszym c. 
duili aZl 6 s'ę zgłosili i prawa swoje udowo- 
te p0 a pewniej, źe inaczej dokumenta
tn,s_ , uptywic powyżej oznaczonego czasu z 

asY depozytowej do registratury celem 
8° przechowania przeniesione zostaną, 
p - k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

rzeinyśl, dnia 19. czerwca 1901.

1  CZ- E- 198/1 (2) [6167]
Sesshj P°st§powaniu licytacyjnein Naftalego 
8ebuiBa Pfzeeiw Juliuszowi Friedmanowi i 
ftawia mo*i Hellerowi o 70 kor. zpn. uata- 
z niiejp1® celem strzeżenia praw niewiadomego 
VfS2yi a 1 obytu Juliusza Friedmana jakoteż 
rym innych osób interesowanych, któ- 
lub teł u ^  z dnia 15.6 1901 L cz, E. 198/1 
P°ster( drejkolwiek innej uchwały w tern 
Hie5 )rij.ari*u później wydanej, bądź wcale 
H0L 7  w należytym czasie doręczyć by nie 
go w '^kuratorem Pana adw. dr. Morawskie- 

Mszanie dolnej, 
tyeb ^ eezą jest kuratora te osoby, dla kto- 
^Kiu ?■ Ustariowiouo, w powyższem postępo- 
pókj Qllcytacyjnem tak długo zastępy wać, do- 
iftaeg ne same się nie zgłoszą lub sądowi 
ich mtp?!stę?,cy nie wymienią, albo dopóki 

eres nie przestanie wymagać zastępstwa. 
^  k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Mszana doi. dnia 17. czerwca 1901.

0 )  t 6 1 1 5  1 - 3 1Pro^ • ■k- Sąd obwodowy w Wadowicach na 
St?P o i 6rezyi k 'nisk0 w Białej wdraża po- 
ksią^e amortyzacyjne co do zaginionej 
sta Bia{ ■ okładkowej kasy oszczędności mia-
jrnię rp "J '-y- 16453 na kwotę 70 kor. i na 
żdego el ezyi Unisko opiewającej i wzywa ka- 
aby tat by powyższą książeczkę posiadał,
0statni w cklS u ® msięoy licząc od dnia 
skiej wg,° ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow- 
S *  sądzie okazał, gdyż po bezkute- 
Ka pQ opływie tego terminu, książeczka ta 
Oznana °Wne żądanie proszącej za umorzoną

t^ostani.e. 
adowice, 21. czerwca 1901.

W 650'00 O 2) [6126 1 - 3 ]
SZa. że o . powiatowy w Mościskach ogła- 
duia ]o ei]k° Melnyk zmarł w Kalnikowi* 
°8latatei‘ sk0^pnia r. J 900 bez pozostawienia 

J  Woli rozporządzenia.
Zarth R 0'oważ miejsce pobytu Feśki Melnyk 
SP. S e u i /^ ^ k ie j  powołanej do spadku po 

u Melnyku z ustawy nie jest zna- 
iieza /rZeto wzywa s’§ 11- by w ciągu ro- 

sPadek i°d  daky edyktu zgłosiła się i 
”st&Howi°]' a ' l̂,b też pełnomocnika swego 
£ 6lł s b a J L r  gdyz w przeciwnym razie prze- 
a re»toi y . ze zgłaszającymi się spadko- 

d°Wym tn<M ez 1 kuratorem tejże Stefanem 
O )f)rz[’Prnwa;lzonyra zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
'Ściska, dnia 11 . czerwca [901.

Ą

4/00 (41, 42, 43, 44, 45) [6137]
ks. Józefa^ w £ 7 o ie S[’a(ikowei >4P- k

^ tZ6btow^i dz' fidzice ustaw owi śp. ks. Józefa 
t  PW w  g° zmarłeg° 22- stycznia 1900 

fyłzenja 16 *,oz pozostaw ienia ważnego rozpo- 
ostatniej woli są bądź niewiadomi

z miejsca pobytu bądź z nazwiska i miejsca 
pobytu inni zas nie wnieśli oświadczeń 
mimo zawiadomienia przeto ustanawia się ku­
ratora dia spuścizny pozostałej po śp. Józefie 
Krzeptowskim w osobie Przewielebnego ks. 
Jana Stojaka proboszcza w Płazowie w celu 
zarządu i zastępywania tejże ruasy spadkowej 
i zarazem wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzaii z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku jakoteż niewiadomych 
z miejsca pobytu Agnieszkę Krzeptowską zam. 
N., Jędrzeja Brzeźniaka, Zofię Brzeźniak zam. 
N., Wojciecha Krzeptowskiego syna Józefa 
by w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swoimi do tutejszego sądu i wykazując swe 
prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenia 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek przeprowadzonym byłby z tymi, i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi­
cem i tytuł swego prawa dziedziczenia wyka­
żą, zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeli­
by się nikt nie oświadczył dziedzicem cały 
spadek zostałby przez Państwo jako bezdzie- 
dziezny zabranym.

G. k. Bą(l powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 6 . lipca 1901.

L. cz. E. 770/1 (2) [6129]
W postępowaniu • licytacyjnein spadko­

bierców błp. Jośla Franba przeciw Wasylo­
wi Popowicz s. Iwana i tow. o 690 kor. usta­
nawia się celem strzeżenia praw niewiadoma- 
go z miejsca pobytu Michała Passakasa ja ­
koteż wszystkich osób interesowanych, którym 
uchwały z dnia 2. czerwca 1901 liczba czyn­
ności E, 770/1 (1) edyktu licytacyjnego lub 
też którejkolwiek innej uchwały w tem po­
stępowaniu później wydanej, bądź w cale nie 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem Pana adw. dr. Markiewi­
cza w Nadwornie.

Kurator zastępywać ma nieobecnych, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cników nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Odział II. 
Nadwórna, dnia 12. lipca 1901.

L. cz. 0. III. 254/1 (1) [6481]
Przeciw Karolinie Ziegler ostatniemi. 

czasy w Hucie polańskiej, której miejsce po­
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Dukli przez Maryan- 
nę Baczyńską i spóln. pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
rozprawę na s. września 1901 o godz. 9 ra­
no w biurze Nr. 3.

Ce/ęm strzeżenia praw Karoliny Ziegler 
ustanawia się p. Józefa Bala w Hucie polań­
skiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Karo­
linę Ziegler w rzeczonej sprawie na jej koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dukla, dnia 25. czerwca 1901.

L. cz. T. 24/1 (2) [6144 1 - 3 ]
0. k, Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę p Józefa Hryczkiewicza 
z 11. czerwca 1901 1. cz. T. 24/1 (1), postę- 
stępowame amortyzacyjne co do książeczki 
gal. kasy oszczędności Nr. 95734 na nazwi­
sko Józefa Hryczkiewicza i na kwotę 4161 k. 
4 hal. opiewającej, wzywa niniejszem każdego 
posiadającego wzmiankowaną książeczkę, aby 
w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w urzędowej Gaze­
cie Lwowskiej książeczkę tą tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył i prawa swe dc niej wy­
kazał, ile że w przeciwnym rasie książeczka 
ta zostanie uznaną za umorzoną,

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, dnia 5. lipca 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 49/1. stow. I. 148 [6231]

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych firmy „Katolickie Stowarzyszenie Kraw­
ców w Wadowicach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką z tem, ż e :

1 . stowarzyszenie to polega na kontrak­
cie z dnia 16. kwietnia 1901 r.

2 . siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Wadowice,

3 . celem stowarzyszenia jest udzielanie 
Liłonkom swoim moralnej i msteryalnej pomo­
cy, zdążającej do zwiększenia obrotu tutejszych 
wyrobów krawieckich przez:

a) zakładanie i prowadzenie magazynów 
tanich ubrań,

b) zakładanie składów surowych mate- 
ryałów krawieckich,

e.) dostarczanie członkom swoim prac 
w zakresie krawieckim,

d) udzielanie członkom swoim kredytu,
e) przez działanie tego wszystkiego, co

tak dobro całego związku jakoteż i jego po­
szczególnych członków w ramach niniejszego 
statutu wymagać będzie, a to wedle postano- 
nowień odnośnych regulaminów.

4. Zarząd stowarzyszenia składa się: z 
dwóch dyrektorów i jednego zastępcy a mia­
nowicie z dyrektora kierującego związkiem, 
z kierownika magazynu, który zarazem pro­
wadzi kasę i z zastępcy powoływanego do 
czynności w miarę potrzeby lub przeszkodze­
nia, którego z dyrektorów.

W skład zarząd wchodzą na podstawie 
wyboru pierwszego walnego zgromadzenia w 
dniu 16. kwietnia 1901 roku w Wadowicach 
odbytego:

aj Jan. Kumała krawiec w Wadowicach 
ja ’ o dyrektor kierujący stowarzyszenia,

b) Władysław Fiołek, krawiec w Wa­
dowicach jako drugi dyrektor,

c) Karol Meenarowski, krawiec w Wa­
dowicach jako zastępca dyrektora,

5. Ogłoszenia tyczące się stowarzyszenia 
muszą być wystawione na widocsąem miej­
scu w biurze związku lub doręczane pisemnie 
każdemu z członków lub ogłoszone plakatami, 
wreszcie może stowarzyszenie posługiwać się 
umieszczeniem inseratów w pismach peryo- 
dyezuych.

6 . Za zobowiązania Stowarzyszenia wo­
bec osób trzecich, o ile,by na pokrycie tychże 
zobowiązań w razie likwidacji lub upadłości 
stowarzyszenia majątek jego nie wystarczał, 
odpowiadają członkowie do wysokości dwu­
krotnej zdeklarowanego udziału, to jest człon­
kowie ręczą złożonym udziałem i sumą rów­
nającą się jednokrotnej jego wysokoćci.

7. Stowarzyszenie podpisuje się w ten 
sposób, iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis 
2 członków dykrekcyi.

Wadowice 27. czerwca 1.901,

L. cz. Firm. 319/1
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han ­
dlowy dla firm spółkowych firmę: „Meses 
Seidmann i Moses Breier, dzierżawcy propi- 
nacyi (Propinaticnspachter) w Tłustem“, sie­
dziba przedsiębiorstwa jest Tłuste.

Jawnymi sputnikami tego pizedsiębior- 
stwa s ą : Moses Seidmann, współwłaściciel 
browaru w Diatkoweaeh, zamieszkały w Ko­
łomyi i Moses Breier, handlarz zbożem w Ko­
łomyi. Spółka rozpoczęła swoją działalność w 
styczniu roku 190Ó. Spółka polega na ustnym 
układzie, mocą którego obaj spólnioy razem 
mają prawo na zewnątrz występywaó i zawie­

rać interesa prawne imieniem spółki; jeden 
spólnik sam prawa tego wykonywać nie może. 
Stosunek prawny na wewnątrz reguluje się na 
podstawie dotyczących ogóluych norm han­
dlowych,

Tarnopol, 22. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 548/1. XVII. 40/91 [6215]
O b w i e s z c z ę  n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Spółka wiertnicza krakowska, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie", że na walnem 
zdromadzeniu członków stowarzyszenia, odby­
tem dnia 13. marca 1898 uchwalono li- 
kwidacyę spółki, że likwidatorami obrano dr. 
Karola Pieniążka i Józefa Jawornickiego, oraz 
że dr. Karol Tieniążek zmarł, a pozostały li- 
likwidator Józef Jawornicki spółkę w ton spo­
sób podpisywać, będzie, iż pod wypisanem 
przez kogokolwiek lub starapilią wyeiśniętem 
brzmieniem lirmy, swe imię i nazwisko "wła­
snoręcznie umieści.

Kraków 12. lipca 1 3 0 1 .

L. cz. Firm. 1109 stow. II. 128 [6226
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy wpisanej już firmie 
„Krajowy związek przemysłowy stowarzyszenie 
zarejestr. z ograniczoną poręką we Lwowie1- 
dnia 5. lipca 1901 w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych uwidocz­
niono, że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
dnia 24. czerwca 1901 odbytem zamianowa­
ny został zastępcą Dyrektora Towarzystwa, 
p! Ksawery Kamoeki, prywatny, zamieszkały 
w7e Lwowie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 . lipca 1901.

L. cz. Firm. 182. poj. I. 516 [6183]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że. usku- 
tecznioniony został wpis w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firma „Bernard 
Wurzel", handel bydłem w Dębicy.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Tarnów, dnia 18. czerwca 190.1.

n i ą  p r y w a t n e .

Ł L  priT. OsteTTfiictiisclies ( M i t - M M  far M c f a r s - M s r f l e l m p ii M il f l f f e n M e Arlicitcn.
K u n d  m  a c h u n g .

Bei der am 1. August im Beisein eines k. k. Notais stuttgehabten ófientlichen Ver- 
losung uaserer 49t0 Obligationen (Seiiulyersehreibungen) wurden gezogen:

I. won Obligationen (SclmldTersclireibungen) Kattegorie A die 
Nummer 1136 der Serie I , die  

Nununer 8632, 9213, 9251, 9793, 9843, 11936, 11944, 11971, 12154, 12362, 
12374, 12911, 13270, 13480, 13609, 13664, 13802, 13829 

der Serie II. die 
Nummer 48, 872, 1312, 1467, 1649, 11.79, 2077, 2127, 213S der

Serie III. nnd die 
Nummern 6, 297 der Serie IV.

2. von Obligationen (Schuldyerschreibungen) Kategorie A 
Em ission 1901 die

Nummern 818, 1086 der Serie II.
3. von Obligationen (Scłmldverschreibungen) Kategorie B die 

Nummer 642, 823, 978, 1440, 1501, 1633, 1670, 1680, 1961 der Serie II,, 
uud die Nummer 121, 473, 625, 743, 862 der Serie III.

Die Rtiekzablung der yerlosten Titres erfolgt vom 1. Februar 1902 ab fur die obbe- 
zeicbnele Nummer der Serie I. mit je 10.000 Kronon, fur die obbezoichneten Nummern der 
Serie II. mit je 2.000 Kronen, fiir die obbezeiehneten Nummern der Serie III mit je 400 
Kronen nnd fiir die obbezeiehneten Nummern der Serie IV. mit je 200 Kronen, und zwar 
beziigiieh der vorerwabnten Obligationen Kategorie A

in W ien bei unserer Hauptcassa und bei der Liąuidatur der 
Niederflsterreicbischen Escorapte-Gesellschaft, 

in Budapest bei der Vaterl&adischen Bank-Actien Gaselisehafi., 
in Berlin bei den Herren Robert Warsebauer & Go., 
in Frankfurt a/M. bei Herm  Jaeob S. II. Stern, 
in  Hamburg bei deu Ilerren Job. Berenberg, Gossler A Go , 

beziigiieh der s.usgelostea Obligationen Kategorie A Emissioa 1901 uud beziigiieh der aus- 
gelosten Obligationen Kategorie B

in  Wicn bei unserer Hauptcassa und bei der Liqui<Jatur der Niedemslerreichi- 
schen Escomte-Geselichsft.

Mit 1. Februar 1902 hort die Verzinsung der gezogen Obligationen auf: nac.h dem 
1. Februar 1902 werder wir die auf die obbezeiehneten gezogenen Nummern entfaljenden, 
ia unserer Verwahrung befindlichen Noininalbetrlige — ńnbesehadet der diesfalls jeweilig 
geltemien gesetzlieben und statutarischea Besttmmnngen — bis zu dereń Erhabung durch 
die Berechtigien zu Gunsten der Letzteren, und zwa- bis auf W iteres mit zwei Pereent 
p. a. yerzinsen.

Restanten ans fruheran Ziebuagen: Die am 1. Februar 1899 mit dem Rnckzahlungs- 
termin des 1. August 1899 ausgeloste Obligation Kategorie A, Serie I I I . Nr. 2217 zu 
400 Kronen, die am 1. Februar 1900 mit dem Ruckzahlungstermin des 1. August 1900 
ausgelosten Obligationen Kategorie A, Serie II., Nr. 12864 und Nr. 12872 zu je 2000 
Kronen, die ara 1. August 1900 mit dem Ruckzahlungstermin des l. bebruar 1901 ausge­
loste Obligation Kategorie A, Serie IV., Nr. 175 zu 200 Kronen und die am 1. August 
1899 mit dem Ruckzahlungstermin des 1. Februar 1900 ausgeloste Obligation Kategorie B, 
Serie U., Nr. 453 zu 2000 Kronen.

Wien, ara 1, August 1901.
Der Verwaltungsrath.

(Naehdruck w ird  n ieh t honorirt.)
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P i s a :  z są d o w y  na  m iejscu, prow adzący od k ilku  
la t  sam oistnie kaueelaryę karną  sam w yłą ­

cznie, b iegły  w w ypracow yw aniu wyroków, z clilu- 
bnem i św iadectw am i, poszukuje tak ie j samej posady 
M. L. post. re st jK a lw ary a .

Z p o w o d u  G g ro m n e g o  zapasu! 
4 0  bardzo pięknych k art z widokami
tylko 75 et. (także w markach) franco wszę­
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen­
nik głównie dla odsprzedających. — Albert 

Fleiselim ann, W len I, Rudolfsplatz 7.

P a r c e l a c y a .
Obszar dworski Brzeziny górne, powiat 

Ropczyce, rozparceluje cały folwark, obejm u­
jący około 170 morgów gruntu  i łąk w je ­
dnym kawałku. Gleba urodzajna, przepuszczal­
na, przeważnie pszenna jak i dla wszystkich 
innych produktów rolnych bardzo urodzajna. 
W  miejscu znajduje się kościół, szkoła, 8 ki­
lometrów od slacyi kolejowej. W  około tej 
miejscowości znajduje się kilka m iast i m ia­
steczek oddalonych od 5 do 8 kilometrów 
w których odbywają się częste jarm arki 
Główna droga (rządowa) prowadzi przez obszar 
dworski. M ateryał na budynki jest w miejscu.

Bliższych wyjaśnień udziela zgłaszają­
cym się o kupno Zarząd dóbr Brzeziny gór­
ne, lub naczelnik gminy p. Tomasz Gąsior, 
jakoteż gospodarze miejscowi Marcin Gąsior i 
Jakób A ndreasik w Brzezinach, poczta: Wie­
lopole Skrzyńskie.

i
 .lako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże etolowo i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 8, Hen­
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a lsk i
ł i a n d s l  ż e l a i a n s ’" 

Lw ów , plac Maryacki 1. 9.
Cenniki ua iy e /e a iu

do egzaminu kwalifikacyjnego dla służby 
jednorocznej

I n t e i l i i e n z p m f u E g
rozpoczną s;ę

w c. k. rządowo uprawu. Zakła­
dzie wojskowo-naukowym emeryt, 

rotm istrza A. K o r n b e r g e r a  
w dniu 4 września 1901.
Peusyonat Zakładu przyjmuje ró­

wnież debrze wychowanych uczniów 
szkół Średnich, zapewniając najlepszą 
i najtroskliwszą opiekę, bygieuiczne 
zdrowe utrzym anie, oraz wygodne um ie­
szczenie.

W czesne zgłoszenia do pensjonatu  są 
wskazane. W pisy przyjmuje codziennie, oraz 
prospekty wysyła odwrotnie i o płatnie 

Dyrekcya
Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 9 .

« ■ 

U

i .

wysyłam w 5-kilogr. koszykach za 3 K 
60 hal., rengloty do smażenia 5, kor. 
franco za zaliczką D. S. Rosenberg, 

Zaleszczyki, Rynek 1. 7.

i  z t i i  
i j r z j  '

C o u r i r  słynne row< ry w ybor­
nej i trwałej konstrukeyi, dro­
gowe i półwyścigowe włącznie 
z wszokiemi przynależnośeiami 
i rzetelną g w arancją  za lekki 
chód i dobry materyał, model 
1901, cena 140 i 160 kor. Mało 
używane Gregra, Waffe, Styrya, 

Dtirkopp, począwszy od 85 do 110 kor. 
Pneum atik (płaszcz) 8 do 9 K. szlauch 
4— 5 K. Łaskawe obstałunki za zaliczka 
Wielki cennik za 60 hal w znaczkach. 
Korespondencya poiska. Skład fabryczny

M . R u n d b a k in
W i e d e ń  I X ,  B e r g g a s s e  I .  3 .

W 8-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej 
p a n n y  v .  D i t ć n e r  w e  L w o w i e .

rozpoczyna się przyszły rok szkolny duia 5 września l>. r. 
Pensyonarki i uczenice przyjmuje pod nader korzystnym i w arunkam i. Z pen­
sjonatem  połączony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz pryw atny kurs dla 
przygotowania do m atury, ten ostatni z polskim i niemieckim językiem wykła­
dowym. Wszelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod ad resem : 
Panna v. Dittner, główna poczta Lwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne porozu­

mienie się w lokalu pensyonatu.

©
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„C onliserie U nion46 we Lw ow ie.
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje w e d łu g  najnowszych spo-obów i przy zastosowaniu p o s tę p o w y c h  
środków wykonane, wyśm ienite krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 

A ngielskie, francuskie i szw ajcarsk ie  bonbony i cukry  w szelkiego rodzaju. — Bonbouy 
atłasow o. — P ro d u k ta  słodowe. — K arm elk i owocowe. — Bonbony salonow e. — Wyśniie-_ 
n ite  cuk ierk i deserow e w różny-h  doborow ych ga tunkach  (D ragees, P ru linees). — Dese­
rowe pieezyw ka, biszkoty, herbatn ik i, p ie rn ik i. — O ryentalne speoyały  cukrowe. "  
P rzeróżne a r ty k u ły  św iąteczne n a  Boże narodzenie i W ielkanoc od pojedynczych d°

n ij wytworniej szych.
C ukier lodowaty, owoce kandyzow ane, glazurow e, skó rk i pom arańczow e kandyzo­

wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owoców, m arm olad, soliów i t. P- 
jak o  w zględnie n a jtańszy  dodatek zam iast zw ykłego cukru  burakowego. — Sok do potraw 
jak o  na jlepszy  i n a jtań szy  środek zam iast m asła i m iodu. — W reszcie  rozm aite soki 
owocowe, m arm olady i t. p.

N adm ieniam y że w szystkie a rty k u ły  i m ate ry a ły  surow e potrzebne do wyrobu n a ­
szych produktów, które pobieram y z p ierw szorzędnych  ź ró d e ł, b a d a  1 k o n t r o lu je  s ta le  
c h em ik  są d o w n ie  z a p rz y s ię ż o n y .

Zjednoczone fabryki syropu 1 cukrów we Lwowie,
Stow arzyszenie zarejestr. z og ran iczoną poręką.©
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Handel kawy i herbaty chmsko-rossyjski8]
B i K N B A  E I E D l i

L w ó w  I g , p l a e  M a r y a c f c i  1 0
FAOpoleca

% b i o r u su & j o w » g  o
Łilo C o n g o ....................................... /.«. l.flO

ilouchong czai na  . . . „ 2. -
„ zbiór majowy . . . . „ 3 .-

Kaysow czarn a  . . . . „ 4 -
„ M eiange de Lond. . . . „ 4 . -
„ W yciew ki herbaciane . . „ 1.30

Vy‘i*itiw!ri herbaciane na j­
lepsze ........................ 1.60

poleca najlepsze  gatonkl
st: a  w  Y m

o sm aku czystyuu i aromatyczny®*! 
rozsyła  franko opłacone do .

pocztowej, 4*/, ki log: , w ^
Portorico  . . . .  rl  I- -  * ^
Caba grubo z ia rn is ta  
Oeylon zielona . ,

,, przednia .
g ruboziarn is ta  

t, perłow a 
Mocc.r arabska arom 
Jaw a  zło ta  . . . .

Opakowania n ie liczy się. Zam ówienia z p ro w in c ji wysyła się

S ł s ł a d .  - w  ,V W 1 e < Ł n I - i a ,  V I ,  W e b g a s s e

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i C. Popow w Moskwie.

C. i k . n a d w o rn i d o s ta w c y  A u s tro -W ę g io r . D o s ta w c y  d w o ru  c e s a rsk o -ro s y js k lt,*’°'.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mośei, króla: Grce.yi, Szwecyi i Nerw##11’

Belgii i Rumunii.
Z ł o t y  w rolni 1892.

G r u m l  5 * r ix  w r. 1900,
najw yższe odznaczenie na  w ysta­

wach pow szechnych w P aryżu .

G r a n d  P r l x
najw yższe odznaczenie na  

w ystaw ie w A ntw erp ii 1894 r.

w E N N i  m : .
C eny  w k o ro n a c h  z a  j e d n ą  p a c z k ę  r o s y js k . w a g i ( i  funt ros.

Z ł o t y  m e d a l
najw yższe odznaczeni® 
wystawie w Satokiwl*1' 

1897 r.

nJ

410 gra®1.

Waga | 
paczki w -Nr 0 
funt. ros. 1

1 2 3 3/4 4 5 6 7 8
herbata 

z Ceylon*1

Vi 15 20 1 1 .- 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.3u 6.70

V. 7.60 5.50 5 .- - 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

1 i 
i i 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

Va —- — — 1.05 — .95 — .85 — .75 — .65 - . 5 5 --.85

P rzy  o d b io rze  z a  2 0  k o ro n , t r a n s p o r t  i a p a k o w a a is  b e z p ła tn ie

K. k. osterr.
/ii. 26 .852/Y I.

C. k. atistryackie koleje państw.
L. 26.852/VI.

OGŁOSZENIE.
Rozozerzeuie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajeucyi dzieuników St. j l  Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausuianna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J . Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż H ausm ana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. P u ­
bliczność, aby dla w łasnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajeneyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausm ana 9 , lub też 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dymkcya kolei państwowych.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon N r. 527.

Staatsbahnen.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stadtiscłien Faurkarteiiausgabestelie In 
der Zciitmgsagcntie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Rausmaim JNTr. 9.

Mit G iltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der W ir- 
kungskreis der stadtisehen Fahrkartcnausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J . Sokołowski Lemberg, Passage 
Hansmann N r. 9.) dahiu erweiWrt, das dieses Burean 
uunm ehr ansser den P ahrkarten  naeh denjeuigen Sta- 
tionen der ósterreichischen, ungarischen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben w iid, nach welchen directe 
Fahrkarton an den Cassen am O entralbahnhofe erhaltlich 
sind.

Mit Rucksicht auf die erfolgle U bertragung des 
gesammteu Personeneipeditos in den Provisoriscben 
Bahnhof, wird das P . T. Pubiicmn eingeladen, zur eige- 
nen fbąuem lichkeit die Fahrkarton in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage H ausm ann N r. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k, S taalsbahnen zu losen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. S taatsbahn - Direction.

(Z arządca W ł. J .  W eber).

L I. H . a B C ip M M C H i  38i l i 3H M R l‘ f l § P
Tl .  26.852/V J,

o n o B i m E H s .

/.(ppn
Po.łuiiipeue upyra ^ ‘jiaHa arificitoro v ^
l i p O / i a i F M  Ó i j l € T i B  B C J l lB U H U M A  B  J l l 0 l {0f|}

ai^eupui uaconucefi Ct. I. Cokoaobo1 
y JlLBOBi, nacaiK PaBcmaHa

3  g,HeM 15. Maa c. p. po3inHpaa cn  Kpyr  
MihcKoro 6iopa npoflaacn CijieTiB 3eji'i3HHUHX t 
Haconucen C r. I. CoKOJioBCKoro y  JlBBOBi, DaCa^ ,aj ^  
CMaHa u. 9) b to h  en o ci 6, igo Kp*M SijieTiB A° 
b rajrnuHHi i Ha EyKOBHHi, 6yg,e ce 6iopo 
TaKOJK ÓijieTH ĄO CTagHH 3CJli3HHHŁ aBCTpHHCRfl^) . gj. 
ckhx  i 3arpaHHUHHx o CKijLLico TaKi 6e3nocep A 
aeTH npoflftB ca  b Kacax Ha rojioBHiu ^BipU®- ,

3  orjLHgy Ha nepeHeceriB ifijioi 
CoboI ^0 np0Bi3opwuHoro flBipgn, yirpaniae ^ygO' 
ITySjimcy, ih,o6h aBOjrnjia ą jih  BjiacHoi butoA11̂  p 6*0' 
Bara óijieTH i3gH y  BHcme srag,aHoi afem inh  a j jp r  
pi iHij)opMau|HHHiii g. K. seAiAnagu ^epacaBHUR K31 
cYu;khx u. 5.

JlnBiB, B Hau 1901.

LI- K. 4 " 0 8 K 4 H  3eń3H M t(b f if i

skiekPapier fabryki papieru J. Kiełkowa*


